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P rzed p ła ta  w y n o s i:
w Krakowie:

•hiesięcznit 1 zlr. 35  cnt., kwartalnie 4  zlr., 
półrocznie 8 złr., rocznie złr.

Za odnoszenie do domu dolicza się 15 cnt.
miesięcznie.

Na prowincji I w całej monarchji rtustro-Węg.:

■niesięeznie 1 złr. 70 cnt., kwartalnie 5 zlr 
półrocznie 10 złr., rocznie 20  zlr.

Numer pojedynczy 6  cnt na prowincji 10 cnt.

POL3K9
wychodzi codziennie o godzinie 8 rano.

Cena ogłoszeń:
Za wiersz petitowy lub jego miejsce, zi 
pierwszy raz 10 cnt., za następne po 5 cnt. 
Drobne ogłoszenia zwykłym drukiem po 2 cnt. 
od wyrazu, tłustym drukiem, po 5  cnt od 
wyrazu. Minimum ceny drobnych ogłoszeń 
25 cnt. „Nadesłane" 20  cnt. od wiersza.

Adies dla telegramów:

„KURJEF P0LSKIu — KRAKÓW
Rękopisów Redakcja nie ir m t i.

sa. i ulica Jf 'loi-j ańskW 2 S.

Oddajcie Bogu cj jest Bożego!

Dwojaką zwierzchność B óg postanow ił: du ■ 
cEowną i świecką. Duchowną, której zada­
niem jest troska o dobro nadnrzyrodzone, 
świecką, która nad dobrem przyrodzonem  
poddanych swoich pieczę mieó powinna.

Są jednak czynności, które z jednej strony 
odnoszą się wprawdzie do porządkn nadprzy­
rodzonego, z drugiej przecież są warunkiem 
dobrobytu przyrodzonego, i dla tej przyczyny 
Ściśle wchodzą w zakres powinności władzy 
Swieckiej.

D o takich czynności należy na, pierwszem  
miejscu publiczna służba Boża, zawarta w 
przykazaniu: „Pamiętaj abyś dzień święty
Sw.ęciłu. Jak zdrowie i powodzenie dzieci 
przywiązane je.-.t do czwar ego przykazania, 
tak dobrobyt miast i narodów zależy od peł­
nienia przykazania trzeciego, czyli od prze­
strzegania czci Bożęi publicznej. Pisaliśm y  
już o tern megd /ś  wskazując szczególnie Au 
glię i Stany Zjednoczone jako żywy dowód 
i wzór godny ncśladowan.a

Dalej poddani mają najzupełniejsze, święte, 
nietykalne prawo, domagać się od władzy, 
aby władza ta. tern więcej jeśli jest katolicką, 
Szanowała ich religijne uczucia, i nie prze­
szkadzała wypełnianiu religijuych powinno- 
Sci.

Ciż sami podoani mają również prawo w y- 
naagi c od władzy dobrtgo przykładu, a w ła­
dza ma powinność względem podwładnych, 
aby im me dawać zgorszenia, które jest tern 
W ębsze, im świętsze obowiązki są pogw ał­
cone.

WreBz. ie iw .erzchność świecka me stoi 
n a d  prawem Bożem i kościeiuem aie to pra­
wo Boże i kościelne stoi nad zwierzchno­
ścią.

Pan czy słnga, szlachcic czy chłop, jeueral 
czy prosty żołnierz, kró! czy żebrak, papńż  
czy braciszek klasztorny, wszyscy do przyka 
zań Boskich są b wiązań i Władza świecka 
tem większy mi. ooowiązek — bo obowiązek 
czuwania, aby podwładni jej jawnie i publi­
cznie nie urągali prawom Bożym. Wszak n a ­
wet duch państwowych ustaw naszych tego 
się od wszelkich władz podrzędnych domaga.

Tymczasem „n nas .naezej".
O głoszony został niedawno j a r m a r k  

k o ń s k i  na dnie 23, 24, 25, 26 i 27 b. ui. 
a więc i na n i e d z i e l ę  w d. 25  przypada 
jącą Straib  przed cholerą spraw ł odwołanie 
jarmarku, a.'e ogłoszenie go na dzień uiedtifel 
ny pozostało faktem nie po raz pierwszy u 
nas się pojawiającym, bo tak samo i zeszłe­
go roku p u b l i c z n i e ,  n r z ę d o w o  p o ­
gwałcony został dioeń święty

Doprawdy czyliż nie dość jnż miasto n a ­
sze uwłacza publicznym swym obowiązkom  
religijnym 9

Czy me dość na tem, ie  sklepy na urągo­
wisko chyba zamykane są w niedzielę popo 
łudniu, a otwarte dopóty, dopók. trwa nabo­
żeństw o?

Czy nie dość, że cała młodzież kupiecka, 
ie  całe zastępy wyższych i niższych urzędni­
ków, nie mopą niemal nigdy wysłuchać Mszy 
św. lub przystąpić do śś. Sakrameutów ? Czy 
n.e dość, że w szkołach przemysłowych i re

s i l n y c h  podczas nabożeństw niedzielnych od - 
bywa się nauka? Ozy nie dość, że w szko­
łach ludowych nauczyciele i nauczycielki i 
służba szkolna w niedziele przed południem  
znajdować się muszą w szkołach dla wygody 
uczących się żydków?

Czy nie dość, że w dni święte odbywa się 
po ulicach przenoszenie i przewożenie mebli 
i innych ciężarów ? Czyż większej jeszcze po 
trzeba dnia świętego zniewagi, zniewagi od 
samej władzy pochodzącej ?

Dziwne to doprawdy, że ta sama władza, 
która tak sumiennie ekzokwuje podatki i in ­
ne opłaty od swych podwładnych, na słusznej 
zasadzie: „oddajcie cesarzowi, co jest cesar­
sk iego,1' nie pamięta na ważuiejszą jeszcze z a ­
sadę temi sarnemi wyrzeczoną usty „O ddaj­
cie, co jest Bożego —  Bogu"

T e g i rodzaju przykład, choćby jeden tyl 
ko dany z g ó r y ,  działa bardziej demorah 
zująco, niż sio  podobnych przykładów, p o ­
chodzących z dołu. N ie dziw więc, że roz­
przężenia religijnego ująć potem w karby nie 
podobna, bo ś/cut rex, ita  grex.

Tradycje narodowe, przekonania religijne 
katolickiej większości miasta naszego a wre­
szcie i przeszłość narodu, którego Kraków  
chce być przecież s e r c e m  —  d o m a g a j ą  
s i ę  g ł o ś n o  z a c h o w a n i a  w c a ł o ś c i  
k a t o l i c k i e j  c e c h y  s t o l i c y  P i a s t ó w  
i J a g i e l l o n ó w

Wszak jawną jest sprzecznością i gorzką 
nawet ironją, jedną dłonią urągać przykaza 
niom Bożym, a diugą podnosić w niebo m o­
dląc się za Polskę.

Charakter Polaka szczery jest przecież, 
prawy, otwarty, a brzydzi się dwulicowością 
i obłndą.

G odzi się więc tę swojską cechę szlache 
tną zastosować nie tylko do ludzi, ale i do 
Boga K -. B . btysińskl.

P o d  a d re s e m  d z ie n n ik a

„DEUTSCHE ZE1TUNG."
Pod tym tytułem wychodzący w Wieduiu 

dziennik żydowsko - liberalny, ośmiel.! się z 
właściwą sobie i swym współwyznawcom a- 
rogancją, umieścić artykuł znieważający szkol­
nictwo naszego kraju.

Powiada ów dziennik, że profesorowie w 
szkołach średnich niegodziwie obchodzą się 
z u czta m i, że ich tyranizują, znieważają, 
przezywają obelżywym i wyrazami, znęcają się 
nad nimi, wskutek czego znaczna część u- 
cznićw zniewoloną jest szkołę opnszczać, a 
inna z rozpaczy idzie na bezdroża.

W obec tego wzywa Deutsche Zrg. m ini­
stra, by n’e ufał sprawozdaniom Rady szkol 
nej i namiestnika, ale z W ieduia wysłał ko­
misję, któraby rzeez na miejscu zbadała.

Prócz plugawego pocisku oszczerstwa, je ­
szcze i denuncjacja i właściwe żydom woła­
n ie: „ p olizeia■

N ie zwracalibyśmy uwagi na tego rodzaju 
eluknbracje, gdyby nie to, że od niejakiego 
czasu na bruku wiedeńskim wyrósł dziwny 
grzyb zawiści ku nam i sypią się z wiedeń 
•kich dzienników ciągłe przeciw nam zucrep- 
ki Jak rój szczypawek rzuciły się Zeitungi 
i B la tty  na nasz kraj, na nasze urządzenia, 
na całe naaze społeczeństwo Trzeba więc

klapą na muchy uderzyć o ten rój szczypa- 
wek,  choćby się tam komuś i po nosie do­
stać miało.

Otóż imieniem kraju całego, rodziców ma­
jących dzieci w szkołach i imieniem nauczy­
cielstwa polskiego, odpieramy napaści D eu t­
sche Zfg., b o: l-sze. W iadomo całemu światu, 
że Polak z natury grzeczniejszym jest i do 
dobrego tonu sposobniejszym i skłonniejszyaa 
od Niem ca, zwykle rubasznego. 2-gie. Star­
sza generacja dzisiejszych profesorów nabyła 
wstrętu do rubaozności, do prostactwa . kar- 
czemności, dzięki swym dawnym profesorom 
Niemcom. Pamięta ona dobrze, jak to za 
owych czasów, gdy Niem cy „cywilizowali" 
szkoły naszego kraju, pan profesor m atema­
tyki (moglibyśmy na żądani: wymienić na 
zwisko) pieścił polską dziatwę komplementa­
mi: „Polnische 9chw eine“, „ Slacisches M iest 
vie'ia.

Pamiętają dobrze, jak profesor greki (ró­
wnież możemy nazwisko wymienić) bił nczniów  
po twarzy i to właśnie takich, aa jakim i się 
to niby ujmuje Deutsche Z tg ., t j iynów  
ubogich włościan. A  bił dotąd, aż njął się 
za nimi kolega, syn szlachcica polskiego i 
pana profesora sam spoliczkował.

Pamiętają oni dobrze, jak pedagogowie 
niemieccy pełnili służbę ajentów policyjnych 
i szpiegowali, czy dziecko polskie nie czyta 
polskiej książki. Pamiętają dobrze, jak wy 
pędzano za to, gdy uczeń nie chciał zwać 
się „Galiz-aner", tylko obstawał przy tem, 
że jest Polakiem. Pamiętają oni dobrze, jak  
tych panów policja miejska pijauych z ryn­
sztoków podnosiła.

Pamiętają oni dobrze, jak uczony niem ie­
cki uczył botaniki w ten sposób, że nakazy­
w ał: „D as Grossgedruckte ist, auswendig zu
erlernen, das Kleingedruckte bteibt zum  Nach- 
erzahlen“. To była nauka botaniki bez żadne­
go okazu, bez żadnego wykładu!

Pamiętają to wszystko dzisiejsi starsi pro­
fesorowie naszego krajn i mają wstręt do 
tych niemieckich wzorów i m iłościwie, po 
ojcowsku traktują młodzież i dają młodszym  
kolegom przykład dobry. Jeżeli gdzieś któ.y  
wyjątkowo może znała:! 3ię t ik i , o jak-m  
Deut. Z tg . wspomina, to powinien ten dzien­
nik bardzo się cienzyć, że się zaplątał w kra­
ju naszym wierny nczeń swycb niemieckich 
mistrzów, rozsadnik kultury pedagogicznej 
niemieckiej dawnego systemu.

Nieehno w W iedniu będą skromniejsi i . . .  
rozumniejsi. Kara Mustafa nie pociągnie pod 
W iedeń ale może jaki Skobolew się znajdzie, 
i wyciągnie na bajkę na żydów wiedeńskich, 
a wówczas znowu jaki nr. W ilczek będzie 
szukał w ziemi naszej Sobieskiego. O stro­
żnie z ogniem. Jest nam tu dobrze z łaski 
najlepszego M onarchy, to też jesteśmy ser 
cem Mu oddani, a wierni Jego państwu, J e ­
go koronie, jednak nie pozwolimy sobie d e­
ptać po nogach nikomn, a co najmniej ży- 
dziakom, co zaledwie ostrzygli pejsy.

(w . k.)

Z WIEDNIA.
23 września. 

Było do przewidzenia, że wizytę Stambu- 
łowa n sułtana, wysłanie komisarza Porty na

wystawę do Filipopolu, wy m anę depesz ofi­
cjalnych między cesarzem austriackim a ks. 
Ferdynandem bułgarskim, Rosja nie pozosta­
wi bez odpowiedzi, że nie połknie w m l cze­
mu tych wypadków, o których znaczeniu wam 
w porę pisałem Osobną notą do Porty Rosja 
protestuje przeciw postępowaniu Porty i przy­
pomina, że Bułgarja i książę jej nie są uzna­
ne, że obowiązuje dotąd traktat berliński. 
N ota nie przynosi nic nowego, stanowisko 
Rosji w sprawie Bułgarii jest zn an e; więc 
też nota ta nic nie zmienia. Rosyjska dyplo­
macja za pomocą tej noty stara się nie do­
puścić do prz dawuienia, a zarazem ostrzega
przed wszelkim krokiem , któryby miał na
celu akcję względem nzuania Bułgarji i księ­
cia. Porta wcale akcji tej nie zamierzała, m o­
carstwa trzy sprzymierzone nie uznają prtrze- 
by takiej akcji, która Dyłaby nie pożądaną, 
gdyż wywołałaby dyplomatyczną wojnę.

Faktycznie Bułgarja jest nznaoą; Europa 
cała, prócz Rosji, zadawalnia się tem, a do 
pók. Rosja przeciw B e ig a r i innego działa 
nie wytacza, prócz papierowego, prócz noty 
do Porty, nie ma Europa powodu tem się
kłopotać. Za kilka dui będzie i o tem mowa 
w delegacjach wspólnych Hr. Kalnoky nie 
będzie potrzebował nic muego przedstawić, 
jak tylko, że Bułgarja się pomyślnie rozwija, 
uregulowanie zaś formalne jej położenia, mu­
si być pozostawione późniejszemu cza?owi. 
Rosja n r z ę d o w a  jest w sprawach wscho­
dnich zupełnie narazie ubezwladuioną. Jeżeli 
tylko ład i bezpieczeństwo w Bułgarji nadal 
trwać będą, jeżeli knowania Rosji niby nie- 
urzędowej nie zdołają jej zawichrzyć; nota 
o p i e k u n k i  S ł o w i a n  żadnego nie będzie 
m ieć znaczenia, ani skutku.

Hr. Kalnoky oczekuje też sesji delegacyj 
z całym spokojem i swobodą. Na horyzoucie 
politycznym niema chmur. M oże on przeto 
mieć i czas i humor do oglądania codziennie 
wystawy w rotundzie i do przysłuchiwania się 
Hchromlom i volkssaengerom. Dyplomacja ma 
wakacje. Trudniejsze jest położenie ministra 
wojny, gdyż budżet wojskowy rośnie z każ­
dym rokiem. Nadwyżka tegoroczna wyniesie 
do 5 m ilion ów ; delegacje będą badać p o ­
trzebę tej nadwyżki, ale ją uchwalą, gdyż 
niema tak wysokiej ceny za pokój, żeby go 
można zaryzykować, Stan obronny państwa 
jausi być wykończony, na to rady niema Po 
łożenie to nie zmieni się jćszcze przez długie 
la ta ; jest ono ciężkie, ale zawsze lepsze od 
wojuy, której nikt nie cnce. bo nikt niema 
odpowiedzi na pytanie: co ma być po w oj­
nie? jakie mają być jej skutki?

Wiedeń nie zajmuje się pobtyką, ale oonieco 
cholerą, a głównie ciągle Mascagnim

M oszkowski przybył z Berlina dyrygować 
k ■ncertem w babi muzycznej, a zanim się to 
stanie, rekomenduje się tutejszej publiczności, 
jako Berlińczyk w innej roli, jako numory- 
sta O głosił fejleton p. t. Bagatela — w k tó­
rym opisuje, jak się po drodze o jego zdro­
wie starano, jak desiefekojonowauo, że mu 
kompozycje na grauicy, jako artykuł podej­
rzany zatrzymano. O  Berlinie mówi, że tum 
ponuro, w teatrach pusto, ale ludzie dowcip­
kują opow’a ipją, że jednej śpiewaczce zabro­
niono coleraturę, że Lohengnn, HoDaender 
trwają teraz o dwie godziny dłużej, gdyż jako  
obcy muszą się p:erwej poddać k«mran annie; 
zabroniono w Amico F r itz  rwać wiśnie na 
scenie, podawać rabiuowi wodę ze studni, a

w Tellu  zrywać jabłko. Za to Bą dozwolone 
skandale, gdyż obecnie musi „ręka rękę myć". 
Trzeba, żeby było wiadomem ze ten Berliń- 
czyk niema się wcale za Polaka.

Przedsiębiorstwo Souzogna stagione wte ka 
rozgrywa się według programu. Niektóre przed­
stawienia są wspaniałe n. p. „Oayalleria ru- 
stieana" i „Amico Fritz" ; śpiewaczki Belltn- 
cioni, Touesella, tenory Stenio, Lucia sq zna­
komici. Owacjom niema końca, a biją brawo 
ostentacyjnie arcyksiążęta —  boć trzeba być 
grzeczni m dla sprzymierzeńców. Wczoraj rzu­
cono Mascagniemu wieńców i bukietów 4 0 ;  
entuzjazm był szczery i zajłużony. A le oto 
druga strona medalu: od d r u g i e g o  rzędu 
począwszy, w s z y s c y  w dzowie byli zagraty-  
sowymi b iletam i; dochód z ostatnich rzędów  
wyłącznie sięga 500 złr. Jestto zuowu wy­
mowny dowód, że d e f i c y t  p r z e d s t a ­
w i e ń  n i e  d a j e  ż a d n e j  p o d s t a w y  d o  
s ą d n o  p o w o d z e n i u .  Deficyt musi być, 
bo W iedeń jest za mały i za mało m iędzy­
narodowy, a organa wystawy zgoła nic nie 
uczyniły, i eby obcych przyciągnąć, Cala wy­
stawa — jedna z najpiękniejszych, jakie gdzie­
kolwiek były i zupełnie nowa ma ogromny 
deficyt z winy jej własnych organów W  in­
nym razie pokrycie wydatków nie dawałoby 
na odwrót żadne, podstawy do wniosku o po­
wodzeniu Są to dwie zupełnie odrębne spra­
wy : wartość wystawy i przedstawień, a do­
chody komisji wystawowej. M oże być w y­
stawa licha, a komisja zręczna swoje wydatki 
pokryje. Warto rozmyślać nad tem także 
w odniesjemp do wystaw u nas w kraju —  
nie bardzo potrzebnych, jeżeli nie całkowicie 
zbytecznych.

Kronika paryzka.
P a r y ż  21 wrześn a.

(Uroczystość stuletnich urodzin rzeczypospoli- 
tej\ Prasa franenska o zgodzie francusko wło­

skiej. Sezon teatralny i brak nowości).

Program, jaki z powodu stuletniej rocznicy 
dnia ogłoszenia republiki francuskiej ułożono, 
został wykonany w całości, gdyż nic wyko­
naniu nie stanęło na przeszkodzie a pogoda 
zwłaszcza dopisała zupełnie W  uroczystości 
wziął ndział prezydent, wojsko, władze miej­
skie, ciała naukowe i towarzystwa artystyczne. 
M uzyki wojskowe grały „Marsyliankę", p.eśń  
Reoeil du Peupie  i Hymne de L ib e r ti;  nlice, 
place publiczne, dachy domów, kędy pochód 
trynmlalny się idbyw eł, przepełnione były 
publicznością ciekawą i rczoch jooną.

Z radością zauważono, że ambasada włoska  
wywiesiła chorągwie, kiedy tego żaden inny 
z ambasadorów nie uczynił.

Od czasu uroczystości genueńskiej prasa w io­
ska poświęca coraz więcej uwagi stosunkom  
na półwyspie apenińskim i myśl pogodzenia 
się Francji z Wlocuami poczęła Kiełkować w 
głowach poważniejszych polityków.

Mimo to nie jest ona tak popularna jeszcze, 
jak to głoszą o-ektóre dzienniki zagraniczne 
trójprzymierzu nie przychylue.

Poważny M atm  upatruje w uroczystościach 
genueńskich wypadek nadzwyczaj doniosły 
Dziennik francuski sądzi, że przy dobrej woli

DE JURE ET HAYDA.
Epizod szlacheckiego żywota,

Z e  s t a r e g o  m a n u s k r y p t u  s k o p i o w a ł  

25) # n j* .

(Ciąg dalfcty).

W iadomo zaś jak to zwierzę truducm jest 
do wyprowadzenia z ognia, osobliwie przy 
takim rwetes-e laki się podczas b'twy odby­
wał. Zg ję ło  tam przeszło 100 koni, a przy 
nich spłonęły rynsztunki, kulbaki, a co go r­
sza obroki, co ocalałym koniom także głodem  
groziło. N ie posądzajcie abym m ał na myśli 
własną szkodę, bo w szystk.e naBze konie wzię­
te z domu popaliły uię, z rynsztunkom, zre­
sztą n.kt tam nad ten me płakał, pociesza­
jąc się iż broniącemu twierdzy koń najmniej 
potrzebny. Lecz inne stąd dla nas powstały 
pr^ykroście; najprzód, i e  od tej spalenizny 
powstały fetor zapowietrzał miasto niezno 
śnie; a po wtóre, że konie inne rozszalały s ię , 
rwały się na ludzi, mieszały szyki tak że dia 
własnego bezpieczeństwa trzeba je było zabi­
j a

Iż bili »ię konfederaci jak lwy z nadludzką 
odwagą, dowód ttgo najlepszy, że w on d-n ń 
fatalny ao zmroku 300  ich plus minus zgi 
nęło, takąż l.csbę m ieliśmy ranionych *).

*) Pożyczył mi Jmć Z  ądz Syroczyńiki ma

A  dlaczego ginęli, Bóg to jeden raczy w ie­
dzieć F — A ja sobie m yślę z tej racji, iż 
mądrej komendy nie było. Szli mężnie na 
oślep, z ferworem, a męztwem niewypowie- 
dzianem ; pchali się d szyscy do bram prze­
ciw żywemu ogniowi armatniemu, z ruszni 
cami, bagnetami, szablami, z czem który miał, 
naknniec i z golem rękoma, nie przynosząc 
najmniejszego szwanku nieprzyjacielowi i za 
prawdę gdyby Die nasz ogień armatni, który 
go gęsto raził i w respekcie utrzymywał, pn.ez 
czas kilku pacierzy m .asto by opanowali. W sza- 
kże tego zapału hamować było niepodobna, 
każdy bieżtd kędy eb ea ł. to tylko pewua, i i  
szedł naprzód, a cale się nie cofał.

O dobrym już zmroku bez kundycyonowa-

onskryptn sub titulo: — „Obraz nieszczęsnych 
przygód koufuderackicb przy szturmowaniu Ba 
ru przeniesionych, a przez naocznego świadka, 
a konfederata wiernie odmalowany"... — Owóż
ten p, M a l a r z  ukrywający swe miano (a od 
gadują kim on jest, lubo uie wymieniam, bu 
in dubio sus/>irii rzncać Się na wiatr nie go­
dzi, ale coś mi się widzi, ż e ó w  w a l e c z n y  
k o n f e d e r a t  podczas sztnimn Barn grzał się 
sobie za piecem we własnej wiosce pod Zasła 
wiem) siła fa>szn pudaje, a również i to, że 
doia owego zginęło „przeszło 800 mb i 1 000  
ludzi" Mogę parolem aiflrmować, e zmyśla p 
M a l a r z ,  albowiem przenoszenie ci&l zmarłych 
do lochów ratuszowych odbywało się pod moim 
ordonans^m i nad 300, mało co więcej być ich 
mogło. Abo i tego nie dosyć? A d no tał* o d-e 
9 S eptim bns  1773. (P rz t/p . autora).

nia rozejmu, ogień nieprzyjacielski ustał; my 
z  ̂ swej strony przycichliśmy, nie wywołując 
nieprzyjaznych kroków, gdyż nam wycieńczo­
nym, a czeraużby nie wyrzec jak bvło w isto ­
cie „zwyciężonym" ten wczas wielce się na­
dawał. Noe była bardzo ciemna, deszczyk do­
kuczliwy nakrapiał, ten się chyba na to nam 
przydał, że tlejący jeszcze pożar dogaszał. Ale 
nikt uie widział przed sobą uadwa krok , za naj- 
mniejszem poruszeuicm potykałeś się o trupa, 
lub ścierwo końsk'e, albo jeszcze co gorsza, 
potrącałeś ranionego; jęki tycb i przerażające 
stękanie koni, berce ro.rywały. N ie śmieliśmy 
rozniecić więk-zego ognia, aby uieprzyjacie 
łowi nie duć celnego punktu do strzałów. 
Śmieciliśmy sobie latarkami okrywając je z 
trzech stron przy uprzątaniu trupów, które 
wrzucaliśmy do locoów ogromnych pod R a ­
tuszem.

Tu m.ejsce jtsc właściwe na wspomn.enie 
naszego oieg lyś poczciwego kompana, niebo­
szczyka O żgi; straci y^zy go w on dzień ta • 
taluy z oczu, ujrzałem dopiero pomiędzy zma- 
rtemi, kiedy martwe jego ciało wnoszono do 
lochu. N a pożegnanie ucałowałem to zastygłe 
czoło, które przez długie życie mężuia wro 
gom nadstawiał w obronie Ojczyzny Boże 
bądź mu mdościw i daj wieczne odpoczuie- 
m el

Z przenoszouietn ranionych był większy k ło­
pot, n.e było ich g  Izie pomieścić, bo nietyl- 
ko cele uczyunych OO. Franciszkanów, ale 
korytarze i chóry były mmi zapchaue; jeduo 
nas ratowało, iż co moment prawie któryś 
konał i szedł na nasz cmentarz do Ratnsza, 
a drugi, natychmiast miejsce jego zajmował.

O głodzie nie ma co mówić, ten wszyitkim  
bez wyjątku dokuczał, to zaś jak i resztę prze­
noszono z przykładną stbicznością.

Szczęście nasze, że obóz nieprzyjacielski 
był także zajęty grzebauiem swoich zabitych, 
których miał dnia tego (jak nam donieśli nasi 
szpiigow ie i jak sami nazajutrz mogliśmy 
sprawdz ę) około 200 *).

N a tych smntuych robotach przeszła nam 
krótka noc łetma, a gdy zaledwie świtać za­
częło, X  Marek jakby w najspokojniejszym  
czasie kazał wznosić ołtarz do mszy św ., na 
co iż niektórzy się krzywili, obawiając się 
ażeby nieprzyjaciel uie chciał korzystać z ogól­
nego zajęcia modlitwą i wpaść do miasta —  
gromił obojętnych ewoim zyiyozajam, term o 
ile pamiętam słow y:

—  Cóż io  za .uaifereDtyzm pogański! Azali 
wiesz, który z was, czyć danem tiędzie po­
chwalić Stwórcę wieczorem ? Póifi Więc ranek 
uasz, bo kto wie ożyje jutro? prośmy o zm i­
łowanie i odpuszczenie grzechów, d,a w ielo ­
ści, których Bóg się od nas odwraca * w moc 
nieprzyjaciela podaje.

Z xiędzem  żartów me było, bo o ile mito- 
wal wszystkich, litościw  zaś był na nędzę i

*) W yż r eczony p. m a l a r z  k o n f e d e ­
r a t ,  zuów sobie uie żałnje, podając liczbę 
zabitych w tym obozie na 500 do 60 0 ?  W 
takim razie byłaby dwa razy więcej niż n 
oas, co jóst niepoćobieżi8iWein przy takiej 
przewadze siły P. m a l a r z u !  czemnżeś sobie 
więcej nie pozwolił, kiedy to nie kosztuje ?

(P reyp . au tora).

dolegliwości, o tyle znów gromił bezbożność 
i oziębienie w wierne.

**) „ W okamgnieniu mniej okaleczeni rzu­
cili się do wzciesieuia ołtarza, gdyż zdrowi 
pod broń równo ze duiem stanęli. N a stos 
kamieni, symetrycznie o ile możności ułożo­
ny, pokładli d esk ę , którą przykryli białym  
obrusem, pc środku przymocowali dwie zer 
dzie w formie krzyża, a na dwu innych w y ­
soko wzniesionych zawiesili stary poczerniały 
obraz z blachy żelaznej z niewyraźnym już 
i mocno zatartym wizerunkiem Najwięt. Pan 
ny Bi rdyczow skiej; obras niewiadomo mi 
skąd pochodiił, ale zwał się „konfederackim" 
i W3zvcy mieliśmy dla niego wielką cześć.

„Lubo świec tam brakło, ale żaden ołtarz 
najwspanialszej świątyni nie miał takiego św ia­
tła, albowiem Bóg dla swej chwały zesłał naj- 
pięKuiejszą pochodnię —  jasno wschodzące 
słońce dnia pogodnego. Skoro stanął ten o -  
fiaruik pod w.-.paniałem nieba sklepieniem , 
zwlekli się z kątów mniej pokaleczeni; oi zaś, 
których ciężm 3 rany przykuwały do łoża, o -  
garnęli się jako tako na postaniu, dla uczcze­
nia tej sokenuej, a pożądanej w obozie chwiii.

**) Ażuby który z snrowych krytyków His 
posądził kogoś o plagiat, uprzedzam, iż  przed 
kilkim a laty, jeden z naszych powieściopisa- 
rzy usięn cały oznaczony tn cudzysłowami, 
umieścił za mujem zezwoleniem w swej p o­
wieści prawie dosłownie, z maidmi zmianami.

{P rzy p . kop.)

l(Oiąg da lszy  n astąpi).
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obopólnej dalby się przyprowadzić do skutku  
■toinnek Wioch do Francji dawniejszy, ser 
deczny.

N 'e brak jednakowoż głosów wykluczają­
cych możliwość zgody pomiędzy obu naro­
dami.

I tak Lauferne wystąpiła namiętnie prze­
ciw rządowi za to, że wysłał do Genui eska 
drę francuską, uważając w zachowaniu się 
republiki wuhec króla włoskiego ujmę naro­
dowej godności.

Siżdr  wzywa G :olittiVgo, aby W łochy wy­
stąpiły z trój przymierza i zbliżyły się do 
Francji. W zamian za to zbliżenie oświadcza 
gotowość Francji do ustępstw na polu eko- 
nomicznem.

Po wystąpieniu W ioch z trójprzymierza 
zawarłaby Francja z niemi traktat handlowy 
dla Włoch korzystny, któryby mu doz.wolił 
zrujnowane finanse podreperować.

Ze eli.kubracje te dziennikarskie żadnego 
praktycznego następstwa mieć nie będą, oraz 
że W łochy nadal w trój przymierzu pozosta­
ną, nie podpada dziś już żadnej wątpliwości

Publiczność paryska zajmuje się nowem  
wykryciem policji, która wyśledziła zorgani­
zowaną szajkę złodziejską. Banda istniała 
od lat wielu, a należący do niej rzezimieszki 
dzielili się na trzy klasy. Jedni wysznk.wah  
miejsca odpowiednie do pełnienia kradzieży, 
drudzy przysposabiał, klucze i wytrychy, 
trzeci rabunek wykonywali. Policji powiodło 
się rzezimieszków w liczbie bardzo znacznej, 
lio bdkadziesiąr osób Da raz pochwycić

W teatrach francuskich żadnej nowości 
dotąd nie zapowiedziano.

W „Varićte* rozpoczęto sezon wystawie­
niem „La vie parjsienne“ w czem „Librę 
Parole1* Drumonta wykryło, że tak kom po­
zytor Offenbach, jak autor H slevy  Meilbac 
byli żydami Ponieważ dyrektorem teatru jest 
takie łyd  — p. Samuel —  przeto „Librę 
Parole* z otwartą przeciw teatrowi występuje 
kampanią.

W „C om ćłie Franga»se dawają dramat 
Erckmanna i Chatrina „Le Ju if Pulonais", 
który przed 22 laty w jednym z podrzę 
dniejszych teatrów paryskich grywano.

s ła .

R o z b ó j i i i c t w o  w  S y c y l i i .

Bandyci w S y .y lii występują i dzisiaj D a 

widownię nie gorzej jak za dawniejszego pa 
nowania Bnrbonów.

Wiedeńska Neue fren e Presse broni swo­
ich włoskich przyjaciół, składa iąc całą winę 
na rządy poprzednie, od przeszło jnż 30 lat 
nie istniejące, które miały tak zgubnie i de­
moralizująco wpłynąć na naród, że nawet sk*.- 
r.ystać nie nmie z nzyskauej „wolności*, ani 
się podDieść do tyeh wyżyn etycznych, Da ja 
kie rzad włoski wprowadzić by go pragnął-

Wcale inaczej zapatruje się liberalna wpra­
w dzie, ale sn m ien D ie jsza  tnryńska R ivisła  
Econom ca. Badając przyczyny sycylijskich  
rozbojów, w św ietle kwestji socjalnej, npatru 
je je w rozpaczliwem położenin ekonomicznem 
ludności. Nędza w ie d z ie  ich n ie ra z  do rozli­
cznych zbrodni. Na endze mienie porywają 
się n a jc zę śc ie j Indzie b ez  pracy i cb le b a , 
którzy nie mają d ść zaparcia s ię , by spo 
kojnie znosić głód i nędzę

Jeżeli więc jnż upadli, nie zasługują ua 
szczere zajęcie się ich losem , mają do tego 
w każdym razie prawo, ci którzy mimo po­
dobnego położenia nie nlegli jeszcze poknsie 
ani się dali uwieść przykładowi i podszeptom 
gorszych. Tych koniecznie wypadałoby ochro 
nić sposobami, które jedynie tego dokonać 
mogo. Jeżeli stłumienie rozbójnictwa we W ło­
szech ma być istotnem i znpełnem, trzeha 
przedewszystkiem podać ubogiej ludności mo­
żność zarobkowania. Trzeba im p r c y  i 
chleba.

Tyle R iv s ła ,  lecz czy to w szystko? Czy; 
można myśleć o trwałem zabezpieczenin lu­
dności, o znpełnem wyknrzeDienin zbrodni, nie 
dając temu Indowi prdstawy religii. Można 
bez tego, zbrodnie pozornie przytłumić, ale 
bez wiary, bez religijnego wychowania w za 
sadach moialnych, próżno spodziewać się szcze­
rej naprawy. R eligio, Kościół, ale nie same 
tylko środki obronne i zwiększona armia, daią 
pedstawy prawdziwej, trwałej moralności a 
tern samom bezpieczeństwa w narodzie.

R v ą d  w ło sk i, k tó r y  sw e d z ie ło  a m o ra ln ie  
n ia  ro z p o c z ą ł  e d  z a m y k a n ia  k o ś c i 'łó w  i k l a ­
s z to ró w , p rz e ś la d o w a ł d u c h o w n y ch , o g ra n ic z y ł  
w o ln o ść  p r a s y ,  do sz k ó ł w m ie jsce  k a to l ic k ic h  
D an czy c ie li w p ro w a d z ił  lu d z i w y z n a ją c y c h  na j 
z g n b n ie js z e  i p rz e w r o tn e  z a s a d y ; m u sia łb y  
p rz fc d e w sz y s tk iem  n a p ra w ić  to  z łe , k tó re g o  
d z is ia j  p o ja w ia ją  s ię  ow oce. N ie  k a r a b in y ,  al* 
n g rn n to w a n ie  p o d s ia w  m o ra ln o śc i, m oże d o ­
k o n a ć  zm iaD y k o n ie c z n e j d la  sp o k o jn  i b e z ­
p ie c z e ń s tw a  w e  W ło sz e c h .

Sprzeniewierzenia cłowe na Bukowinie.
(Ciąg dalszy).

Na dzisiejszem posiedzeniu przedewHzy- 
etkiem uwolniono oskarżonego M arcellego Ra- 
domyskieg. , przeciwko któremu odwołane zo­
stało oskarżenie.

Następnie był słuchany oskarż' nyH ilariusz  
Trahert, który o swoim zamierzonym awan­
sie na respicjenta tak zeznawał: Przyszedł 
do mnie Wodnarzik z zawiadomieniem, że 
hofrat dzisiejszego poranku przyjdzie nu re­
wizję mojego posterunku. Wodnarzik przy 
tem zapytał mię, czy mam pieniądze poir/.e- 
bne na awans, skoro ia ś  oświadczyłem, że 
nie jestem w stanie zapłacić 1000 złr., kwo­
ta przyszłej łapówki dla mego przełożonego, 
obniżona została do 8d0 złr. Rzeczywiście 
holrat prsjbył, zwiedził okolicę, w której 
n islem posterunek i wreszcie zapytał mię, 
■ zy ju/. przygotowałem się do objęcia posa 
<iy res| oj* m a? Aiają. przekonanie, że pyta­
nie holrata oduc-ilo się do tego, czy obznaj-

nilem się dostatecznie z nowo wydanemi 
przepisami, o podatku wódczanym, odpowie­
działem twierdząco, bo rzeczywiście dobrze 
rozczytalem się w tem prawie Hofrat od ­
szedł. Zaraz po nim przybył inspektor Spen- 
dling i pytał, czy widziałem się z W odne 
rzykiem i czy z nim porozumiałem się?  Na 
co równie dałem potakującą od po w edź. Ale 
wieczorem zastanowiwszy się lepiej nad tem 
o co mię pytał hofrat, nabrałem przekonania, 
iż nie chodziło tu o moje obznajomienie się 
z podałkowem prawem, ale chyba o łapówkę,
0 której wspomniał mi Wodnarzik Jakoż 
wkiótce potwierdził moje domysły inspektor 
Spendling, j onownie rakazujący mi gotować 
•ię do posady. W ówrzas otwarcie odpow ie­
działem, że nie posiadam więcej nad 300 złr. 
Inspektor Spendling na t o : „To jest nic*.
1 rzeczywiście nie otrzymałem awansu

Po załatwieniu się z zeznaniami tego świad- 
przystąpiono do defraudacji pszenicy w Sta­
rych Ickaaach, która stanowi drugą część te­
go potwornego ciągu nadużyć Występują tu 
oskarżeni: inspektor Spendling, respicienci: 
Wodnarzik i Noga, nadstrażnik Trabert, do­
zorca Hułyński i Tyron, posiadacz młyna 
Wolf Albrecht i Mejer Goldstein.

Naprzód przesłuchiwano Traberia. Prezy- 
dyjący odezwał się do uiego w ten sposób: 
Zanim pana słuchać zacznę, proszę nikogo 
niepotrzebnie nie obwiniać, ale mówić rzetel­
ną prawdę

Trabert zeznaje co następuje: że było to 
w październiku 1891 r., mianowicie kiedy 
nadstrażnik finansowy stacjonował w Snoza- 
wie. Otóż raz, kiedy siedział z Wodnarzykiem  
w m.ejscowej gospodzie, ten ostatni odezwał 
się do niego, że wie o doskonałym dla niego 
posterunku: że s t a r y ,  tj. 8pendling, inspek 
tor, może go tam przeznaczyć; że tam odby­
wa się kontrabanda i łatwo zarobić grube 
pieniądze. Trebert odpowiedział, że wszystko  
u* zy ni, byle podobać się swemu przełożone- 
n u W krótce potem przyszedł do niego k o ­
misarz finansowy Sieracki ■ zaprojektował, 
aby finansowego respicjenta, Jana N ogę, rów 
nie wtajemniczył do wspólnego ich interesu. 
Traberta przeniesiono do Starych lekan, gdzie 
porozumiał się z m łynarzam i: Wolfem A l­
brechtem i Mejerem Goldsteinem. Powiedzieli 
mu oni, że w nocy przewieziony zostanie ła 
dunek pszenicy, wynoszący 10.000 kilogra­
mów, a posterunek finansowy otrzyma w yna­
grodzenia 10 złr ; Sieracki i Wodnarzik także 
10 złr. Spendling zaś 20 złr. Skoro Noga  
przystąpi do interesu, dostanie 10 złr. Gdy  
by której nocy kontrabanda była większa, 
wynagrodzenie powiększy się. Dalej Trabert 
mówi, że do spółki n a leże li: H ołyósk i i Ty  
r o n ; że opowiadał mu Albrecht jakoby hof- 
ratowi kładł na stole tysiące, że przy tem 
8peudling otrzymał 500 złr. W reszcie ośw.ad- 
cza, że inni strażnicy, nie należący do spół­
ki, byli wysyłani na drugą stronę rzeki, gdy 
z lej strony, to jest z prawej, przechodziły 
transporty pszenicy. Nawet stróże otwierający 
bramę, byli przekupieni.

N a tem zakończyło się posiedzenie w ie­
czorne.

N a ranni m posiedzeniu, d. 23 września, 
pnblieznośó napływała tak gromadnie, że już 
ją częściowo tylko wpuszczono do sali. Sąd  
przystąpił do dalszego ciągu sprawy o de- 
frandację pszenicy w Starych lckanach.

Oskarżony Wodnarzik stanowczo twierdzi, 
iż jest niewinny, że wszystko co zeznawał 
Trabert nieprawda, że on sam byłby chętnie 
złożył denuncjację o defraudacji, choćby je­
dynie z tej przyczyny, iż mu za to przypa­
dłaby uagruda w Jości 1.800 złr.

Inspektor finaosuwy Spendling nie przy­
znaje się do niczego a co do p om ieszczen i 
Traberta na posterunku w Starych lckanach, 
uczynił to jedynie, aby mieć pod ręką ener 
gicznego człowieka.

Następny oskarżm y, Jan Noga, respicient 
finansowy, jak i inni utrzymuje, że niewinny.

Prezydujący zawiadamia o śmierci nadstra- 
żnika Sieracki. który odebrał sobie życie.

Oskarżony H ołyóski twierdzi, ie  nigdy nie 
widział źaduego transportu pszenicy, to samo 
powtarza i strażnik Tyron, oraz Mejer Gold 
stein. Ten ostatni utrsymuje, że defraudacja­
mi nie zajmował się wcale, gdyż miał co in ­
nego do roboty.

Rozpoczęło się przesłuchiwanie świadków. 
Cieśla Józef W olf opowiada o zatrzymaniu 
czterech wagonów pszi niey, przy jakiej to 
czynności, nieznany mu strażnik ze srebrne- 
mi sznurkami chciał powstrzymać żandarmów 
ale uciekł.

Jan Reindl, cegielniarz, oraz żandarmi d a­
wniejsi Aaron Turkim h i Józef Zeforowicz, 
składają zeznania bez znaczenia.

(Ciąg da lszy  nastąpi)

KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA.

A  (A . T.) Anturowi „Kwiatów zła*, (Les 
fleurs dn mai), piecie franenskiemn Karolowi 
Bandelaire’owi, postanowiono wznieść pomnik 
w Paryżu. W skład komitetn, który się spra­
wą tą zajmuje, wchodzą największe i naj­
świeższe znakomitości literackie we Francji; 
między innymi znajdnjemy tam panów Bonr- 
get, Gronconrt, Maeterlinck, M allam ć, M' rćas, 
Morice, RichepiD, Rod, Verlaine, Zola. W szy­
stkie więc tak zwane „szk, ly “ francuskiej 
literatury biorą ndział we wzniesieniu po 
mnika znakomitemu poecie, którego Vrehlicky 
nazywa magnus parem  poezji współczesnej, 
a któremn hołd należy się przedewszystkiem  
od zwolenników najmłods wgc kierunku w poe­
zji. Bandelaire nmarł w rokn 1867 w Pary 
żn, nrodził się zaś w roku 1821. Talent jego  
bardzo wielki, cechuje skłonność do parado­
ksów i sztuczności, oraz najpessymistyc.zniej 
sze zapatrywanie się na świat i na człowieka. 
W najwyższym stopniu hołdował Bandelaire 
zasadzie: sztuka dla sztnki.

A  {K . T.) Zola pojechał z żoną do Mona­
co, aby robić tam stndja do następnej swej 
powieści. „ L a  dihacle“ dosięgła jnż laO wy­
dań; w pi z* ciągu trzech miesięcy sprzedano

120.000 egzemplarzy. Zola nie prześcignął 
jednak swych współzawodników z epoki współ­
czesnej i minionej. „W łaściciel Kuźnic* Ohne- 
ta miał jnż wydań 250, a „Trzech muszkie­
terów “ Dnmasa oica drukuje się jeszcze coro­
cznie 10.000 egzemplarzy. Jak* spadkobierca 
praw autorskich, Dumas syn p* biera rok ro­
cznie 50.000 franków renty. Podobnem po­
wodzeniem, jak „Trzei muszkieterzy* cieszą 
się tylko dwie powieści na świecie Alfonsa 
Karra “Sous les tillenls* i Henryka Murgera 
„Vie de Bohóme*- Jedno i drngie wychodzi 
rok rocznie w 10.000 egzemplarzy. „Teatru* 
Labio,be’a sprzedaje się corocznie 40 .000  to­
mów. To się nazywa powodzeniem dzieła, po 
wadzeniem, o j. kiem n nas nie słyszał nawet 
znakomity autor „Ogniem i mieczem*.

Kronika zamiejscowa.
KURIER PROWINCJONALNY

* Z kolei państwowych otrzymujemy nasię 
pnjące zawiadomienie: „Od północy z dnia 22 
na 23 września r. b. zamyka się ze w zglę­
dów sanitarnych przystanek Nowy Sącz mia­
sto dla przewozu osób i pakunków aż do dal­
szego rozporządzenia*.

KURIER POZNAŃSKI
* Czytamy w Orędowniku: Przed kilkn

dniami przybyła do wsi H pewna młoda dzie­
wczyna z Hamburga. Zaledwie o pizyhycin  
dziewczyny dowiedział się sołtys wsi, ndał 
się zaraz do niej z pewnym robotnikiem, oświad­
czając dziewczynie, że stósownie do rozporzą 
dzenia rejeneyjnego urnsi się poddać desii.fekcji. 
Dziewczyna na to się zgodzić nie chciała, ale 
płakała, prosiła i broniła się wszelkiemi siła 
mi przed desinfekcją. 8oltys jako „nieubłagany 
stróż prawa* kazał wtedy dziewczynę związać 
i następnie zaprowadzić ją do swego pomie­
szkania. W celu wydesinfekcjowania dziewczy­
ny kazał przygotować kocioł gorącej wody i 
„dezynfekcja* wodą gorącą byłaby się zapewne 
odbyła, gdyby był nie nadszedł na ram czae 
ekarz, który oświadczył, że dziewczyna jest 
zdrowa i nie potrzebnje takiej „desinfekeji*.

KURIER WARSZAWSKI.
* W tdług rządowego wykarn w ciągn mie­

siąca od 13 sierpnia do 13 września było w 
Warszawie 5 samobójstw dokonanych i 14 
zamachów samobójczych, 1 zabójstwo, 23 po- 
ranień podczas bójek. Świadczy to smntno o 
stanie moralnym w W arszawie, a wymownie 
o demoralizacji wywoływanej przez rządy ro­
syjskie.

* Księcia Kar**L Radziwiłła nznanego za nie­
poczytalnego i nwclnionrgo eo ipso od wszel­
kiej sądowej odpowiedzi?lności, wywieziono 
jnż z Łodzi.

* Urzędowe dane o przebiegu epidemii w 
gnbernii lubelskiej z d. 21 b. m, tą  następn 
jące : VP Łnblinie zachorowało osób 73, wy 
zdrowiało 113, nmarło 28, p*>zvstało chorych 
325; w Łęcznej zachorowało > sób 4, wyzdro­
wiało 2, nmarło 3, pozostało chorych 40; w 
Kraśnikr. zachorowało osób 5, wyzdrowiało 3, 
nmarło 3, pozostało chorych 8; w Zamościn 
pozostała chora 1 osoba; w powiatach zacho­
rowało osób 40, wyzdrowiało 15, nmarło 20, 
pozostało chorych 122.

Z RÓŻNYCH STRON.
* Prezydenci w  podróży  Jedno z pism pa­

ryskich podaje szczegóły podróżowania prezy­
dentów rzeczypospulitej, zasiągDąwszy tych 
wiadomości od starego kamerdynera pałacu 
elizejskiego. I tak, Thiers troszczył się sam 
o najmniejsze drobnostki, nie pozostawiając 
oic staranin służby lab obu kobiet, które go 
pieściły, jak dziecko, —  swojej żonie i jej 
siostrze, pannie Dosne. Zabierał zwykle w 
podróż własne łóżko żelazne z materacami, na 
którem też nmarł; łóżko miało osobną skrzy­
n ię , która nie zabierała wiele miejsca, gdyż 
było składane. Fraka Thiers nie cierpiał i nie 
zabierał go w podróż nigdy. Surduty jego 
miały krój specjalny, kołuierz był zawsze za 
wysoki, a rękawy spadały do połowy małych 
pnlchnych dłoni Rękawiczek nie nosił Thiers 
nigdy, —  przeszkadzałyby mn do żywej ge 
stykniacji, z jaką zawsze mówił. Gdziekol 
wiek pojechał, z.abierał ze sobą bibliotekę pod 
dróżną, któia w domu mieściła się w jego 
sypialni. Składnia się oua z jego ekonomi­
cznego katechiz.mu „La dime r yale* Vanba- 
n’a , z przysłów E pik iela , opowieści Voltai- 
re’a , z „Wiekn Ludwi la XIV go* tegoż au­
tora, n..-dopnie dzieł Yaiiyenaigiies^, osta­
tniego tomu „Revne des denx mondes* i iłó- 
maezenia Sof iklesa. — Marszałek Mac Mahoń 
nosił zawsze oiundnr i zabierał ich trzy w 
podróż. Był nadzwyczaj bezpretensjonalny i 
dbał tylko o jedno: by jego rękawiczki ja­
śniały zawsze niepokalaną białością. — Dre 
zydent Grćvy odbywał rocznie jedną tylko 
podróż, —  do Mont-sons-Vandrey w Jura i 
z powrotem. W podróż tę zabierato zwykle 
całe gospodarstwo, a pani G*śvy sama pamię­
tała o wszy8tkiem, tak o ietniem ubraniu mę­
ża, jak i o jego stroju myśliwskim. Do polo­
wania używał trzeci prezydent rzeczypospoli­
tej od lat trzydziesta tej samej strzelby. Grć- 
vy również nie rozłączał się nigdy ze swymi 
ulubionymi autorami, —  Tacytem, Qnintn8em 
Cnrtinsem, Bossnet’em, L*fontaine’m i Pa 
włem Lndwikiem Conrrier’em.

Pan Carnot, który ma sławę człowieka wy 
wołającego deszcz, zabezj iecza się jak może, 
przeciw tej ewentnalnoś*i w podróży. W ku­
trze, który zav iera trzy całkowite gam itnry  
frakowe, spoczywają także trzy wielkie wstę­
gi legii honorowej, albowiem woda deszczowa 
nadaje .ch ezerwenemn kolorowi fiołkowy od­
cień. Nadto do wyprawy podróżnej należą 
cztery cylindry, kilka tuzinów białych krawa­
tów, tnzin białych rękawiczek, w specjalnym  
zaś kufrze znajduje się dwanaście wykro- 
chmalonych koszul z wysokiemi sztywnemi 
kołnierzami. Pan Carnot jest uosobionym po­
rządkiem, a kufry jego najlepiej o tem świad­
czą Gdziekolwiek przyjeżdża, kamerdyner mu­

si mn natychmiast podać ubranie do zmiany. 
Podobnie, jak marszałek Mac Mahoń, jest i 
pan Carnot w podróży niesłychanie nprzej- 
my, —  oddaje się całkiem swemu otoczeniu 
i n ieoa chwili wolnej na czytanie.

* S prytn a r< klama. Na statkach, krążących 
między Calais i D o\reni; bardzo często zja­
wiał się elegancki jegomość w towarzystwie 
młodej damy, która niebawem po odbicia od 
brzegn dostawała silr.ego atakn morskiej cho 
roby. Wówczas ów pan dawał jej jakąś pi­
gułkę, po której zażyciu chora szalenie szyb­
ko powracała do zdrowia. Oczywiście ten i ów 
z pasażerów, dręczony podobnemi dolegliwo­
ściami, prosił o to lekarstwo, na co jednak 
dostawał odpowiedź, iż owa p'gnłka była o- 
statnią Łatwo przecież je nab3'ć , tam a tam 
w Calais, lub tam a tam w Dowrze. interesy 
szły wyh rnie, bo pnblicz.ność, z,wiedziona 
podstępem pary ajentów firmy (czwartarz.ęd- 
nych aktorów), przez pewien czas tłnmnie ku 
powała pignlki, płacąc pn 10 franków za ma­
łe pudełko. Lecz w końcn podstęp, C/ęsto po 
wiarzany, wydał s ię , i Ir.eba było zaprzestać 
podróży, tudzież komedji.

* Nowa kolej w  A fryce. Rząd t.anetański 
postanowił zLudować kolej z Suzy do Kair- 
mann, a ztamtąd do Forinna, Hassa _ Tonger 
i Nefta, najbardziej na południu położonego 
pnnktn granicy Tunisu i Tripolisn, o 4 dni 
drogi tylko od Gadaraesu oddalonego. Po n 
kończenia tej linii cały handel do wnętrza 
Tripolisn będzie zaabsorbowany przez Tnnis. 
Następnie karawaDy będą mogły w siedm dni 
wysyłać towary swoje do Europy z Gadamesn 
przez Tnnis, gdy tymczasem dotychczasowa 
podroż kanałami przez Tripolis, trwa 25— 30 
dni. Prawdopodobnem jest, że nowa sieć ko­
lejowa zniweczy cały handel karawanowy T ri­
polisn. Kolej przebiegać będzie przez okolice, 
obfitujące w drzewa d ktylowe.

* Porywanie dzieci. W ęgrzy, niepomni za 
burzeń, jakie wywołuje ich nieludzki system  
rządów wśród Rumunów siedmiogrodzkich pra­
cują dalej zażarcie nad wynaradawianiem Sło- 
waków. Jednym z nlnbionych środków jest 
porywanie dzieci słowackich i oddawanie ich 
na własność Węgrom z A lfoldn, to jest oko­
licy czysto węgierskiej. Temi dniami przewie­
ziono tam znown nowy transport, składający 
się z 400 tn dzieci. Dozorcy przecież owych 
małych niewolników mnsieli niezbyt Gumiennie 
obchodzić się z pieniędzmi, przeznaczonemi na 
żywność, gdyż dzieci, przybywszy do Debre- 
czyna, jnż na dworcu kolejowym mdlały 
z g łod u , kilkanaście zaś innych z rozpaczy 
się potopiły

* In sty tu t agronomiczny. Jak donoszą No- 
vosti, pr/y ministerjum dóbr państwa będzie 
zorganizowauy instytut agronomiczny central­
ny celem wszt cbstronnego zbadania stcsnnkn 
zjawisk przyrody do rolnictwa. Personel in­
stytutu będzie się składał z dyn k: ora za 
wiadnjących oddziałami, członków honorowych, 
członków rzeczywistych, sekretarza, członków 
współpracowników i korespondentów. Przy in­
stytucie będą zatrudnieni agronomowie starsi 
i młodsi, chemicy, technologowie, geologowie, 
mineralogowie, botanicy, zoologow ie, zoote­
chnicy, mechanicy i t. d., zawiadujący od- 
dzielnemi sekcjami. Sekcje będą posiadały ia- 
boratorja, gabinety, stacje doświadczalne, ob­
serwatoria i t. d.

* Ciekawa, historja. W Lnksembnrgn, w 
tych dniach, stoczona została zacięta walka 
o język niemiecki i tranenski Rada miasta 
przepisy ochraniające od wybnehów chole­
ry wydrnkowała jedynie w językn francuskim, 
na co rzuciły się miejscowe gazety podnosząc 
alarm, że 9/10 lndności nie roznmie tego ję­
zyka, bo mówi po niemiecko. Obok tego dość 
ciekawe opowiadanie pomieszczono w Gazecie 
luksemburskielj, jakich nżyv.ano środków, aby 
książę panujący nie mówił po niemieckn tylko 
po fraiicnsku. Naczelnik gabinetn wielkiego 
księcia hr. Viliers, urodzony lnksembnrczyk, 
mówiąc dobrze obydwoma językemi. zawsze, 
ile razy książę odezwał się do niego po nie­
mieckn, dawał odpowiedzi w językn franen- 
skim. Po niejakim czasie książę nabrał prze­
konania, że język frauenski jest językiem kra­
jowym. Kiedy zaś wielki książę przybył pier­
wszy raz do Luksemburga, celem objęcia re- 
jencji, miał naradę z ministrem-prezydentem  
p. Eischen’em co do języka, w jakim książę 
przemawiać winien do cwego ludn. Minister 
bojąc się ntiacić dawną swą popularność, za­
lecił wielkiemu księcia język francncki. W 
obecnym zaś czasie na dworze lnksembnrskim 
pierwsze słowa powitania zwykle wyrażają do  

fraucuskn, a dopiero dalsza rozmowa prowa­
dzona jest w języku niemieckim, jako bardziej 
dla ogółn zroz.nmiałym.

* Liczba kobiet tc Europie. Liczba kobiet 
w Europie niemal wszędzie przewyższa ilość 
mężczyzn W edług „Tablic statystycznych* 
Inrascbka najwięcej ich jest stosunkowo w Fin­
landii, gdzie na l.OOu mężczyzn przypada 
1.130 k ibiet, następnie w Portngalji 1 084, 
w Norwegji 1.073, w Szwecji 1.065, w Anglji, 
tudzież Irlandji 1.060, Danii 1.050, Anstrji
1.044, Szwaicarji 1 0 4 1 ,  Niemczech 1.039, 
Hiszpanji 1.030, Holandji 1.023, W ęgrzech
1.015, Rosji 1.009, Francji 1.007, Belgji 1 007. 
Natomiast na potndnin, tudzież na połndDiowym 
wschodzie Enropy liczba mężczyzn przewyższa 
ilość kobiet. We Włoszech jest tych ostatnich 
tylko 995 na 1 .000 mężczyzn, w Serbji 947, 
Rumnnji 944, Grecji 906, w Bośni 895.

* S zko ta  rzem ieślnicza dla kobiet. Komisja 
specjalna do spraw wykształcenia technicznego 
opracowała projekt ustawy dla szkół rzemieśl­
niczych żeńskich. W szkołach rzemieślniczych 
będą dwa oddziały. W jednym z nich mają 
być wykładane nauki ogólne, w drugim zaś 
szycie, haP, introligatorstwo, roboty galante- 
iy ine i t. d. Knrs nauk w szkołach rzemieśl­
niczych będzie dwnletni. Szkoły mają być za­
kładane przez zarządy gmin, oraz stowarzy­
szenia i osoby prywatne i subwencjonowane 
przez ministerjum oświecenia. Subwencja bę­
dzie wydawana w miarę uznania jej potrzeby 
przez ministerjum, przyczem ma być jednora­
zowa i nie przenosząca 1000 rnbli.

* Z  dziedzin y medycyny- Dr. Laborde na 
posiedzeniu paryzkiej Akademjl lekarskiej z 
dnia 5 lipca b. r. mówił o sposobach przy­

wracania do życia topielców i podał nowy, 
nader prosty spjsób przywrócenia zanikłej 
czynności oddechowej za pomocą rytmicznego 
wyciągania języka. Tedną ręką przy pomocy 
łyżeczki naciska się osadę języka, dmg? 
zaś ręką, njąwszy zapomocą chusteczki koniec 
języka, pociąga się go s i n e  w tempie oddechn 
zwykłego, kolejno kn przodowi i kn tyłowi- 
Dr. KliDgemann pod kiernnkiem Binz/a w y­
kazał szeregiem doświadczeń na kozach, iż al­
kohol, podawany do wewnątrz w ilości umiar­
kowanej, do mleka nie przechodzi w ca le; przy 
dawkach zaś bardzo znacznych daje się wy­
kryć w mlekn w ilości bardzo nieznacznej- 
Wobec tego pogląd Demme’go, iż alkohol, za­
żyty przez matkę, z łatwością przechodzi do 
mleka i szkodliwie wpływa na dziecko, wy­
maga sprawdzenia. — Dr. Len.ll, wkładając 
jeden mikroskop w drngi, otrzymał powię­
kszenie do 7000 i twierdzi, iż tym sposobem 
zdoła otrzymać znaczniejsze jeszcze powię­
kszenie. Obecne mikroskopy dają 3 00  a naj 
wyżej 4000 ne powiększenie.

* D zienniki ntamieckie rozgłośny czyn re­
portera z New York Herald, Staahnpe’a, któ­
ry pozwolił sobie zastrz knąć bakcyłle chole­
ryczne w Paryżu nazywają p n stą  komedją 
choleryczną „Cholera-Comódieu. Bakcylle za- 
strzykiwał paun Stanhope dr. Haffkine; wia­
domo, że iDjekcje te nie dz.iałają szkodliwie 
na organizm ludzki, czy jednak obronią od 
cholery, o tem się pan Stanhope nie przeko­
na. Nie wystarcza mieszkać pod jednym da­
chem z chorymi na cholerę; trzeba połknąć 
bakcylle, a nadto nłatwić im działalność. Trze­
ba tedy nczynić żołądek alkalicznym i proces 
trawienia utrndnić przez zażycie opium, aby 
organów trawienia przecinki choleryczne zbyt 
szybko nie opnszczały „w drodze administra- 
cyjnej,* Dopiero tak przygotowanym będąc 
można naprawdę poddać się doświadczeniom, 
jeżeli się naturalnie ma ochotę. Dz.isiejszy 
czyn pana Stanhope’a trąci cokolwiek szopką, 
co prawda jednak szopką amerykańską.

* Cholera. W M.ędzyrzeizn w Królestwie 
Polskiem, było dwa wypadki cbolery azjaty­
ckiej.

—  W gnbemii lnbelskiej cholera stosunku 
wo mniejsza, są wprawdzie wypadki zas;.a 
bnięcia, ale śmiertelność między choremi scho­
dzi do minimnm.

—  W Rosji, w m. Kijowie zachorowało o- 
gółem 244 osób, zmarło 11; w całej zaś gn­
bernii oprócz Kijowa wydarzyło się w osta­
tnich dniach 27 wypadków, z tych 19 za­
kończonych śmiercią. W gnbernii Czernichow­
skiej, w powiecie osterskim. w ciąga cztere-di 
dni ostatnich zachorowało osób 16, zmarło 4. 
W gnbernii połtamskiej od dnia 18 do 21 
b m. zachorowało osób 84 zmarło 42.

—  Donoszą z  Petersburga o wybnchn cho­
lery w Besarabii. Od 1 do 17 września za­
chorowało 17 osób, zmarło 11,

Kronika polityczna.
Staroczesi już w najbliższym czasie przed­

stawią sejmowi krajowemu wniosek, domaga­
jący się przeprowadzenia równouprawnienia 
narodowości. Zamierzają oni ubie.dz m łodc- 
czechów, którzy z powodu odrzucenia przez 
dwa inne czeskie stronnictwa zaw erającego  
ten postulat adresn, sami z tym adresem za­
mierzają wystąpić.

Vossische Z tg . donosi, ie  generał Brialmont 
uznał, iż obecne fortyfikacje dardanelskio nie 
mają najmniejszej wartości. Kuszta budowy 
nowych fortów obliczają Da 50 milionów.

W armii belgijskiej dokonywa się obecnie 
znaczDa reforma. W miejsce dotyt hezasowyc1, 
dwu okręgów wojskowych utworzy rząd je 
den obwód dywizyjny, obejmujący wszystkie 
trzy rodzaje broni, a to celem utworzenia z 
belgijskich sił zbrojnych już w pokoju jedno­
litych, na wypadek wojny gotowych do wal­
ki zastępów.

W łoski minister robót publicznych p. G e- 
nala wygłosił w Cremonie na bankiecie mo­
wę, w której zaznaczył, że przesilenie we 
W łoszech byłoby powodem przesil* nia euro­
pejskiego. Wydat&i wojskowe należy ograni­
czyć do ostatecznych granic t. j. o tyle, c 
ile na to zezwala wzgląd na bezpieczeństwo 
państwa.

Relormy fiuausowe również są konieczne. 
Gabinet G iolittiego ma chęci jak najlepsze a 
walki w parlamencie bynajmniej się nie boi.

Podczas uroczystości republiki w Pauteonie, 
która wypadła według telegramów biura k o ­
respondencyjnego znakom oie, zwracał wice­
prezydent senatu Challem il Lacour w prze­
mówieniu okolicznośoiowedi uwagę na niebez­
pieczeństwo, j ik ie  republice grozi ze strony 
socjalnej demokracji.

0 ’B uen ogłasza pismo, w którem przepo­
wiada, ie  w zimie ponowią się prawdopodo­
bnie w Irlandji rozruchy z powodu, że wła­
ściciele dóbr znów wydalają dzierżawców.

Sęuzia S co tt, prawniczy doradca rządu 
egipskiego wysłał angielskiemu ministrowi 
spraw zewnętrznych referat, w którym mię­
dzy innemi pisze, iż byłotw to wielkiem nie­
szczęściem  dla ludności, gdyby wo,eka an­
gielskie wycofano z Egiptu albowiem ład, 
który Anglicy tam zaprowadzili odrazu by 
zniknął.

B irżew ija  Wiedomosti utrzymują, że nie­
m iecko-rosy jsk.e rokowania w sprawie trakta­
tów handlowych niebawem napowrót zostaną 
podjęte.

Rząd serbski przez zawarcie konkordatu z 
Papieżem pragnie dla katolików w Serbii 
wytworzyć stosunki podobne do tych, jakie 
się ustaliły w Czarnogórze

Garaszanin ogłosił w , elgradzkim dzien­
niku Yidelo artykuł, w którym wyraża oba­
wę, że na wypadek klęski liberałów przy 
wyborach, rejencja wykona zamach stanu.

  -



K U R J E R  P O L S K I .

Spraw y Sejmowe.

(5  p o s ie d z e n ie  S e jm u  z d . 2 3  w r z e ś n ia ) .

W czorajsze posiedzenie sejm ow e by ło  
bez w ątpienia najbardziej zajm ującem  ze 
w szystk ich  dotychczasow ych. M am y do  za­
notow ania dw a św ietne w ystąp ien ia przy  roz­
praw ie o budżecie szkolnym  krajow ym , a 
m ianow icie w ystąpienie posła  Szczcpanow - 
skiego i w iceprezyden ta  R ady  szkolnej k ra ­
jow ej B obrzyńskiego. M owa posła  Szczepa- 
now skiego ja k  w szystkie m ow y tego  posła, 
szeiszy zakrój m ająca, d o ty czy ła  sp raw y  już 
na kw ietniow ej sesji przez niego poruszonej, 
a m ianow icie spraw y reform y sposobu  dzie- 
lenienia się p restacjam i na po trzeby  szkół 
ludow ych m iędzy dw orem  a gm iną. Ze przy 
tej sposobności dosta ło  się coś posłow i 
A braham ów iczow i, k tó reg o  pose ł Szczepa 
now ski doskonale  scharak teryzow ał, p rzy ró ­
w nując go do chwiejnej trzciny, to  wina 
p o sła  A braham ow icza, że przy kw ietniowej 
rozpraw ie d a ł a su m p t do  dzisiejszej wycieczki 
w yrażeniem  się, źc .apelow an ie  do ofiarno­
ści publicznej dzisiaj, k iedy stosunk i się zm ie­
n iły  i k iedy każdy m a rów ne p iaw a i o b o ­
wiązki, je s t anachronizm em .-- P ose ł A braha- 
rnowicz pow inien m ieć słuszny żal do  ks. 
m arszałka, że przerw ał posłow i Szczepanow - 
skiem u jego  w yw ody w chwili, k iedy  tenże 
p rzystępow ał do  wyliczania zasług posła 
A braham ow icza — w każdym  je d n ak  razie 
by ły  te  w yw ody w ogóle tego rodzaju, że 
nie przeszkadzały posłow i A braham ow iczow i, 
w inszow ał aby pierwszy sukcesu  sw ojem u lo ­
ja lnem u koledze,

N ie m ógł i nie chciał tego  uczynić pose ł 
A ntoniew icz wobec posła  B obrzyńskiego -  
te n  bow iem  obszedł się z nim , zanad to , m ó ­
w im y tu  ze stanow iska posła  A ntoniew icza, 
n iem iłosiernie, udow adn ia jąc , że w szystkie 
onegdaj przez teg o  posła  przyw iedzione fakty  
o krzyw dzeniu rusinów  na polu  szkolnictw a 
b y ły  bez w yjątku fałszyw e i bezpodstaw ne.

D aw no  już nie m iał n ik t tak iego  sukcesu 
w Izbie, jak  wczoraj pose ł B obrzyński. M o­
wa jego , zaw ierająca m nóstw o  in te iesu jących  
szczegółów, ilustru jących p retensje  partji, k tó ­
rą reprezen tu je poseł A ntoniewicz, w ypow ie­
dz ana  z w łaściw ym  p. B obrzyńskiem u spo­
kojem  i sw adą, zapraw iona w wielu miejscach 
szlachetnego tonu  dow cipem  i ironją, zrobiła 
n iesłychane wrażenie i przeryw aną b y ła  co 
chwila braw am i i o k laskam i.t Nie dobrze 
by ło  posłow i A ntoniew iczow i pod»m oralnem i 
uderzeniam i, jak ie  sy p a ły  się na niego z ust 
w iceprezydenta rad y  szkolnej krajowej — 
to  też me poszedł w ślady posła  A b rah am o ­
wicza, k tó ry  pierwszy b ieg ł z m iłym  uśm ie­
chem  i w yciągniętą ręką  do  sw ego przeci 
wnika, lecz przem ów iw szy k ilka słów , k ió re  
chciał m ieć sprostow aniem  faktu, u suną ł się, 
jak  niegdyś dyszący gniew em  Achilles, do  
nam iotu .

P ose ł G olejewski, ja k  zwykle, p róbow ał 
ty m  razem  przekonać ruA nów  żartam i, że 

język  ruski dla nich w ystarczyć nie m oże, i 
że zawsze m uszą się, chcąc nabyć wyższego 
w ykształcenia oprzeć na języku  po lskim  lub 
niem ieckim . M ow a ta , w esoło przy jm ow ana 
przez Izbę, m  ała te  niew esołą stronę, że 
pociągnęła za sobą replikę posła H u iy k a , 
k tó ra  dość d ługo  trw ała , ale za to ... nic za­
w ierała w sobie nic now ego.

Posiedzenie rozpoczęło  się o godz. 10 */a ■ 
Przy odczytyw aniu  petycji zab ra ł g łos p o se ł 
C hrzanow ski, żądając, ab y  petycja  T ow arzy ­
stw a ra tunkow ego  k rakow sk iego  by ła  ja k  
najrychlej za łatw iona.

Pierw szy p u n k t porządku dziennego sta ­
now ił w niosek posła  B obczyńskicgo w sp ra ­
wie innego  rozk ładu  prestacji na drogi — a 
m ianow icie w ten  s p o s ó b , żeby prestacje  
w natu rze  by ły  zastąp ione d odatk iem  do  p o ­
datk u . P oseł Bobczyński m o tyw ow ał swój 
w niosek, prosząc Izb ę , ab y  o d es ła ła  go do 
W ydzia łu  krajow ego, ja k o  do  komisji sejm owej

Przy drugim  punkcie porządku uzasa­
dn ia ł swój w niosek pose ł K ozłow ski W ło ­
dzimierz. P oseł ten  postaw ił b y ł już na kw ie­
tniow ej sesji zupełnie taki sam  w niosek, zda 
żający do zniew olenia rządu, aby przy z a m ­
knięciu granicy  w schodniej kraju  dla im portu  
b y d ł i  rogatego  obstaw ał. P oseł K ozłow ski 
zw racał uw agę Izby, iż odn o śn e  wezwanie 
do  rządu pow inno być uchw alone na obe­
cnej sesji se jm o w ej, ta k  żeby W ydzia ł k ra ­
jow y m ógł porobić s ta ran ia  jeszcze przed 
zw ołaniem  sesji do rady  państw a. —  Je s t to  
tern p o trzeb n ie jsze , że obecnie akc ja  prze- 
ciwk > zam knięciu granicy rum uńskiej coraz 
większe p rzybiera rozm iary . W  niosek ten 
przydzielono kom isji adm inistracyjnej.

T rzeci pu k t po rządku  dziennego s tan o ­
wiła n ieskończona onegdaj rozpraw a nad 
funduszem  szkolnym . G łos o trzym ał ks. K o­
walski, k tó ry  w sym patycznem , jak  zw ykle 
przem ów ieniu, k tóre odznaczało  się, ja k  za- 
wsz , p ięknym  i czystym  językiem , narzekał, 
że m łodzież dzisiejsza odb ieg ła od daw nych 
tradycji religijnych, że duch  katolicki w mej 
m ocno  osłab ł. Z kolei zabrał g łos poseł 
Szczepanow ski. Z w rócił przedew szystk iem  
uw agę na zasługi p. Bobrzyńskiego, jak ie  na 
swojem  stanow isku  obecnem  położył, na­
stępn ie  m ów ił o budzącej się energji naro­
dowej, k tó ra  p rak tyczne  cele] zaczyna coraz 
więcej cenić. W yraził życzenie, żeby na czele 
w ładz rządow ych stali tacy  sam i sprężyści 
lu d z i; jak ich  m a obecnie gałęź adm jnistracji 
pań  wowej i aby  w ładze autonom iczne po- 
zysk ły  jeszcze więcej pełnych  energji repre- 
zentr ntów  Przechodząc na pole dośw iadczeń 
parlam en tarnych , zauw ażył, że chw .low ą wię- 
ks^gść zawdzięczać należy zawsze ludziom  
chw iejnym , k tó rzy  decydują na tę  lub ow ą 
s tro n ę  w edług  tego, k tó ra  s tro n a  potrafi ich 
pozyskać. Ja k o  d o sk o n a ły  ty p  tak iego  po-

zyskiw acza ludzi chw iejnych na rzecz sw ojego 
stronnictw a, w skazuje m ów ca p. A b rah am o ­
wicza. W yw ody  m ów cy, charak teryzu jące  
udatn ie  osobistość teg o  posła, p rzerw ał ks. 
m arszałek , uwagą, że m ów ca odb iega od 
przedm iotu I rzeczywiście znaczna część w y­
w odów  posła  Szczepanow skiego b y ła  w łaści­
wie ad  usum  konw ersji. Nie inaczej należało 
rozum ieć podział, zrob iony  przez posła  Szcze­
panow skiego. w ed ług  k tó rego  ciała rep rezen­
tacyjne sk ładają  się z ludzi, k tó rzy  chcą coś 
zrobić i z ludzi, którzy nic robić nie chcą. 
Co do  sam ege przedm iotu  wyraził m ów ca 
zdanie, że tu  nie chodzi już o sum ę, ja k ab y  
d o  skarbu  krajow ego w p łynęła  na podstaw ie 
innego podziału  pretensji na rzecz szkół lu­
dow ych, lecz że tu  chodzi o m oralne zna­
czenie takiej uchw ały  Sejm u. Chodzi o d u ­
cha, k tó ry  sam , w edług  słów  niem ieckiego 
poety , potrafi sobie stw orzyć ciało.

P o  przem ów ieniu posła G olejew skiego, 
k tó ry  chciał na dow ód, że rusim  na języku  
niem ieckim  lub polskim  się kształcili, nie 
zaś na ru sk im , egzam inow ać posłów  ru ­
skich, czy urnią »einmaleins* po rusku, 
przem ów ił pose ł B obrzyński, zw racając się 
przeciw ko zarzutom  przez posła A ntoniew i­
cza onegdaj podniesionym . P oseł B obrzyń­
ski ośw iadczył, że w szystkie fak ty  przez p 
A ntoniew icza przyw iedzione są ba łam u tn e  i 
fałszywe. P. A ntoniew icz skarży ł się, że we 
w siach ruskich  o trzym ują posady nauczyciele, 
k tórzy  po rusku dobrze nie um ią — p. B o­
brzyński zażądał od  posła A ntoniew icza, aby  
m u dostarczy ł naw et tysiąca nauczycieli 
ukw alifikow anych, a on  m u ręczy, że im 
w tygodn iu  d a  dek re ty  na posady. P onie­
waż zaś ty le  nauczycieli brakuje , nieraz za 
szczęście trzeba uważać, że m ożna kogokol- 
w iekbądź dostać  i w tedy nie og ląda się na 
to , czy ten  nauczyciel m a dosta teczne kw a­
lifikacje na nauczyciela z językiem  w y k ład o ­
w ym  ruskim . W  p o d o b n y  sposób  o d p a rł 
poseł B obrzyński w szystkie inne zarzuty. Za­
trzym ał się dłużej przy  spraw ie gim nazjum  
kołom yjskiego. — T u ta j w ykazał dow odnie 
z ak tam i w ręku, że rząd zrobił w szystko 
ab y  życzeniu Sejm u jednog łośn ie  uchw alo­
nem u zadość się s ta ło  Zw rócił uw agę rusi­
nów, że spraw a założenia gim nazjum  w P o d ­
górzu ciągnęła się lat dnetięć, sp raw a zaś 
założenia gim nazjum  ruskiego cztery m i/siące 1 
R ada  szkolna, ja k  się w yraził p. B obrzyński, 
poprosi u ag .tow ała za tern, żeby gim nazjum  
to  m iało  ja k  najwięcej uczniów  i ca łym  sw oim  
w pływ em  zrów now ażyła w pływ  partji, »o 
k tórej p lanach pose ł A ntoniew icz je s t lepiej 
niż m ów ca po inform ow eny«, a k tó ra  chc ia­
ła , ab y  gim nazjum  rusk ie w K ołom yji, przez 
narodow ców  w yrobione, zrobiło  fiasco

M owa posła B obrzyńskiego, ja k  wyżej 
pow iedzieliśm y, bardzo gorąco  przez Izbę 
przyjęta, b y ła  o lbrzym ią porażką frakcji po 
sta A ntoniew icza. P rzem aw iał jeszcze, ja k  
w spom nieliśm y pose ł H u ry k  i  jeszcze raz 
A ntoniewicz, poczem  po  przem ow ie referen ta  
W łodzim ierza K ozłow skiego, zosta ł budżet 
funduszu szKolnego przy ję ty  z w ydatkam i 
w kw ocie l, >48.829 złr z dochodam i w kw o­
cie 108. 748 złr. zatem  z n iedoborem , k tó ry  
ma być p o k ry ty  z funduszu krajow ego w kw o­
cie 1,860.08 i  złr.

N astępn ie  referow ał hr. Jan  T arn o w sk i
0 popieraniu  ku ltu ry  krajowej na polu b u ­
dow li w odnych . Bez dyskusji uchw alił Sejm  
następujące zasiłki na regulację rzek n iespra­
w nych :

a) S o ły  w pow iecie Żyw ieckiem , II rata
1.000 złr. b) R aby  pod  D olną wsią i Brzą- 
cow ieam i 1.500 złr c) R aby  p o d  W m iaram i, 
S tadn ikam i i G dow em , III ra ta  1.800 złr. 
d) R aby  pod  D ąbrow icą, N ieznanow icam i i 
M arszow icam i 1.800 złr. e) R aby pod  D a- 
m ienicam i i P roszów kam i 1.600 złr. f )  R ab y  
p o d  U jściem  solnem  2.89 j  złr. g) D unajca 
pod  C zorsztynem  ótil złr. li) D unajca pod 
R ożnow em  1.579 złr. i)  D unajca pod  T rą ­
bkam i i Czchow em  2 000 złr. k) D unajca 
pod  Filipow icam i 1.887 złr. I) D unajca pod  
B iskupicam i lanckorońskiem i 1,010 złr m ) 
D unajca pod  O lszynam i i S ukm aniem  l óOO 
złr. n) D unajca p o d  Janow icam i I.4UÓ złr.
i )  D unajca pod  W ielką wsią 2 .344 złr. p) 
W isłok i pod  Bfażkow ą 1 808  złr. r)  W isłok i 
pod  S kurow ą, II. ra ta  722 złr. u) W isłok i 
pod  D ęborzynem  3.878 złr t)  W  słok i pod  
Parkoszem  618 złr. u)  W isłoka  pod Cieszyna 
W iśniow ą, Jazow ą i K obylem  II. ra ta  l.liOO 
złr. w) W isło k a  pod  D obrzechow em  000 złr. 
x )  W isłoka pod  D rabin ianką 1.000 złr. i/) 
S anu  pod  Hroszów’ką 2.422 złr. z )  S anu  
p o d  K izem ienną i Jab łon icą  ruską, II. ra ta
1 881 złr. aa) S anu  p o d  K rzem ienną 1.177 
złr. bb) S an u  pod  B artków ką, Bachorzem  i 
P aw łokow ą 2 .850 złr. cc) S anu  pod  R uską 
wsią 708 złr dii) S anu  p o d  R uską w'sią i 
N ienadow ą 3.93u złr. ee) S anu  pod  C hyrzyną
II. ra ta  385 złr ff)  S anu  pod  P ratkow cam i 
i P rzem yślem , L ra ta  2 ,408 złr. gg) Swicy 
pod  H oszow em  1.500 złr. hh) Ł o m n icy  pod  
Perehińskiem , III. ra ta  1.000 złr. ii)  Ł o m n icy  
pod  B łudnikam i i T em erow cam i, I. ra ta  
L.000 złr. lek) B ystrzycy nadw órniańsk iej 

pod  Nazawizowem , III. ra ta  1.000 złr. U) 
prem iow anie zaw iklenia odsyp isk  na rze­
kach podkarpackich  2 .000 złr. m m )  do roz- 
porządzalności W ydziału  krajow ego 5 .000 złr. 
O gó łem  58.995 złr.

Dalej uchw alił Sejm
II. Sejm  przyznaje na dośw iadczenia z kul 

tu rą  to rfow isk  "  K orsow ie subw encją roczną 
w kw ocie 1000 złr. pod  w arunkiem , że Rząd 
te  dośw iadczenia subw encjonow ać będzie  ze 
sk a rb u  państw a.

III. Sejm  przyzwala na rok  1893 celem  
poparc ia m elioracyj lokalnych  n as tęp n e  lo- 
ta c je :

a) na zdjęcia i p ro jek ty  dla m elioracyj 
p ryw atnych  w kw ocie 0 .000 złr. ; h) na s u b ­
w encjonow anie fabryk d renarsk ich  w kw ocie
5.000 złr.

IV . Sejm  w zyw a Rząd, ażeby  na u rzą­
dzenie fan ryk  d renarsk ich  w kraju przyznał 
w roku  1893 subw encję 5 .000 złr. z p ań ­
stw ow ej do tac ji m elioracyjnej.

V . Sejm  uchwala załączone p ro jek ty  
ustaw  :

a) o  regulacji rzeki B u g u ; h) o  regulacji 
rzeki Złotej L ip y ; c) o  osuszenie bag ien  
w pow iatach Ł ańcuck im  i Ja ro s ła w sk im ; d) 
o  zabudow aniu  p o to k u  M ichałów  , e) o za­
budow aniu  p o toku  N iszkówki.

VI Sejm  przyznaje na rok  1893 ty tu łem  
p ierw szych ra t zasiłków  krajow ych,:

a j  na regulację rzeki Bugu do tację  w k w o ­
cie 19.800 z ł r . ; b) na zabudow anie p o to k u  
M ichałów  do tacja  w kw ocie 2 .009 złr. ; c) 
n a zabudow anie p o to k u  N iszkówki do tacja  
w kw ocie 4 .288 złr.

V II. Sejm  poleca W ydziałow i krajow em u 
ażeby w roku  1893 rozpoczął ro b o ty  ko ło  
regulacji Bugu na rachunek  d a tk u  krajow ego.

V III. Sejm  upow ażnił W ydzia ł krajo.vy 
do w ydatkow ania kwot prelim inow anych  
w rubryce X III. na rok  1893 aż do końca 
m arca 1895 r., a  to  w edług  zasad przy ję­
ty c h  przy podob n y ch  ru b ry k ach  budź tu  
państw ow ego.

K iedy skończono  referow ać to  p rze d ło ­
żenie b y ła  już godzina 2 1/a. Ks. M arszałek  
odroczy ł posiedzenie do  wieczora, godziny 
ósm ej.

P rzed zam knięciem  posiedzenia odczy tano  
in terpelację posła  S tręk a  o paszportach  dla 
b y d ła  i w niosek posła K ram arczyka w sp ra ­
w ie ustaw y konkurency jnej

O negdaj na K ole posłów  k o n se rw aty ­
w nych nie pow zięto żadnej decyzji w s p ra ­
wie konw ersji. W czoraj p o p o łu d n iu  m iało 
się odbyć  drugie posiedzenie inform acyjne 
tego  k o ła —  nie przyszło  je d n ak  d o  sku tku  
z pow odu w ieczornego posiedzenia sejm o­
w ego.

P o d obno  posłow ie ruscy  mieli się p o łą ­
czyć w jeden  klub —  przew odniczącym  tego  
k lubu  m a być ks. H am orak .

N a wczorajszem  w ieczornem  posiedzeniu 
uchw alono jednog łośn ie  przenieść m iejsco­
w ość M achliniec z okręgu  reprezen tacji p o ­
wiatowej w Żydaczow ie. R ów nież uchw alono  
jednog łośn ie  przenieść m iejscowości D orna 
żyr, Zielów i Ż orn iska z o k ręgu  reprezen­
tacji pow iatow ej we Lw ow ie do o k ręgu  re ­
p rezen tacji pow iatow ej w G ródku .

W  spraw ie petycji Ju rk a  D itkuna i tow a­
rzyszy z K oszlak w powiecie zbarask im  w sp ra ­
wie upad łego  T o w arzy stw a k red y to w eg o  
m iejskiego, uchw alono  na wmiosek księdza 
S iczyńskiego, aby petycję  tę  o d stąp io n o  rzą­
dow i do  załatw ienia.

W  k o p cu  p rzy stąp io n o  d o  o b rad  nad 
budżetem , przeciw  k tó rem u ośw iadczył się 
p o se ł A ntoniew icz ze w zględów  n iepop iera­
nia Rusinów , zaś za b u d że tem  pose ł Vivien.

M inister Zalew ski o trzym ał na telegrafi­
czną p rośbę w ystosow aną z C hrzanow a ośm io­
dniow y urlop

O godzinie 1 1 ’/2 w n o cy  o d roczy ł książę 
M arszałek  posiedzenie na dzisiaj na godzinę 
10 przed po łudniem .

we Lwowie w 1892 r.

(Ciąg dalszy).

K lasa ósm a o b e jm u je : w yroby keranii- 
czne (terrakotow e, szam otow e, kam ionkow e, 
m ajolika itd.) oraz ro b o ty  kaflarskie. W y ro ­
by klasy tej ze w zględu na dobroć m ater- 
ja łu  w ja k ą  kraj nasz obfituje, m ają wielką 
przyszłość przed sobą. W  o sta tn ich  czasach 
postęp  w kraju naszym  w ro b o tach  teg o  ro ­
dzaju je s t ogrom ny, chociaż dużo, bardzo  
dużo je s t jeszcze do  zrobienia, M am y m a- 
te rja ł d oskona ły , poczucie piękna i a rtyzm u  
również niezaprzeczenie w ie lk ie ; fachow ych 
w iadom ości, kształcąc się na w zorach zagra­
nicznych posiadam y zasób wielki — po trzeba  
nam  ty lko  wiece) w ytrw ałości, p racy i... t r o ­
chę więcej kap itału .

Z w ystaw ców  w klasie tej podnieść m u ­
sim y przedew szystkiem  f irm ę : K ubin , Brich 
i K o rzen io w sk i; w yroby  firm y tej pod  wzglę­
dem  jakości są bardzo  dobre, w ykończenie 
zew nętrzne bez zarzutu. Rów nież na wyszcze­
gólnienie zasługuje firm a Jan  L ew ińsk i i 
S pó łka , fabryka dachów ek m aszynow ych i 
w yrobów  keram icznych we Lw ow ie. F irm a 
ta  w ystaw iła cegiełki ok ładzinow e o różnych 
profilach, p ły tk i posadzkow e zw ykłe, sączki 
(dreny), p ły ty  posadzkow e kolorow e ta k  
w pojedyńczych okazach, ja k o  też u łożone 
w’ posadzkę. W  w yrobach  firm y tej widać 
wszędzie nader sum ienną pracę, chęć i d ą ­
żność do doskonałości i p rzyznać po trzeba, 
że p o stęp y  są tak  wielkie, że w kró tk im  
bardzo  czasie zrów na się z zagranicą. F irm a 
ta  zasługuje w zupełności na ja k  najszczer­
sze poparc ie  ogółu . F irm a Zacharjew icz i 
W erner, fabryka w yrobów  keram icznych  
w G lińsku, w ystaw iła cztery  piece kaflow e 
i kuchnię. W y ro b y  co do  jakości niezłe —  
brak  im je d n ak  arty stycznego  w ykończenia 
K rajow y w arsztat wzorow y garncarsk i w Po- 
rem bie, k tó ry  n ad esła ł różne w yroby  kera- 
m iczne pom im o wielu u ste rek  m niejszych i 
znaczniejszych, jest na d rodze praw idłow ego 
rozw oju, pod  d o b ry m  i w y traw nym  k ierun­
kiem  H r. P o tocki z Krzeszowic n ad esła ł ce- 
g łę ogniotrw ałą, g linkę ogn io trw ałą  i m ączkę 
szam otow ą. Z nadesłanych  okazów  przeko­
nujem y s ię , że m aterja l posiada fabryka

znakom ity , a m ając to  m ożnaby  przez w ło ­
żenie znaczniejszego k ap ita łu  rozw inąć fa­
brykę i doprow adzić do doskonałości. B iaki, 
k tó re  zauw ażyliśm y tu ta j, w skazują nam , że 
k ap ita ł w kładow y je s t za m ały  i fabrykacja 
w sk u tek  tego  szw ankuje. Z niekrajow ców  
obesłali w ystaw ę Kazim ierz G ranzow  —  za­
k ład  cegielniany w K aw enczynie (W arszaw a) 
(cegła ognio trw ała) w yroby  bardzo  dobre, 
k tó re  w K ongresów ce mają* usta loną opinję 
swoją. J. C. H ard m u th , faDryka pieców  ka 
flow ych i porcelanow ych w Budwisz (dztery 
piece kaflowe i kuchnia). F a b ry k a  ta  posia­
da sław ę praw ie św iatow ą, zbytecznetn  by 
więc by ło  rozpisyw ać się o niej. Karo! 
Schlim pf, fab ryka w yrobów  keram icznych, 
W iedeń  (p ły ty  gliniane, w zorzyste w d re ­
w nianych ram ach) w yroby  ład n e  ; E ngelhard  
hr. W olkenstein , fabryka w yrobów  keram i­
cznych, W ildste in  obok  E g er (kam ionkow e 
ru iy , n asady  kom inkow e, p ły ty  kom inkow e, 
ognio trw ałe cegły, w yroby  szam otow e, k a ­
m ienie ok ładzinow e i t. d ). W y ro b y  te  są 
wcale d o b r e , zwłaszcza ru ry  kom inkow e. 
N ad to  nadesłali A do lf R aschka z Nessel- 
dorfa, d i. D aw id Rozenzw eig z Czerniowiec, 
K rycińsk i W alerjan , K ołom yja . L . P. D ietz, 
W okow ice (Czechy) K upkę Biała. W  w yro­
bach fabryk tych  nie zauw ażyliśm y nic n ad ­
zw yczajnego; są to  w ogóle rzeczy m ierne, 
a  np. K rycińsk i z K ołom yi m a wiele b ra ­
ków. W  spisie ty m  opuściliśm y księcia Liech- 
tenste ina, znakom itą fabrykę cegieł i w y ro ­
bów  keram icznych, o k tórej m ówiliśm y już 
obszernie w poprzednich  artyku łach .

K lasa dziew iąta obejm uje w yroby s to ­
larskie i to k a isk ie  w zakresie budow i- 
ctw a. Z praw dziw ą przyjem nością b ierzem y 
się do  opisania w yrobów  tej klasy. M am y 
tu  do  czynienia z m istrzam i sw ego zaw odu. 
G dzie spojrzysz, wszędzie rlostrzedz m ożna 
obok  fachowej w iedzy i w ykszlałcenia su­
m ienną pracę, doprow adzoną do  pedanterji, 
sub te lne w ykończenie w najdrobniejszych 
szczegółach, poczucie a rtystycznego  piękna. 
W  klasie tej w ystaw cy krajow i stanow czo 
górują nad zagranicznym i ta k  dob rocią  m a- 
terjału , ja k  i w ykończeniem  K ształceni na 
w zorach zagranicznych przyjęli w szystko naj­
lepsze i pożyteczne o d  swoich przodow ników , 
reszty d o k o n ała  n au k a  i poczucie p iękna i 
śm iało  pow iedzieć m ożem y, że jeżeli uczeń 
nie przew yższył m istrza, to  m u w zupełności 
dorów nał. P ierw szeństw o bezsprzecznie n a le­
ży się tu  p. K arolov.i H ornungow i (p ra co ­
w nia stolarska, Lwów). N ad esła ł on  bram ę 
dębow ą w chodow ą do  w estibulu (Vls m etr. 
w ysoką, 2’li(i szer, tudzież z rodzaju deko ra - 
cyjnego prześliczną szafę z lam perją, k redens 
dębow y, sofę o izechow ą i postum ent. P a ­
trząc na te  arcydzie ła  kunsz tu  sto larsk iego  
nie m ogliśm y wyjść z podziw u: zdaje się 
dopraw dy  n iepraw dopodobnem , ab y  ta  m o ­
zolna praca m ogła być dziełem  rąk  ludzkich; 
w tych  w yrobach  stolarz u stąp ił m iejsca 
znakom item u artyście. Bracia W czelakow ie 
F ranciszek  i Józef (parow a fabryka braci 
W czelak , Lw ów ) rywalizują z p H ornung iem . 
W spó łzaw odnictw o  to  godne  ja k  największej 
p o ch w a ły ; ty m  ty lko  bow iem  sposobem  
dojść m ożna do  doskonałości. Braci W cze­
lak m ają naw et wiele danych  do  zajęcia 
stanow iska o wiele wyższego od  p. H ornun - 
ga — m ają parow ą fabrykę, m ają cały 
sztab fachow ych robo tn ików  i techn ików  do 
w ykonyw ania rysunków  i p lanów , m ogą te ­
dy o wiele więcej w swej fabryce w yrabiać, 
a  przez to  sam o  udoskona lać  się. T o  też 
zbiór okazów  nadesłanych  na w ystaw ę im ­
ponuje już przedew szystk iem  sw oją m n o g o ­
ścią. W idzim y tu  bram ę wjazdową z drzew a 
dębow ego  w ykonaną w sty lu  rm taissaner do  
budu jącego  sie dom u hr. D ro h o jo w sk ieg o ; 
dalej w idnieją okazałe drzwi w chodow e do 
budującego  się pałacu  spraw iedliw ości we 
Lwowie, k tó re  będą  je d y n ą  ozdobą gm iichu 
tego  (sam  gm ach robi wrażenie więzienia, a 
co najwięcej k o sz a r ) ; okno  w eneckie cz te ro - 
działow e w edług  najnowszej konstrukcji do  
budującej się willi prof. Zacharjewiczą,' wzo­
ry  posadzek  deszczułkow ych z ró iń y ch  g a ­
tunków  drzew  z odpow iednim i sz lak a m i; 
krzesła ogrodow e sk ładane , różnych sy s te ­
m ów , posadzka z deszczułek  dębow ych na 
asfalcie k ła d z io n a , p ró b k i drzew a suszonego 
w parze w różnych odcieniach i naparzane 
na ko lo r czarny, okna  najnowszej konstrukcji 
o tw ierane do  ś ro d k a  z k ry tem i felcami i ro ­
leta drew niana, zastępująca okiennice, oraz 
sto ry .

W szystkie te  w yroby są skończenie d o ­
skonałe  i artystycznie p iękne. Bobrich A n­
ton i, zak ład  stolarski, Lw ów , w ystaw ił bram ę 
w jazdow ą i ok n o  podw ójne. K arol O tto , 
pracow nia art ystyczno - s to larska, K raków , 
w ystaw ił drzwi i lam perje po  bokach  do 
urządzenia poko ju  jadalnego  z drzew a mię- 
kiego o w ypełnieniach n ak ład an y ch  jaw orem  
i z w ypalonem i o zdobam i; E isenbart T e o d o r , 
L w ów , o kna  zw ykłe paten tow e i drzw . p o ­
dw ójne pokojow e. M arcin P rugar i syn, 
Lw ów , m odele okien , bram a, drzwi do  sa ­
lonu ; w yroby  firm tych  są doskonałe. R ó ­
wnież bez zaizu tu  są w yroby  firm : A ntoni 
Baligrodzk, i S tan is ław  Papciak . Ja s ło  (drzwi 
z fu tryną i okno). M ielecki Jan , Lw ów  
(drzwi i okno). Sokulsk i T adeusz, Lw ów  
(ram y i wzory do  ram , b rak  gustu). Pawli- 
szek M ichał, Lw ów  (kredens w stylu reneis- 
satice). O kazy park ie tów  posadzek nadesłali 
R einhold  i B uber, Lw ów , H elena hr. Mie- 
row a (m aszynow y w yrób) J . C. W . A rcy- 
książę A lb rech t, Żywiec. J. E. E ustachy  ks. 
S anguszko, T arnów . Jan  T ruchanow iez, S ą ­
dow a W isznia. Józef S tern  i brat, D ebre- 
czyn. N ad to  bednarstw o, t. j. wzory naczyń 
b udow lanych  w zakresie bednarstw a rep re ­
zen tow ał z dob rym  bardzo sukcesem  E d w ard  
Hellwig, bednarz ze Lw ow a. 1 an  Jan  Chn- 
s toph  przedstaw ił sto ry  p a ten to w an e  am ery ­
k ańsk ie  i zaluzje au tom atyczne  pa ten tow ane,

■ w łasnego w y n alazk u , o czem  pisaliśm y już 
; poprzednio . D ział a rtystycznego  m alarstw a 

na szkle i porcelanie rep rezen tow ał A nton i 
K om cek z Czech, k tó ry  w ystaw ił duże tafle 
d rew niane z w ypalonym i rysunkam i.

K lasa dziesiąta obejm uje szkło, i w yroby  
szklarskie. P rodukc ja  szła w kraju  m a ogro­
m ną rację by tu  i szanse pow odzenia, szcze­
gólnie że g łów ny  podstaw ow y m a terja ł do 
w yroou  szkła, piasek, m am y stosonkow o 
bardzo  d o b ry  i ogrom nie dużo. Szczególnie 
szkło p roste , zw ykłe, pow inno się tu  w y ra ­
biać i w ty m  k ierunku  pow inny  w ytężyć 
swój rozwój i działalność nasze hu ty  szklan- 
ne. D o szlachetniejszych gatunków  szkła brać 
się nie m ożem y, szkoda zachodu  i pracy . 
Największe i najsław niejsze hu ty  szklarnie 
całej Ausrrji, n .e w yłączając Czech, k tóre, 
ja k  w iadom o dostarcza ją najpiękniejszych w y­
robów  całej E uropie, nie m ają p iasku i sp ro ­
w adzają go z N iem iec; nasz piasek, ja k k o l­
wiek je s t znakom ity, je d n ak  nie nadaje się 
do w yrobu szkła szlachetnego. M y do  na­
szych hut nie m ożem y sprow adzać piasku 
z N iem iec z pow odu w ysokich ta ry f  ko le jo ­
wych. Jakko lw iek  hu ty  nasze w sw oim  za­
kresie są bardzo dobre  i są na d rodze ro z ­
woju, udoskonalan ia i postępu , b rak  im j e ­
d n ak  krajow ych osobników  fachowych ; hu ta  
szkła w Żółkw i m a w erkm istrza i fachow ych 
robo tn ików  z Czech, fabrykacja szkła w re­
szcie w ym aga znacznych kapitałów  n a k ła ­
dow ych.

H u ta  szkła w Żółkw i je st jed y n y m  re 
p rezen ian tem  krajow ego w yrobu  na w y sta ­
wie. W y staw  ła  ona szyby różnych  rozm iarów  
i kolorów , przedm ioty  ze szkła dętego  i o- 
b razow e przedstaw ienie procesu  przy w yrobie 
szyb. W y ro b y  z dę tego  szkła są bardzo 
ud a tn e  i dobre  i w ty m  k ierunku  ty lko  hu ta 
żó łk iew ska rozwijać się pow inna.

O  wiele gorzej w y p ad ły  szyby  w yrabia­
ne w Żółkw i i w ty m  k ie runku  h u ta  żó ł­
kiewska pow inna zaniechać eksperym en tów , 
k tó re  nie dadzą jej pozytyw nych i dod atn ich  
rezultatów . C ylindry do lam p w yrabia huta 
dobre. Rów nież w ykonano  bardzo  popraw nie 
i czysto  zam ów ienia szkła do  m agazynu  p. 
Lew ickiego w edług  iego rysunku  i m odeli, 
k tó ry  trzym ając tow ary  z p ierw szorzędnych 
fab ryk  zagranicznych, u trzym uje również obok  
tego  i w yrób  kiajow y.

Z ajm ującą w ystaw ę okazów  szkła z za ­
k resu  budow lanego  urządził p. K. Lew icki, 
kup iec we Lw ow ie. N ajciekaw szym  i rzad­
kim  okazem  je st walec szyby soli nowej 2 
m e try  w ysokości, z k tó rego  w fabryce w y­
rabiają sz y b y ; drug: takiż walec szyby ru b i­
nowej l j/jj m etra  w ysokości. Również p iękny  
okaz szyby lustrow ej z saskiej fabryki g ru ­
bości o ‘/2 milim. w ysokości 2 m. 117 miliin. 
szer. um ieścił w stojącej pozycji, w form ie 
szyby. Je s t ona tak  dalece czystą i p rzeźro ­
cza, że publiczność tłum nie  odw iedzająca w y­
staw ę w pieiwszej chwili u ty k a ła  na nią nie 
m ogąc jej dojrzeć. Ciekawe są rów nież szyby 
p rasow ane, k tó re  przepuszczając kom ple tn ie 
św iatło  są nieprzeźroczyste. Tafle schronne 
szlifowane używ ane przy drzw iach p a ra p e to ­
wych, aby  pi zez użycie drzwi, farba, pokost 
i lakier się nie ścierały. Dalej ciekaw y i ś li­
cznie odrob iony  słój na d o k u m en ta  do  k a ­
m ieni w ęg ie ln y ch ; w achlarzow y w enty lator 
szklany, u ję ty  w delikatną opraw ę drew nianą, 
m ający przed innym i to  p ierw szeństw o, że 
je s t  przeźroczysty i daje  się bardzo  ła tw o  
oczyścić. W en ty la to r ten  zosta ł w ykonany  
w edług  pom ysłu  i ry su n k u  p. Lew ickiego. 
Z auw ażyliśm y tam  ła d n e  kafle do  pieca 
z K o łom yi dereuiowa*ne a la B a ckm m sld  
farbam i em a.ljow anem i; tacę  śc ienną z d e k o ­
racją styiow ą.: tło  tacy  białe, ko lorow ane 
dekoracje , a w środku  na tle  czerw cnem  
o rze łek  polski, ro b o ty  p. T ad eu sza  S ław iń ­
skiego z K ołom yi. Ż zagranicznych w yro ­
bów  g łów nie w ystaw ił p. L . a rty k u ły  d e k o ­
racyjne, najp iękniejsze l  kazy m ajoliki krajów  
k o ro n n y ch : w ęgierska, m oraw ska, czeska,
sty ry jsk a , n ad ień sk a  (relief w sta ro n iem ie­
ckim  stylu),,.N ajpiękniejsza je d n a k  je s t m ajo ­
lika szw ajcarska, k tó ra  co do  ch a rak te ru  ry ­
sunku  i barw  zbliżona je s t do  naszych ko ło - 
m yjskich m ajolik. D w a talerze z m ajoliki 
szwajcarskiej, przeznaczone na ścianę są a r­
tystyczne a rc y d z ie ła ; zw ierciadła (dna) tale- 
rzów są m alow idła ręczne olejne, p rzedsta­
w iające w idoki Szwajcarji. M ajolika szw aj­
carska je s t glazurow ana i m at, co w łaśnie 
stanow i now ość w dziale w yrobów  m ajoliko- 
w ych. M ajolika szw ajcarska odznacza w ykoń­
czeniem  pełnem  w dzięku i precyzji. Prześli­
czny je s t rów nież garn itu r do  um yw alni 
z m ajoliki rosyjskiej, w ykonany  w edług r y ­
sunku  m odelow anego prof. H ellm essera 
w form ie m uszki, p łazów  i gadów . Dalej p ię­
kny  je st sam ow ar rosyjski z fabryki W o ro n - 
cow a w stylu bizantyjskim , niklow y, z b ia łą  
kościaną arm atu rą . W  klasit tej wystawili 
jeszcze swoje w y ro b y : A. K onicek, P laga, 
G. S chap ira  Lw ów , T  Zajdzikow ski K ra ­
ków  (bardzo udolny herb. m. Lw ow a ze 
szkła), K . M eltzer Czech)', J. Schór.herz B er­
lin, J. M ehrer Lw ów, J. S tau b e r Lw ów , 
D w orak  J. W adow ice i G eyling K arol nast. 
W iedeń .

(Dalszy ciąg nastąpi).

Z miejskiej stacji ratunkowej.

Otwierając tę rubrykę mieliśmy przedewszy­
stkiem na względzie uspokojenie naszych czy­
telników, że naszemu miastu niezagraża żadne 
niebezpieczeństwo. Groźny władyka azjatycki 
napróżno wysłałby czerń bakcylusów, profila­
ktyka wybudowała wały obronne, z poza których 
bronią miasta organy sanitarne magistratu. Na­
czelną komendę obronv objęli fizyk dr. Pawli­
kowski, cliemik dr. W ąsowicz i sekretarz magi­
stratu, referent miejskiej lady zdrowia p. Oslro- 
wski. Cała arm atura odporna spoczywa w ręku 
niestrudzonych lekarzy stacyjnych, dr. Ilellmanna, 
dr. Landaua i dr Riwczesa. Oprócz zwykłego 
nieżytu żołądka, zwykle w jesieni panującego, 
nie było dotychczas jednego wvpadku cholery 
azjatyckiej. To też stacji ratunkowej słuszn.e 
me ochrzczono mianem cholerycznej, gdyż isto­
tnie spełnia ona podobne zadanie, jak Rettungs- 
gesellschaft w Wiedniu lub pogotowie towarzy­



K T J R J E R  P O L S K I .

stwa ratunkowego w Krakowie. Niezmordowana 
praca urzędujących na niej lekarzy i wzywanie 
ich do wypadków nieidentycznych z istotą cho­
rób gastrycznych, dowodzą tylko konieczności 
zaprowadzenia stałej stacji ratunkowej w naszem 
mieście. Sprawozdawca nasz nie opuścił ani 
jednego wypadku, wszędzie był obecnym i 
czuwając dniem » nocą, powodowany troską o 
stan zdrowotny mieszkańców naszego miasta, 
tylko zaszczytne uznanie dla organów miejskich 
przyznać musi.

** *
G niazdo dyzenterji. Przy ulicy Zyblikiewi- 

cza pod 1. 19 jest sklepik z wiktuałami graj- 
zlerelnika Neumanna. Od kilku tygodni zacho­
rowała mu żona i dzieci, a pomimo lego nie­
sumienny przekupień sprzedaje towary swe i 
w ten sposób szerzy chorobę po całej ulicy, która 
od czasu otwarcia stacji ratunkowej dostarczyła 
największego kontyngensu chorych na biegunkę. 
Dziś stan chorej, będącej również w ostatnich 
miesiącach macierzyństwa, pogorszył się nagle, 
wskutek czego zawezwano pomocy dr. Riwczesa. 
Przy tej sposobności dowiedziały się władze 
magistrackie, że ich zakazu prowadzenia skle­
piku z wiktuałami, w miejscach połączonych 
z prywatnem pomieszkaniem, nieusłuchano, 
wskutek czego musiał magistrat zarządzić surową 
eksekutywę oddawna powziętej uchwały o graj- 
zlermkach.

** *

podejrzanym indywidunm służącą za schronisko. 
Towarzysze kunsztu eskamoterskiegu oddawali 
się równocześnie w godzinach wolnych od zajęć 
fachowych wędzeniu kiszek, w popularnej g w a­
rze złodziejskiej nazwanych batiarami. Skoro 
tylko któremu z towarzystwa udało się zwędzić 
komuś zegarek lub mamonę, ponura jaskinia 
ożywiała się, tapczany przemieniały się w stoły 
biesiadne, Kaszki napełniały się perlącą szpaga- 
tówką a za przegryzkę służyły batiary. Przy 
stypie rozlegały się śpiewy weselne, zapewne 
piosenki o ojcu Merkurym i o zielonej łące. — 
Wczoraj widocznie dopisała kasa. Wódz dobra­
nej wiary postanowił zatem zabawić się w zam- 
kniętem kółku. Jakiś żyd dostarczył napitku, 
jednakże wćdka źle oddziałała na żołądek na- 
czełnika, czemu winien był, nie ż y d  lecz nieżyt. 
Dano znać na stację ratunkową. Zanim jednak 
dr. Hellmann pospieszył do chorego, który po­
dług zeznań jakiejś baby przy anamnezie miał 
mieć kurcze łydkowe, wymioty, silną biegunkę 
i prawie poczernicę, towarzystwo niedowierzając 
dobrym intencjom dra Hellmanna, opuściło na 
cichostępach jaskinię, w której pozostał tylko 
rudy bryś, dogryzający resztki batiarów.

Oto obrazek z p r a w d z i w y c h  »tajemnic 
społecznych* miasta Lwowa.

*
* *

Ogółem wzywano lekarzy do 30 drobnych 
wypadków gastrycznych a do stacji przyszło 
na am bulatorjum 12 osób.

G uz na  czole. O godzinie 2 popółnocy zgło­
sił się na stację ratunkową jakiś chłopiec ze­
garmistrzowski, ze skargą, że jego pan majster 
przyszedł do domu podochocony i kijem nabił 
mu guza na czole i obiecał wyprawić mu naza­
jutrz większe baty. Chłopiec dostał ze strachu 
dreszczy i zapewniał na stacji, że również prze­
szedł i cholerę... Najwięcej rozchodziło rnu się 
o ów guz na czole, gdyż memógł dobrze włożyć 
kapelusza.

** *
O stry n ie ży t żo łądku . Podeszły wiekiem 

dorożkarz, Szymon Bobolak, od dłuższego czasu 
skarżący się na kurcze żołądkowe, zapadł dziś 
znaczniej na zdrowiu i zawezwał pomocy lekar­
skiej. Na stację ratunkową przybiegła jego żona, 
lamentując, że mąż dostał cholery. Natychmiast 
wyruszyli lekarze dr Hellmarm i dr. Kiwczes, 
obdarzyli chorego lekarstwami i uspokoiwszy 
wystraszoną rodzinę Bobolaka, zarządzili odpo­
wiednie środki dezynfekcyjne. Skonstatowano 
ostry nieżyt żułądka.

** *

R ozdrażn ien ie nerwowe. Strach ma wielkie 
oczy. Przy ulicy Łyczakowskiej mieszka pewna 
dama, żona wyższego urzędnika namiestnictwa, 
której się zdawało, że zachorowała na cholerę. 
Zawezwany dr. Kiwczes zapisał jej środki uspa­
kajające (antinervina) i z trudem wytłumaczył 
chorej, że myśl, jakoby zapadła na cholerę, jest 
tylko urojeniem.

** *

Ucieczka chorej. Li radnego miejskiego p. 
Jonasza służy już długie lata stara Kucuarka, 
która spracowawszy się przy kuchni dostała 
bolu głowy i mUłosci. Obawiając się jednakże, 
zeby me odwieziono jej do szpitala, zwfaszcza 
cholerycznego, gdyż wy odrażała sobie, ze obecnie 
każdy szpital musi być cholerycznym, uciekła 
z domu. Natychmiast uwiadomiono o tern komi- 
sarjat dzielnicy i uproszono dra Kiwczesa, aby 
w razie odszukania chorej, zechciał ją  zbadać.

*
* *

K r o n i k a  l w o w s k a .
K a l e n d a r z y k .

N iedziela 2 5  września.
X V I I I .  Walne zgromadzenie delegatów 

związku stowarzyszeń zarobkowych i gospodar­
czych w sali ratuszowej.

O godzinie 10 rano w sali ratuszowej po­
siedzenie komitetu głównego powszechnej wy­
stawy r. 1894.

O godzinie 10 rano XXV. walne zgroma­
dzenie gal. Tow. aptekarskiego, które się odbę­
dzie w salach Tow. przy ul. Pańskiej 1. 22.

O godzinie w pół do ósmej wieczorem od­
będzie się w Gwieździe przedstawienie am ator 
skie. Odegraną zostanie kornedja Al. hr. Fredry 
»Dożywocie*.

Przed ławą przysięgłych : Rozprawa Emmy 
Myszkowskiej o zbrodnię morderstwa.

P oniedzia łek 2 6  września.
Przed ławą przysięgłych: Rozprawi Hnata 

W erhoły o zbrodnię kradzieży.
W torek 2 7  września.

Przed ławą przysięgłych: Rozprawa W łady­
sława Szumańskiego i towarzyszy o zbrodnię 
kradzieży.

O godzinie 5 koncert muzyki wojskowej 
80 p. p. przed Domem inwalidów.

Środa 28  września.
O godzinie 5 koncert muzyki wojskowej 24 

p. p. w parku Kilińskiego.
O godzinie 5 po południu posiedzenie dy­

rekcji funduszu propinacyjnego w sprawach 
dzierżawnych.

C zw artek 2if w rześnia,
O godzinie 5 koncert muzyki wojskowej 30 

p. p. przed gmachem komendy korpusu.
Piątek 8 0  września.

O godzinie 5 koncert muzyki wojskowej 55 
p. p. w ogrodzie miejskim.

Uniwersytetu, dr. Bronisława R adziszew skiego , 
z farmakognozji prywatnego docenta, dr W ła­
dysława N iem iło  w ie ża ; asesorem, aptekarza 
Andrzeja Kochanowskiego , a jego zastępcą, 
aptekarza Jakóba Piepesa.

Z dyrskeji poczt i telegrafuw. Według 
doniesienia norwegskiego zarządu poczynię wolno 
odtąd z powodu niebezpieczeństwa zawleczenia 
cholery — aż do dalszego zarządzenia posyłać 
pocztą do Norwegji szmat, przenoszonych su­
kien , używanej pościeli i innych podobnych 
przodmiotów — a także owoców i jarzyn.

Zaś według doniesienia rumuńskiego zarządu 
poczt nie można aż do dalszego zarządzenia 
wprowadzać do Rurnunji następujących przed­
miotów : używanej a niewypranej bielizny i po­
ścieli, znoszonych części ubrania, starych mate- 
ryj na suknie i części takichże materyj z ja ­
kiegokolwiek m alerjałd sporządzonych, w końcu 
odpadków papierowych.

Statystyka pocztowa. W sierpniu 1892 
nadano we Lwowie: 258.720 listów prywatnych 
niepoleconych, 180 763 kart korespondencyjnych, 
66.228 posyłek pod opaską, 14.612 posyłek 
z próbkami, 291.385 egzemplarzy gazet, 116.331 
listów urzędowych, o 7.068 hstow puleconych, 
13.149 przekazów na kwotę 449.352 złr. 7 1 '/2 ct., 
64.915 posyłek wartościowych. Ogółem 1,073.191 
posyłek. Nadeszło do Lwowa 346.682 listów 
prywatnych niepoleconych, 168.165 kart kore­
spondencyjnych , 53.805 posyłek pod opaską, 
6.239 posyłek z próbkami, 111.431 egzempla­
rzy gazet, 53.050 listów urządowych, 68.150 
listów poleconych, 41.931 przekazów na kwotę 
692.986 złr. 33 ct., 34,772 posyłek wartościo­
wych. Ogółem 884.225 przesyłek.

Przewodnik naukowy i literacki za mie­
siąc wrzesień b. r. obejmuje rozprawy dr. Fe­
liksa Konecznego »Jagiełio i Witołd* (ciąg dal­
szy) ; A* >Bajkow, z kartek pamiętnika ręko­
piśmiennego 1824— 1829 (ciąg dalszy); dr. W ła­
dysława Szajnochy >Płody kopalne Galicji, ich 
występowanie i zużytkowanie* (ciąg dalszy); 
prof. dr. Stanisława Starzyńskiego >Projekt ga­
licyjskiej konstytucji 1790/91* (ciąg dalszy); dr. 
J. Siemiradzkiego >Listy z Ameryki* ; Henryka 
Monata >Z nowej ńleraturz niemieckiej* (do­
kończenie) ; listy Andrzeja Edwarda Kożmiana 
1830— 1864 (ciąg dalszy) i kronikę literacką, 
w której między innemi dr. Zipper ocenia piąty 
rocznik pamiętnika towarzystwa literackiego imie­
nia Adama Mickiewicza.

Instrukcje anticholeryczne. W myśl re­
skryptu ministerstwa z dnia 5 września 1886 
1. 14057 wypracowała kraj. rada zdrowia pou­
czenie o cholerze i o zachówaniu się w czasie 
panowania tejże i ogłosiła je drukiem. Wszyscy 
właściciele realności otrzymawszy tę instrukcję 
zniewoleni są zastosować się do niej, gdyż w ra­
zie przeciwnym będą pociągnięci do odpowie­
dzialności.

Nieporządki w  mieście. Pod tym tytułem 
należałoby nam  otworzyć stałą rubrykę i reje­
strować w niej te wszystkie usterki adm nuslra 
cji miejskiej, które mogą się trafiać w małein 
miasteczku, ale kompromitują i dyskredytują or­
gana miasta stołecznego. Następujący fakt uspra­
wiedliwi zapewne owo dictum  ucerbum, jakie 
wystosowaliśmy tutaj pod adresem Magistratu.

Na prośby i rekursy p. Jana Makana, wła­
ściciela kilku realności, widział się Magistrat 
zniewolonym po obu stronach ulicy Panieńskiej 
urządzić chodnik wyłożony płytami kamiennymi. 
W tym celu zwieziono kilka fur płyt, ułożono 
je  w sągi i pozostawiono bez żadnego dozoru, 
a konsekwencją tej niedbałuści bvło, że po kilku 
miesiącach zabrakło większej połowy płyt, o 
ozem zapewne Magistrat dotąd nic nie wie, gdyż 
wybory do nowej reprezentacji miejskiej absor­
bują wszystkie siły magistrackich panów. Teraz 
me ma chodnika, nie ma płyt, które rozkra- 
dziono i ciekawi tylko jesteśmy, czem tę nie- 
dbałość swoją magistrat wytłómaczy i uspra­
wiedliwi ?

Nie dość' na tern, że ulica Panieńska nie 
ma bruku, który także przyczynia się du zdro­
wotności miasta, ale nadto nie bywa ona nigdy 
skrapianą i zamiataną, wskutek czego cierpi na 
tein hygiena całej dzielnicy, gdyż pył i kurz są 
najbardziej zabójczemi roznosicielami chorób za­
raźliwych.

Spełniliśmy obowiązek dziennikarski podno 
sząc tę kwestję. Reszta należy do magistratu 
t. j. zabezpieczenie reszty płyt przed zupełnem 
rozkradzeniem, położenie chodnika i skrapianie 
odnośnej ulicy.

Przedwcześnie uśmiercony. Według do­
niesienia Gazety Narodow ej miał umrzeć w szpi­
talu wojskowym dr. Drobner wskutek zazytej 
przed kilku dniami trucizny w cukierni pp. Hau­
sera i Bienieckiego. Wiadomość ta jest niepra­
wdziwą, gdyż dr. Drobner żyjo i znajduje się 
nawet na drodze wyzdrowienia.

Pan Feiwel Jest to obywatel miasta Lwowa, 
mieszka przy Sictuskengasse, z zawodu Juoc- 
lier und  Guldarbeiter, poleca się ais be ster 
K d u fe r  wszelkich tandetnych rzeczy, mienia, 
kupuje, szachruje i a u f  W unsch mittelst K or-  
respondem  kartę  handełesuje nawet po domach 
Za prawdziwość tej biografji ręczymy, bo pan 
Feiwel kazał rozdawać po ulicach niemieckie 
karty powyższej treści.

Ręka rękę myje. Dochodzą nas liczne 
skargi na pewne nauczycielki i nauczycieli w tu ­
tejszych szkołach, że protegują w sposób w ca­
le nie dwuznaczny handel papieru pani Jawor­
skiej przy ulicy Grodzickich położony, polecając 
uczennicom, aby tam  a nie u kogo innego ze­
szyty i rekwizyta szkolne kupowały. Postępowa­
nie takie byłoby co najwyżej niestosownem, ale 
staje się nieuczciwem i karygodnein w skutek 
tego, że pani Jaworska sprzedaje rekwizyta 
szkolne w lichszym gatunku po tej samej cenie, 
za jaką gdzieindziej towar bezwzględnie lepszej 
wartości otrzymać można. Pokazywano nam np. 
sześciocentowe zeszyty w sklepie Jaworskiej ku­
pione, które mają tylko 8 półarkuszy, podczas 
gdy w innych składach za tę samą cenę zeszyty 
o 16 półarKuszach otrzymać można, i to w takim 
samem wykonaniu i z takiego samego papieru. 
Pomijając już tę okoliczność, że postępowanie 
podobne jest teroryzmem któremu uczniowie pod­
dawać się muszą, aby nie popaść w niełaskę

u swych przełożonych, pytamy, jak można żądać 
od dzieci, aby robiły niekiedy i ćwierćmilową 
drogę do p. Jaworskiej po zeszyt sześciocentowy 
gorszy i mniejszy, skoro w pobliżu za tę samą 
cenę lepszy i większy otrzymać mogą.

Na razie nie wymieniamy ani szkół, ani ża­
dnych nazwisk, zaznaczamy jednak, że rodzice 
i opiekunowie uczniów postępowanie takież tło 
maezą sobie i komentują w sposób, który na­
szym sferom nauczycielskim bynajmniej ̂ zaszczy­
tu nie przynosi. (R  P .).

Ucieczka więźnia. Wczoraj o 4 godzinie 
po południu zbiegł z rouoty w Krzywczycach 
więzień Michał Mendrala odsiadujący karę dwu­
letniego więzienia. Pochodzi on z Przytkowic 
powiatu Wadowickiego, liczy 27 lat i jest wzro­
stu średniego, ma niebieskie oczy, płowe włosy, 
twarz krągła bez żadnej szczególniejszej odnaln.

Samobójstwo. Wczoraj w południe za­
strzelił się na cmentarzu Łyczakowskim na gro­
bie ś. p. Krarnarzewskiej, farmaceuta Leonard 
Bronisław S. Samobójca zostawił list do dy­
rekcji policji, w którym donosi, iż przyhył 
wczoraj w nocy z zamiarem odebrania sobie 
życia ze Stanisławowa do Lwowa, gdzie ma ro­
dziców. Przyczyna tego kroku nieznana. Dr. Ele- 
ktorowicz skonstatował trzy strzały w okolicy 
serca, jeden zaś w prawej skroni, co spowodo­
wało śmierć.

Kronika sądowa.

(W ystępek przeciw  bezpieczeństwu życia).

Na sali małej w tutejszym sądzie karnym 
toczyła się wczoraj rozprawa przed zwykłym 
trybunałem wyrokującym przeciw Karolowi Ma­
rianowi, uczmowi IV. klasy szkoły realnej we 
Lwowie, oskarżonemu o występek przeciw bez­
pieczeństwu życia.

Powodem oskarżenia było zdarzenie nastę­
pujące : W nocy z dnia 19go na 20go czerwca 
b. r. otrzymał tutejszy urząd telegraficzny de­
peszę adresowaną do podsądnego, zamieszkałego 
przy drodze Wuleckiej we Lwowie. Depeszę tę 
miał wręczyć adresatowi woźny telegraficzny 
Jan Miziumski. Poszedł on na miejsce, lecz za­
stawszy bramę zam knijtą, przelazł przez parkan 
a następnie podsunął się pod okno domu za­
mieszkałego. W tej cbwili zbudził się podsądny 
a widząc w oknie człowieka obcego, myśląc że 
to złodziej, uchwycił pistolet nabity do ręki, a 
gdy na zapytanie czegoby nieznany żądał nie 
otrzymał odpowiedzi, nie mierząc wcale, strzelił 
do okna. vV tej chwili padł Miziumski na zie­
mię bez przytomności. Cucony jednakże odzy­
skał tyle siły, że sam poszedł do domu. Dnia 
tego po południu, zmarł Miziumski. a sekcja 
zwłok wykazała, że um arł z powodu otrzymane­
go postrzału.

Podsądny przyznaje się do czynu, twierdzi 
jednak, że uczynił to z obawy, gdyż przez dwie 
poprzednie nocy napadano ich dom, a w nocy 
krytycznej, zostawiła mu matka, zmuszona do 
nagłego wyjazdu 2.200 rubli,

Po przeprowadzonej rozprawie i po wywo­
dach obrońcy trybunał u w o l n i ł  podsądnego 
od oskarżenia.

Kronika bukowińska.

* Wskutek zarządzonych przez rząd grecki 
ostrożności przeciwko zawleczeniu cholery za­
stanawia się aż do odwołania przewóz pakielów 
pocztowych i posyłek z próbkami z Auslro W ę­
gier do Grecji —  oraz z innych krajów, o ile 
posyłki te lp rzez  Austro Węgry przechodzą.

* Czerniowiecki magistrat zwrócił się z pro­
śbą do komendy korpuśnej we Lwowie, aby 
w obec niebezpieczeństwa cholery, powstrzymać 
zwoływanie rekrutów i rezerwistów dnia 1 paź­
dziernika. Komenda korpusna odmówiła, twier­
dząc, że stan zdrowotny w kraju jest ausyezei- 
chnet. Wobec tego więc, że cesarskie manewry 
odwołane zostały z powodu niebezpieczeństwa 
zawleczenia cholery, dalej, że władze urzędownie 
stwierdziły już pojawienie się cholery w zacho­
dniej stronie naszego kraju, wreszcie w obecy 
lego, że nakazane zostały możliwie najsurowsze 
środki, B u ko w in er N achrkhteri skromnie zapy­
tują : K to  w ł a ś c i w i e  m a  s ł u s z n o ś ć ?

Pamiątki, zliiury i osobliwości Lwowa.
fin /.cn m  Z an lad n  narodow ego im ie­

nia  O ssolińskich otwarte we wtorek i pią­
tek od godziny 10-tej do 1 -szej przed południem 
i od 3-ciej do 5-tej j»o południu. Wstęp wolny.

n u /.cu m  im ienia D zieduszyckich , przy 
ulicy Teatralnej L 18 , otwarte atu pnoi.ezuośei 
w święta i niedziele od godziny ll)-tej do il-iej, 
w środę i sobotę od godziny 11 -tej do 3-uiej. — 
Wstęp wolny.

H ien stąifca w ystaw a sztuk pięknych,
piae su. DUuha i. 10, l. piętro, w dawnym lokalu, 
otwarta codziennie od godziny 10-tej do 4-te, 
po południu. — Wotęp w dni powszednie 30 et. 
w niedziele i święta 15 ct

B iblioteka un iw ersytecka otwarta eo- 
ozieuuie z wyjątkiem dni ferialuych.

Gm ach sejm ow y można zwiedzać codziennie, 
po poprzedniem zgłoszeniu się u zarządcy tegoż 
gmaebu.

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 23 września.

Hotel W arszaw ski. S. Ustjanowski z Ku- 
źmina, M- Sklepiński z Żółkw:, K. Macieliński 
z Żupany, Z. Janicki z Gzystyłowa, K. Piotrow­
ski z Zbydniowa, S. Godlewski z Dąbrowiec, 
J. Sanecki z Baworowa, M. Kisielnicki z Hm- 
liczki, S. Jasiński z Kobierzyna, K. Zadurowicz 
z Ropczyc, M. Mironowicz z Oleszyc, J. Wanek 
z Pstrągowa, S. Modzelewski z Koralówki, A. 
Archavski z Paryża, S. Taussig z Wiednia, M. 
Schrollt z Wiednia, K. Scbamann z Berna.

Krajowe Firny przemysłowe.
(W  codziennvm tym spisie zamieszczamy stałych 

inserentów „Kurjera Polskiego1).

Ges. król. uprzyw. Rafiinerja spirytusu, fabryka 
rumu, likierów i octu Juljusza Miko w a  we Lwowie.

Pierwsza krajowa fabryka gilz (tutek) u emejo- 
nych >hygienicznych< S Wierusz Niemojowskiego 
Lwów Teatralna i. 3. — Kraków Sukiennice 1. 28.

Skład herbaty chinsko-rosyjskiej Fryderyka Schu- 
butha. Lwów, Rynek 1. 35.

Największy galicyjski skład farb i materjałów 
aptecznych Leopolda L.tyń&kiego. Lwów, Kopernika 2.

Skład herbaty Edmunua Riedla, we Lwowie plac 
Marjacki 1. 8.

Parów,, fabryka dachiwek żłobionych, patentowa- 
nycn w Niepołomicach, stacja Podtęże.

Fabryka wyrobów betonowych i biuro oraz skład 
potrzeb technicznych inżyniera M. Zieleniewskiego. 
Kraków, Grzegórzki, 1. 23.

„Prządka“ , pierwsze gal. Towarz. dla przemysłu 
tkackiego w Krośnie. Sk.ad gtówny w bazarze kra- 
juwym gal- akc. Tow. handlowego we Lwowie.

Pierwsza krajowa fabryka wyrobów slusarsko- 
budowianych braci Kosobudzkicn Kraków, ul. 8ta- 
rowiślana, 1. 31.

Fabryka lin konopnych i drucianych, wyrobów 
powroźnicz ych, lin do wierceń kanadyjskich, Karola 
Wałkuwiiiskiego. Kraków, Pędzichów, 1. 17.

Odlewarnia żelaza i fabryka narzędzi rolniczych 
M. Peterseima. Kraków, ul. Diuga.

Fabryka pudełek aptekarskich . zakład litografi­
czny Jana Pacanowskiego Kraków, Grzegórzki, 1. 12.

Pierwsza krajowa fabryka wyrubow platerowa­
nych. Odlewy z nowego srebra, urazu, miedzi. Za­
stawy sioło ,ve. Jakubowski i iarra Kraków, Rynek 
główny, 1 26, Lwów, Rynek giewny, 1. 37.

Krajowy zakład szklarski. Z. Za,dzikowski. Kra­
ków, ui. św. Jana. 1. 17.

Fanryka nowo/ów, wózków, sani, wozów ciężaro­
wych, wyrobow rymarsko -Godła ik eh pod firmą Gra- 
oownioa w Grabowmcy koło Sanoka. Stacja kole­
jowa: Sanok. Telegramy: Brzozów

Zakład tapicersko-dekoracyjny. Wyf>ława i Skład 
mebli. Leon Wicozorkowski. Kr altów, u l Floijańska, 
1. 28.

Pierwszy parowy imerykanski młyn do kości i 
nawozów mieionych w Klimkówce, poczta Rymanów.

DilsseldorLka fabryka musztardy octu, synapi- 
zmow „AU8tria“ Jana Lebensteina. Kraków. (Zwie­
rzyniec).

C. k. uprz. fabryka maszyn, kotłów oraz odle­
warnia żelaza i metalu pod firmą L. Zieleniewski. 
Kraków.

Browar tenczyński. Reprezentacja: Kraków, ul. 
Jagiellońska, I- 5

Fabryka wyrobów blacharskich i pokrywan a 
dachów Wład. Kosydarskiego. Kraków. Rynek głó­
wny 1. 24.

Fabiyka wyrobów tokarskich Jana Bajora. Kra­
ków, iń, Grodzka, 1. 13.

Zaiiład optyczny, w im .g o  ulepszenia maszyny 
do szycia H- Niemetza. Kraków, Sukiennice, I. 30.

Bazar wyrobow krajowych Kraków, róg Wiśłnej 
i św. Auny.

Nieustająca wystawa związku stolarzy krakow­
skich. Wyroby folarsk e, tapicerskie, tokarskie. Ui.
Flogańska, 1. 57.

Fabryka rękawiczek i krawatek, przybory po­
dróżne. Bra, ia Bilewscy. Kraków, Rynek główny.

Krajowe kamgurny, sukna i korty Fr Cużydio. 
Krakuw, Sukiennice.

Piece kaflowe, dachówki żłobione, cegły fasadowe 
ogniotrwałe, zwykłe i dreny. Fabryki Maurycego Ba­
ru cha w Podgórzu.

Towarzystwo powrożnicze w Rsdymnie.
Centralny dom handlowo-komisowy G. Lazara. 

Kraków, ul. św. Jana 1. 14.
S. A. Krzyżanowski Księgarnia, skład i wypoży­

czalnia nut muzycznych, oraz empedycja pisin per- 
jodycznych. Kraków, Rynek — Linia A - -B.

„Grabownica". Pierwsza krajowa fabryka powo- 
żnioza i ryinarsko-sieclarska o ruchu p a r o w y m  
w Grabowmcy koro Sanoka. Stacja koleji Sanok. Te­
legra! Brzozew.

Księgarnia Spółki wydawniczej polskiej w Krako­
wie — Rynek, paiac Spiski.

Skład oraz pracownia obuwia F. Cembroiiowioza 
w Krakowie ul. św. Tomasza 1. 21, fiiia ui. Flonań- 
ska 1. 15.

Ratinerja nafty niceksplodującej Dr. M, Fedoro­
wicza w Ropie, stacja Grybów.

Pierwszy krajowy magazyn wszelkich przyborow 
kuścielnycn ot mu sława Przybylskiego Kranów, Ry­
nek A —B, 1. 46.

Pierwszy krajowy kuncesjonowany zakład Meda- 
l.ków ,.Emanuel ad sw Józefa'1. Kraków, Sienna 12.

P ie rw sz a  k r a k o w s k a  p a r o w a  fabryka wyrobów 
ar1ystyczoo-8tuls>rskicn, budowlanych i parkietów Ka 
rola Otta w  K rakow ie ,  ui. JJa jw or  1. lu.

Handel win i składy transitowe Jana GreJewskiego 
w Krakowie ul. Grodzka 1. 14.

Fabryka narzędzi cn rurgn-.znych, ortopedycznych 
bandaży, instrumenta optyczne, fizyczne, matematy­
czne. Alfred B,asion. Kraków, Rynek główny t. 14.

Pierwsza fah-yka rękaw cz k i bandaży rupturo- 
wych. M Antom Mirkiewicz.j braków, Grodzka 1. 31.

Unia, pierwszy uniwersamy dom komisowy we 
Lwowie, ut. Krakowska 1. 25.

Pierwsza j jedyna fanryka n irowa obuwia Broni- 
siawa Dobrzańskiego. Kraków, Rynek główny, 1. 22.

Pierwsza krajowa fabryka drożdży grasowanych 
Józefa ijzesaka, Półwsie zwierzynieckie pod Kra­
kowem.

Zakłać artystyczne rzeźb arski i kamien.arski ia  
na Tom0in8k'ego, Kraków, Dolne młyny, przecznica.

Drukarnia i stereotypia Wł. L. Anczyca i Spółki,
Kraków, Kanonicza, 1. fi.

Meble stylowe, wyroby tap'cerskic uidwika Cho­
in aks. i Władysława Uuvala. Kraków, Wiśbta 1. 3.

Księgarnia nakładowa i skład nut Gebetimera i 
Spółki. Kraków, Rynek główny.

Krajowa fabryka sukna w Kętach Jana Kopciń­
skiego jun.

Maszyny do szycia Józcf Iwanicki. Lwów, hotel 
Zorża. Krakuw, Rynek, 1. 26.

Przedsiębiorstwo robót, asfaltowych i betonowych 
Zygmunta Wasilkowskiego Kraków, Wolska 1. 18.

Parowa fabryka cegieł i wszelkich wyrobów gli­
nianych braci Wohlfeidów w Łagiewnikach. Stacji- 
Podgarr.

lakład robót koście Ino - bronzowniczych Piotra 
Saippa w Krakowie ul. Florjańska i. 45.

Wystawa nieustająca wyrobów kiajowych Pier­
wszego krakowskiego Bazaru Spółki Ślusarzy, Pilni- 
karzy, Nozownikow, Rusznkarzy. Bronzownikow, Pla­
terów i Blacharz/ Kraków, iog ul. św. Anny Ja­
giellońskiej.

Pierwszy Łrakowski magazyn wyrobów rymarsk ch 
I ga anteryjne-sko zanych Jana Kleczeuskiego. Kraków, 
U' Szpitalna I. 32.

Pierwsza krajowa pralaia I farb arnia chemiczna 
W itali8& Szpakowskieno. Kraków, ut. Karmelicka L 20.

Porębski . Zimler skiad towarów drobiazgowych 
i materyi kościelnych. Krakjw, Rynek główny 1. 8.

Fabryka maszyn i wagonów kolejowych Kazimie­
rza Lipińskiego w Sanoku.

Magazyn broni i wszelkich przyborow myśliw­
skich. Kraków, ui. Szewska 1. 23, B. Gliniecki.

F a n ta z ja  suchotnika. Jakiś biedaczyna, su ­
chotnik, zamieszkały przy uncy Blacharskiej za­
wezwał pomocy dra Kandaua, aby tenże wyle­
czył go z cńniery. Przybyły lekarz uspokoił 
chorego i polecił stosować się do ordynacji do­
mowego lekarza.

** *

S k u tk i  alkoholu. Na ulicy Panieńskiej wy­
wrócił się wyrobnik Fliszyła i dostał silnych 
wymiotów. Znajomi odprowadzili go do mieszka­
nia przy ulicy Lorytnej 1. 7 i uwiadomili dr. 
Landaua, ze w tej kamienicy leży cńory na 
cholerę. Zawezwany lekarz przekonał się, że me 
ma do czynienia ani z cholerą azjatycką, ani 
też z cfioleryną, lecz z najzwyczajmejszem —  
strom bonicum  nosteas,.

** *

Także S a m arytan in . Onegdaj wieczorem 
zachorowała w domu Halina przy ulicy Kazi­
mierzowskiej 1. 17. kucharka wsrod objawów 
wymiotów, biegunki i kurczów żołądkowych. 
Litościwy jej chlebodawca namyślał się dość 
długo czy zawezwać do mej lekarza i uopiero 
wczoraj popołudniu a zatem po 24 godzinach 
uwiadomił o tern stację ratunkową.

*
* *

Stągwią A ug ia sza . Przy placu Teodora w 
domu Gdnzberga zachorowała kobieta na nieżyt 
żołądka. Spiesząc do każdego wypadku udaliśmy 
się również i tam. Zaduch me do opisania, 
brud, niechlujstwo spotęgowane do najwyższego 
stopnia —  oto cośmy zastali. Należałoby, albo 
zmusić gospodarza do większego utrzymywania 
porządku, albo też nająć na jego koszt pachołka 
któryby codziennie zamiatał w kamienicy i utrzy­
mywał czystość.

** *
S k u tk i upadku . Przy ułicy Trybunalskiej 

1. 1 spad ia ze schodów Joanna Spiegel i wsku­
tek silnego wstrząśmenia mózgu dostała wy­
miotów. Domownicy sądząc że biedaczka zapa­
dła na cholerę, uwiadomili o tem stację ratun­
kową. Przybyły lekarz stacyjny wraz z dr. Kro- 
bickim udzielił chorej pierwszej pomocy i pole­
cili odwieść ją  do jej pomieszkania przy ulicy 
Źródlanej L 4(j.

*
* *

„ Z  ta jem nic społeczny ch“. Na tak zwanej 
Sobieszezyźnie, w oparkanionym ogrodzie jest 
jaskinia podziemna, od dłuższego czasu różnym

Z wystawy obrazów. J a n  S t y k a  na 
desłał na lwowską wystawę sztuk pięknych dwa 
portrety naturalnej wielkości > Portret p. Wi­
ktora* oraz >Biust* przedstawiający p. Apoli­
narego Stokowskiego.

Komisje egzaminacyjne Minister wyznań 
i oświecenia, w porozumieniu z Ministerstwem 
spraw wewnętrznych, zamianował dla egzami­
nów ścisłych, mających się odbyć w roku szkol­
nym 1892;93 według regulaminu dla ryyoruzów  
m edycznych  w Uniwersytecie w Krakowie na- 
stępujących funkcjonarjuszów :

Komisarzem rządowym, nadzwyczajnego pro­
fesora Uniwersytetu, dr. Stanisława D om ańskie­
go, a zastępcą jego zwyczajnego profesora Uni­
wersytetu, dr. L ucjana R y d la ;

współegzarmnatorem przy drugiern rygorozum 
medycznem, nadzwyczajnego profesora Uniwer­
sytetu, dr. Leona M. Jal:ubowskiegol a zastępcą 
jogo, praktycznego lekarza, dr. Augusta K w a -  
śnickiego;

współegzaminatorem przy trzeciem rygoro­
zum medycznem, prywatnego docenta, dr. Ru­
dolfa Irzebickieyo , a zastępcą jego prywatnego 
docenta, dr. Aleksandra łłossowst^ieyo.

Dla egzaminów farm aceutycznych:
I. na Uniwersytecie w K rakow ie: Przy egza­

minach wstępnych egzam inatoram i: z fizyki,
zwyczajnego profesora Uniwersytetu dr. Augusta 
W itkowskiego ; z botaniki zwyczajnego profesora 
Uniwersytetu dr. Józefa R ostafińskiego; z ogól­
nej chemji, zwyczajnego profesora Uniwersytetu 
dr. Karola Olszewskiego i nadzwyczajnego pro­
fesora Uniwersytetu dr. Juljana Schram m a ; 
przy rygorozum iarm aeeutycznem : komisarzem
rządowym, lekarza powiatowego i prywatnego 
docenta dr. Stanisława P o n ik ło , a zastępcą jego 
fizyka miejskiego dr. Jana B u s z k a ;  egzamina­
toram i: z chemji ogólnej i farmaceutycznej, zwy­
czajnego profesora Uniwersytetu dra Karola Ol­
szewskiego; z farmakognozji zwyczajnego profe­
sora Uniwersytetu dra Józefa Łazarskiego; 
asesorem, aptekarza Fortunata Grajewskiego, a 
jego zastępcą aptekarza Ernesta Stoc/cmara.

. II. Na Uniwersytecie we Lw ow ie: Przy
egzaminach wstępnych, egzaminatorami z fizyki 
zwyczajnego profesora Uniwersytetu dr. Oskara 
h a o ia n a ; z botaniki, zwyczajnego profesora Uni­
wersytetu, dr. Teofila Ciesielskiego-, z ogólnej 
chemii, zwyczajnego profesora Uniwersytetu, dr. 
Bronisława Radziszewskiego. Przy rygorozum 
farmacefitycznem, egzam inatorami: z chemji ogól­
nej i farmaceutycznej, zwyczajnego proiesora
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Wiadomości giełdowe.
Lw ów , d n ia  24. w rześn ia  1892. — (Z Izby  handlow ej i przem ysłow ej). 

I . A k cje za  sz tu k ę .
Kolei galicyjskiej K irola Ludwika po 200 złr. mon. kouw. ■ 
Kolei Lwów - Czerniowce - Jsssy po 200 złr. a. w w srebrze 
Ranku hypoteeznego galicyjskiego po 200 złr. a. w. ■
Banku kredytowego galicyjskiego po 200 złr. a. w.

I I .  L isty  zastaw n e za  lOO złr.
i 5% w. a. wylosow. w 40 latach 

Benku hypoteeznego galicyjskiego J „ wylosow. z 10 #  premia
[ £*, </> w. a. wy losow. w 50 latach 

Banku krajowego 41/, w. a. wylosowalne w 51_ latach

Towarzystwa kredytów, galie. ziemsk.
(I. e m is ja ) ........................

I „ wylosował, w 41'/i latach 
1 i 1/* * ' wylosowalne w 52 latach 
l 4 #  wylosowalne w 56 latach

I I I .  L tsty  dłużne za  lOO złr .
(Galicyjski Zakład kredytowy w l.lw idacji (dawne 5 # )  21/ ,#  w. a. • 
Ogólnego rolniezo-kredytowrgo Zakładu dla Galieyi i Bukowiny w li­

kwidacji 6 #  w. a. wylosowalne w 15 l a t a c h ..............................

I V . O bligi za  lOO z łr .
Indemnizacyjne galicyjskie 5 #  mouety konwencyjnej..............................
Galicyjskiego funduszu propinatjjnego 4 #  w. a.
Bukowińskiego funduszu propinaeyjnego 5 #  w a . ..............................
Koinunalnegc Banku krajowego 5 #  w. a. (II. emisji) 

f 6#  waluty austryjaekiej 
Pożyczki krajowej -j 4*/,#

Miasta Krakowa

Dukat cesarski 
Napoleond’c- • 
Poi imperjał •

V. L o s y .
22’75 24'75 | Miasta Stanisławowa -

TI .  M o n e t y .
płacą żądają

• 5-65 5-75
• 9 47 9 57
• 960 —

Rubel rosyjski srebrny • 
„ „ papierowy

100 marek niemieckich •

em ysłow ej).

płaca iądają
214-- 217-—
242'— 245 —
336 — 3 4 0 -
--*.-- 215"—

100-85 10 L‘55
107 óO 108 30

9815 98-85
98-5u 9a-20
96-30 97 —
9470 95-40
99-50 100-20
94 — 94-70

5250 055u

50 —

104-50 105-20
9410 94 80

101-30 1 0 « -
101 — 1UL-70
103 50 —•—
97-60 98-30
91 30 92—

29-50 32-50

płacą żądaj ą
1-20 1-80
T19l/s 121*',

58-50 5 9 -

Ruch poefągów  ko le jow ych
ważny od dnia 1. Maja 1892 —  według zegaru lwowskiego.

P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a :
Krakowa . . .  ................................................
Muszyny - Krynicy via T a r n ó w ........................
Podwołoczysk i Brodów (na dworzec główny) • 
Podwołoezysk i Biodów na dworzec Podzamcze
Suczawy.......................................................................
K im p o lu n g a ............................................................
R a d o w ie c ..................................................................
Hu b o k i........................................................................

Z N o w o s ie l ie y ............................................................
Z Słobody ru n g u rsk ie j................................................
Z Ilusiatyna via H alicz ...................................
Z Nowego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa i Stryja 
Z Suchej, N .wego Sącza, Chyrowa, Stanisławowa 

i Stryja • . . .
Z Chyrowa Stanisławowa i Stryja . . .
Z Pesztu, Maskolcza, M nkacza, Ławo&znego i Stryja
Z Sokala i Bełżca ..........................................
Z Sokala i Rawy r u s k i e j ..........................................

O d ch o d zą  z e  L w o w a :
Do Krakowa  ................................................
Do Muszyny - Krynicy sia Tarnów •
Do Podwołoczysk i Brodow (z dworca głównego) . 
Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzamcza) •
Do iu e z a w y .......................................... .....
Do Husiatyna via Halicz . ..............................
Do słobody r u n g u r s k i e j ..........................................
"'o N ow osie liey .............................. .....
Do H l i b o k i ............................................................
Do R adow iec............................................................
Do K im p o lu n g a ............................................................
Do Stryja, Chyrowa, Nowego Sącza i Suchej ■
Do Stryja i Stanisławowa • .....................................
Do Stryja, Lawoeznego, Munkaoza, Miszaolcza

i Pesztu ■ • ..........................................
Do Bełżca i S o k a la ......................................................
Do Sokala i Rawy ru sk ie j....................................

P o c i ą g
pospitstin
6°i

1006
1009
1U09
1009

1009
1009

l 141

258
;iio
fiS6
6S6

636
HSe
b36
q36

260

257
2*6

,-{07

o s u b o w y
9ot
qoi
91°
Ql?
766
766
766

756

916

9I6

916

5*6

9*1
IO02
y56

956
956
956
956

616

616

6*6

721
665
1*2

1*2
1*2
235

1101

1052
322
5*2
322

10*1
10*1

706

706
706
706
7Ó6

111
1*1

756
7̂ 6

1056

1056
1056

1056

7*1
7.,

7*1

4̂ 8
88*

951
736

Uv7aga. Godziny podkreślone linijką oznaczają porę nocną od godziny 6-(ej wie­
czorem do godzinj 5-tej minut 59 rano.

D r o b n e  ogłoszenia.
Od wyrazu zwykłym  drukiem po 2  ct., tłustym  drukiem po 5 ct. 

M inim um  ceny ogłoszeń  2 5  ct.

Gdy mi potrzeba laserować
w dziennikach lwowskich i in­
nych krajowych jako też w za­
granicznych, to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

Me Biuro Ogłoszu
Lwów, ulica koperuika 11.

27 58-300

Biuro Krzeczkowskiego,
ulica W ałowa liczba 12, poleca służbę 

126 wszelkiego rodzaju. 18—MO

Aleksander Zajączkowski,
m ech '.n ik  i m ajster ślusarski,

we Lwouie, ulica Kopśmtki, l. 17 
wykonuje naprawy maszyn, bicykli, oraz 
wszelkie roboty w zakies artystycznego 

136 ślusarstwa wchodzące. 15 — 36

Fabryka Bilardów

159 w e  L w o w i e  1—10 
u l Karola Ludioika l. 20™

polefra wszelkie wyroby bilardowe po 
imjtauszyeh cenach.

Przyjmuje zamówienia na nowe bilardy 
oraz repriacje i zamienia stare na nowe.

Ceny biiardow z marmurowemi p ły­
tami od 120 dn 500  złr

Utrzymuje na składzie kije, kule i 
wszelkie inne przybory bilardowe po 

najumiarkowanszych cenach.

f.T . i
k tórzy  reflek tu ją  na wyrób

kuchei) ruchomych,
p rak ty czn y ch  podczas jazd y  do g o ­
tow ania , raczą się zgłosić u w łaśc i­
c ie la  p a t-a tu  M in isterstw a h an d lu  
z dn ia  ij. lipca 1892 1. 1B543 Herza 
isscra Menkesa we L w o w ie , przy 
ulicy Sm erekow ej pod 1. 2 —  lub 
M. Gelbhaus, W ied eń , G raben  13 

143 Ili uro paten tow e. 5 - 6

Ajencja anonsów „Impressa“
dla ogłoszeń szelkich interesów ekono­
micznych, handlowych i przemysłowych 
uskutecznia anonse (ogłoszenia) po naj­
tańszych cenach we wszystkich krajo­
wych dziennikach. — Adres Ajencja 
164 anonsów »lmpressa« Lwów. i _ 6

Najnowsze wzory

f K
pod haft i wyszywanie

w ycisk a  i rysuje 

ul. Ormiańska 16 we Lwowie.

Nie mas;, nic w śwjecie lepszego do polecenia na żołądek 
a osobliwie w czasie panujących epidemji jak

Wódka z ziół l eczn iczych
3ss5.ed .zia, 1^ . n e i p p a

106 pow szechn ie  dzisiaj u zn an a  11—300

KNEIPPOWKA.
K iif ip p ó w k n  składa się z kilkudziesięciu najzdrowszych ziół leczniczych 

mających cudowne dla organizmu własności.
K n e ip p o w i i  wzmacnia i ogrzewa żołądek, przez co chorobliwe bakterje 

nie mają do niego przystępu 
K u e tp p ó w k n  odnawia krew i odmładza organizm — bo w ziołach tylko 

leiy owa tajemnicza odradzająca siła.
C ena flaszki 1 złr. a. w.

Do nabycia wyłącznie w Składzie materjałów

Ł a o p o l d a  L i t y a s i s i e g ©
we Lw ow ie, przy ulicy Kopernika 1. 2.

Zamówienia na prowincję uskutecznia się odwrotną pocztą.

N a  s e z o n  j e s i e n n y  i  z i m o w y .
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!!  W a ż n e  d l a  P a n ó w ! !
Ju ż  n ad sze d ł św ieży tra n sp o r t najnow szych  i na jgustow n ii j-  
szy. h m atery j do konnej ja zd y , na un iform y d la  panów  c k. 
oficerów i urzędników  p ań s tw o w y c h ; w ielki zapas kortów , 
karagarnów , oraz piki an g ie lsk ie  n a  k am ize lk i, na w szelkie 
l.berje  w najw iększym  w yborze i najlepszej ja k o śc i, tak 

krajow e, ja k  i zag ran iczn e

w  S k ła d z ie  su k n a  i k rn tów

F t - t a t i i s r b e -  C n ^ y d l y
K raków , Sukiennice I 27 (od strody  ra tu sza).

-  Ceny fabryczne. — Próbki gratis i  franco. --------
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N a  s e z o n  j e s i e n n y  i  z i m o w y .
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Ousseldorfska Fabryka
JANA LE BE N SZ T E IN A

w  K r a k o w ie  (Z w ierzyn iec)
poleca

p rz e d n ie g o  w y ro b u  m u s z ta rd ę  tlu sse ld o rfsk ą , f ra n c u ­
s k ą  i  k ry m s k ą ,  znakom ity o c e t o w o co w o -sp iry tu so - 
wy, e s tra g o n o w y  i w inny . Również z całą su m ien n o śc ią  
p o d  k ie ru n k ie m  p p . aptekarzy w yrabia sy n ap izm a  pod 

g o d łe m  „A ustria1*.

SKŁADY WE WSZYSTKICH WIĘKSZYCH HANDLACH.
z w r a c a  s r ę  u w A o ę  n a  u  t i t K ę  o c h r o n n ą

3 E 5 5 E 5 i l5 H 5 r J H 5 fc £ e ;5 d 5 Ł i E 5 5 F ^ S 5 5 5 5 H 5 E 5 E 5 S 5 E 5 B 5 E 5 5 S 5 E

P ie r w s z y  p a r o w y

amerykanki młyn £9 kości
i  n a w o z ó w  m i e l o n y c h

założony w roku 1891

w Klimkówce, p. Rymanów.
Fabryka zbudowana według najnowszych wymogow technicznych, zaopa­
trzona w najnowsze natentowane aparata, maszyny etc., laboratorjum  

chemiczne; —  oświetlona elektrycznie

Wyrabia, wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, t j .  mąkę 
kościaną surową, parzoną i zaprawianą kwasem siarkowym, 
nadfosforany, mąkę rogową z fosforytów., żwili Thomasa etc. 
jakoteż tłuszcze, oleje i inne artyKuły w zakies przedsiy

biorstwa wchodzące.
W o r k i  i  plomby z marką ochronną ^  i  firmą St Osta 

szewski, Klimkówka, p. Rymanów.
Doświadczenia z nawozami sztucznemi, robione na własnych polach, 
moina oglądać w różnych porach roku. Na donoszących o przybyciu 

konie będą oczekiwać na stacji R y m a n ó w .

C en n ik i n a  ż ą d a n ie  d a rm o  i o p ła tn ie .
Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie.

Zarząd dóbr Klimkówki
p o c z ta ,  a ta m a  k o le jo w a  i  t e le g r a f ic z n a  R y m a n ó  w

Browar Tenczyński,
założony w roku 1857,

poleca wyśmienite gatunki swych piw.

A A

gl  

■° *

Piwo Bawar 
P i w o  M a r c o w e  

Piwo Leżak 
P o r t e r  K r a j o w y

a  o*
sj- ® ®. o

?t
Wyborna jakość. W yeoka zdrowotność.

C e n y  n i z k i e .
/ , 

Piwi* nasze nie ustępują tak pod wzsdędem czystości wyrobu, jakoteż wyborneg stołku 
najpierwszym markom zagrani.-/.uyin Wjsyłka, na prowincję szybko i dokładnie 

Odstawa w Krakowie bezpłatnie do domu.
E e p i e z e n t a c j a .  I B  r  o  -s*r a , r  t j. 

w Krakowie, przy ulicy Jagiellońskiej I. 5, obok teatru .

H o t e l  W a r s z e w s k i
■ w e  Z D ^ w o ^ ^ ie

zupe łn ie  od restau row any , pozosta je  od d n ia  1. M aja pod 
new ym  za rząd /m  i prow adzony je s t  n a  sposób w arszaw sk i.

C e n y  z n iż o n e . — U s łu g a  s z y b k a .  
Omnibus na dworzec kolei żelaznej. — Telefon. 

25 pism krajowych i zagranicznych
90 d la  użytku gości. 9—104

P o w ó z  e l e g a n c k i .
/

prot* ód7*3naTTa sposób w arszaw ski 
i przez w arszaw skiego  kucharza . — C eny n iższe  od innych  

m iejscow ych cen re s ta u ra c ji pote low ycb.
0mnibU8 hotelowy przywozi gości z dworca kolei po 20 Ct. 

od osoby wraz z pakunkami.

Ważne do przeczytania!
D yrekcja  T ow arzystw a tkaczy, założenego  w roku 1882 pod w ezw a­

niem  św. S y lw estra  w  K o r c z y n ie  (obok K ro sn a), poleca S zanow nej 
P. T . P ub licznośc i ze sw ego sk ładu  w yroby czysto  ln ian e , ja k :

Płotnff białe webowe, p łó tn a  białe g rubsze , p łó tna  p rześcierad łow e, 
(w ym ienione g a tu n k i p łócien  są ap re to w au e  lub po sw ojsku bielone) — 
płótna półb ie lone i s z a r e ; dreliszki szare i k o lo ro w e; dymki zw ykłe i a d a ­
m a szk o w e; ręczniki ln ia n e  b ia łe , szare, adam  iszLowe i kąpielow e w ło­
c h a te ;  obrusy ze serw etam i białe, adam aszkow e, obrusy ze serw etam i 
ko lo row e; fartu szki, SC erki i t. p. w zakres tk ac tw a w chodzące wyroby 
po cenach  um iarkow anych .

Pod pow yższym  adresem  u p rasza  się o żądanie próbek z ceunik iem , 
k tó re  się w ysyła franco . z  gt- li<<kim szacunkiem

D y r e k c j a .
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IS T a , r o k :  s z k o l n y
poleca

Skład papieru i muterj&łów piśmiennych

Ja ljaaa  E w rkltw leąa
w  K  r a k  o w i e ,  Mały Rynek

po cenach bardzo przystępnych :
T orn istry  - torby, paski, piórniki, kałamarze, raisbr-ty, cyr­

kle w pudełkach, zeszyta, pióra, ołówki i w ogóle wszelkie przybory 
szkolne w wielaiw wyborze.

K u ia ż k i  d o  n p .b ożeń td w a dla m łodzieży szkoluej 
od 15 ct i wyżej.

W yrob y  sk ó r k o w e : teczki, albumy, woreczki, portmonetki, 
pamiętniki i wszelkie artykuły religijne, tudzież obrazy i ramy.

Kupującym 10 zeszytów daje się 2 w rabacie.
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W inogrona
feslawskie kuracyjne 

codziennie świeże

poleca handel

n i m  s n n o n
166 we Lwowie i -? 

plac Marjacki 1. 7.

G - d - z !  i e ?
można dostać najtaniej artykuły 

do desynfekcji, jako to : 
Kwas karbolowy, wapno chlo 
rowe i karbolowe, karbolineum
i t. d. T y l k o  w wyłącznym 
składzie farb, lakierów, pokoslów 

i artykułów chemicznych

J. Spata we Lwowie.
Zamówienia z prowincji załatwia 

162 się jak najrychlej, i—2

b r © » * o l a ł e ś *
zaszczycona m edalam i153 3 - 6

J A N A  W Y P A S E A
we Lwowie, przy ulicy Krakcwskiej I. 5.

poleca swoje

wyroby kościelne
ze srebra, bronzu, chińskiego srebra, miedzi, 

i innych metali, jako to -.
kielichy, krzyże, monstrancje, puszki 

cymboryjne, puszki na Oleje sw.
Pat u? da cńurrcli, MMince, baretia 

dla pad, Mi  PrcCtie, _
lichtarze rożnej wiolkości. pająki s^klanne,

brjnZOwe itp., -- również wykonuje^

w y r o b y  g a 1 a n t e r } j r e ,
meblowe, salonowe, kandelabry, lichtarze 
ścienne, bronzy do mebh, karabele, figury, 
portrety i t. p., ręcząc za wieloletnią trw a­

łość i najprzystępniejszą cenę.
Wsz,letkie powyisze przedmioty pr z u „ruje do 

odsrebrzania, czyszczenia » złocenia.

N a j w i ę k s z y  handel

ASZYN  SZYCIA
nietylko w  krąjn, ale i w oałąj Anstrji,

13 w y b ó r  z 1 2 -tn  f a b r y k ,
ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 zlr., nożne Singera po 30, 42, 
50, 65 zfr., ratami po 4 zlr. mięBięcznie, gotówkę 10°/o taniej.

J ó zef Iwamck:v,
L w ó w ,  F otel Żorża — K r a k ó w ,  Bynek 1. 25.



K U R J E R  P O L S K I .

c a r  Nowość na sezon le i

SKŁAD

W Ł A S N E G O

W Y R O B I.

n r  b a j t e m
w Krakowie, ulica Grodzka 13.

K I t Ę G L E  z drzew a grab ow egu  i b u k ow ego , od złr, 3 do złr B za  
9 sztuk. —  K U L E  z drzew a o liw n eg o  (L ignum  sanctum ) od złr. 1'50 
do 4'50 za  sztu ką, a z d rzew a g rab ow ego  lub b u k ow ego  od złr. 1 
do 1-B0 za  sztuką. —  K r o k i e t y  rozm aitej w ie lk ośc i p o  c e n a c l l  

b a r d z o  p r z y s t ę p n y  e h .
Poleca również e le g an c k o  i g u sto w n ie  w y k o n an e  w y ro b y  i. b u r* / ,tu m , ro g u , 
p ia n k i , kości s ło n io w e j, d rz ew u , j a .o  to : fa jk i ,  c y g iirn irz L i. a rc a b y ,
d o m in o , pry. y Bory do b ila rd ó w  itp. Przyjm uje do reperuci i n a c l i la iz e ,  g rz e ­
b ie n ie  sz y id k re io w e  i  w sze lk ie  p rz ed m io ty  w z a k re s  t o k a r s . i  u c h o d z ą c e  po

n a d e r  u izk ich  cen ach .

W  a  h n e

dla

PP. S lif ló tt!

i
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S re b rn y  m e d a l zas łu g i z W ystaw y  
k ra jo w e j z r o k u  1 8 8 7 , d an y  p rzez  

ces. k ró l .  M in is te rs tw o  h a n d lu .

(Mfe #

PIERWSZA PAROWA FABRYKA
W Y R O BÓ W

Ś L U S A R S K 0 - 3 U D 9  W L A N Y C H
w Krakowie, ul. Starowiślna L. 31 (dom własny).

W szystkie zamówienia w ykonyw am y szybko i dokładnie. Ceny fabryczne.

M  cMopcta
do roznoszenia gazet znajdzie 
stałe zajęcie w A dm inistracji 
♦ f  „K urjera E olsk iego “ i§i

w e I / .ro w ie .

Stanisław Horszowski
we Lwowie, ul. Ossolińskich l. 12

po leca  swój obficie z a o p a t r z o n y

S k ł a d  F o r t e p i a n ó w ,
p ia n in  i  h a r m o n iu m  (o rg a n y )

  po c e n a c h  bezko k u r e u c y ju y  li -----
Sprzedaż zamienna. Wynajem instrumentów

Z a s tę p s tw o  s ły n n e j  fabryk i  I r i m r u a i a i
Teofila K o ty k ie n ic z a .

U trz y m u je  tak że  na  sk ła d z ie  w s łe lk je  
inne  iu s rn n ie n ta  m u zyczne .  133 3 - 4

N a r a ty !

?*<** z i t Z y j BeS »'v*' j-jyj'
Se? ' ' * ' ( t " l  r  "

Odznaczona c z t e r e m  a 
?■> medalami na wystawach  

krajowych przez rnini- 
m t  sterstwo handlu

ii!
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P I E P . W S 7 A

F
wyrobów. Blacharskich 

i pokrywania dachów

I

te:?

I s tn i e j ą c ą  od  r o k u  1875
1
S*s

W. K0SY0ARSX£G0
Sass

W Krakowie 
Rynek główny, 1. 24 (naprzeciw odwachu)

poleca własnego wyrobu

W
Wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie.

Wszelkie zamówienia i reperacje uskutecznia 
po cenach u m i a r k o w a n y c h .

W ła sn e g o  w yrób  u p ry szn ice , w a n n y , zycbatdy, w a te r c lo se ty  
p o k o jo w e  i n n d k a n a ło w c , b id e ty , filtry d o  w o d y  i t. p — P o ­

lo  ;i w n d a ch y  c y n k iem , m ie d z ią , ręcząc  za  ro b o ty .

H  N A  Ż Ą D A N I E  C E N N I K I  I L L U S T U O W A N E  D A R M O .

nj

§

Ces. k ró l.  u p rzyw .

FABRYKA MASZYN, KOTŁÓW ORAZ ODL£WARNlA ŻELAZA I METALU
pod firmą

L. ZIELENIEWSKI-KRAKÓW.

li

wykonyw a - 
Kotły parowe. — Maszyny 
parowe. — Narzędzia r ol- 
nicze. — Narzędzia w ier­
tnicze systemu kanadyj­
skiego —  Pompy wszel­
kiego rodzaju do wody 
i do innych płynów. —  
Rezerwoary. - Odlewy bu­
dowlane. —  Części trans­
misyjne systemu „Sel- 
lers‘‘. —  Młyny, —  T arta ­
k i.—  Gorzelnie. — Kroch­

malnie

Genniiti i kosztorysy 
rozsyła 

na zadanie bezpłatnie.

G R A 1 P»©W IW ICA
F a b ry ka  powozow, wózków, sani, wozów ciężarowych

i wszelkich

WYROBÓW RYMARSKO -SIODLARSKICH
w  CrnboM iiicy  k o ło  S an ok a .

Stacja koiei p aństw ow ej SA N O K ; — telegram y BRZOZÓW . 
IkJT C en n ik i n a  ż ą d a n ie  g r a t i s  i  fran co .

'~yTF ~3Sr?7".wr: TT

KONCESJONOWANA PiEBWSZA KRAJOWA 
bryka

wyrobów betonowych
Biuro i Skład wszech potrzeb technicznych.

H*0

W yrab ia  w  różnych  k olorach  i d esen iach  p ły ty  cem en tow e i m arm urowe, krążki p a ten tow an e do  
b ud ow y stud zien , rezerw oarów , d ołów  k loaczn ych  i t. p., ryn n y b eto n o w e do k anałów , k an a ły  w sze l­
k ich  r< zm iarów , m uszle pod  ryn n y, nagrobki, s łu p y  gran iczn e k ilom etrow e i h ek tom etrow e, schod y, 
przyk ryw y na m urki i  n a  słu p y  m urow ane, p ły ty  co k o ło w e i g zy m so w e, b a sen y  do fontan, zb ior­
n ik i na w sze lk ie  c iecze  —  słow em  w yrab ia  w szy stk o  z k am ienia  doiąd  u żyw an e, le c z  b lizk o  o p o ­
łow ą  ta ń sze  a trw alsze  n  i  z p iaskow ca, P o d e j m u j e  s i ę  b e to n o \v ; i i i ic k  w s z e l k i e g o  r o d z a j u .
Ma na składzie: Cement, wapno hydrauliczne, panę, dachówki, łupek, rury steingutowe,
posadzki marmurowe, steingutowe, klosety, piso«ry, zamknięcia hermetyczne, zlewy, maty trzci­

nowe, materyały przeciw wilgoci i t d.
U l *  *

w  K r a k o w i e ,  G - r z e g ó r z k i  2 8 .
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Z Y G M U N T  W A S I L K O W S K I  $
p r z e d s i ę b i o r c a  r o b ó t  a s f a l t o w y c h

w K r a k o w ie ,  
u lic a  W o ls k a  L. 18.
W vkonuje roboty w  zakres 

zawodu jego wchodzące, tan 
w  Krakowie, jak  i na prowincji 
najlepszym rodzimymi asfaltami 
Val de Trafers, Sycylijskim ILIm- 
merow-:k.'m.— Układa pod asfalt 
betony, usuwa tynkiem asfalto- 
wym wilgoć w  starych murach. i

Ś Z J S B 8 S 8 8 8 3 g 3 B £

Tanie warstwy Izolacyjne na funda­
menta ze sztucznego irfaitu.

B3 "  Dwadzieścia lat praktyki. "SCO
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W a ż n e  d ia  
PP. Architektów, Budowniczych i Przedsiębiorców

W dniu I maja r. b. z o sta ła  w Łagiewnikach obok Podgórza p u szczoną  w  ruch
now a p ierw sza

Parom Fabryka Cegieł, oraz wszelkich wyrobów liaoicti,
» mianowicie: cegieł ogniotrwałych, ceg leł zasadowych, „Yerblendsrow", zędrówek, „Klin- 
klerów*, cegieł studziennych, gzemsow, rur drenowych, dachówek I t. p.— Piec patentowy 

zbudowany według najnowszej konstrukcji.
Mateijał do wyiooów zbadany na miejscu i uznany za najlepszy przez pierwsz. 
powagi fachow e.— W yroby wszelkie uskuteczniane będą punktualnie i dokładnu 

według rysunków  P P  A rchitektów  i Budowniczych.
Zamówienia przyjmuje już obecnie o każdym czasie

ZarząH dóbr „ Ł A G IE W N IK I"  poczta Podgórze.
Dla Krakowa upoważnionym został do sprzedaży A-tłolFTCi rscll*  ul.ś. Sebastjana 30

X  A  O B E C X Y  S E Z O N -  
Pierwszorzędna polska fabryka specjalnych rękawiczek.

A n t o n i  >1 - M i r k i e w i c z
w  K r a k o w i e ,

11 j n :  ullea G rodzka  nr. 31 F a b r y k a :  a l iea  M ostow a nr. 4.
P&ltea z?wazę w wielk.m  wyborze 

M .gazyu  rękaw iczek spec ja lnych  g lace, duuskich , jelonkow ych, uniform ow ych, 
jedw a"nych , nicianych. B audaże ru p tu ro w e, pask i dam skie , pudw ązki, to rebki 
podróżuj, po rtm onetk i, m ydełka. W ielk i wybór k raw atek , izclek gum owych 
1 luaim  rz.e *5 rękaw iczuiczych Pantofelki pokojowe, pau tofe lb i do g im na- 
8 v k pa?* ' g in inastyezoe , rękaw ice do szeim ierki. W touUje p ra n ie  rękaw- 
czek bardzo szybko i tan io  po 0 ct od pa-y . Dla pp, Kupców firm a dostareza  

hurtow nio  w wielkim  wyborze po ceuach fabrycznych .

l p ó f k a
IS Z ra ,lr ó "W , S \ i l s i e n i i i c e ,  IŁ T r . ± 2 , ± 3 , ±-Ł,

nr przeciw kościoła N . P. Murji.

F A B B V O Z ? ł Y  S K Ł A D  
Płócien i B ie ł zny

ooti iucj:  męzkiej, damskiej i dziecinnej, oraz bielizny stołowej białą]’
i kolorowej,

Chustek białycb i kolorowych z fabryk  krajow ych  i za g ran iczn y ch ,

Główny skład bielizny normalnej trykotow -i Prof. Dra Gustawa Juegera 
i wszelkich wyrobów trykotowych w jedwabiu, w ełn ie i bae ełnie,

Pończoch dam skich i dziecinnych  i skarpetek mązkich.
N a s e z o n  l e t n i  otrzym ali wielki wybór Dluzfek satynow ych, w ełn ia­

nych i jedwabnych.
Parasolki damskie od słoń ca  oraz parasole od deszczu, od najtańszych  

do uajelegancciejszych.

C a łe  w y p r a w y  ś l u b n e  s ą  g o t o w e  n a  s k ł a d z i e .
Zam ówienia zam iejscowe uskutecznia się odwrotną pocztą.

„ P R Z Ą D K A "
W

£

<

P I E R W S Z E  G A L I C Y J S K I E  T O W A R Z Y S T W O  *
dla pij

KRAJOWEGO PRZEMYSŁU TKACKIEGO o
w  K rośn ie .

W y s t a w a  n ie u s ta ją c a
Wyrobów stolarskich, tapicerskich i tokarskich

Zw iązku S to la rz y  krakowskich
przy ulicy Florjańskiej 1. 57 (w pobliżu bramy)

p o le c a
W i e l k i  w y b ó r  m e b l i  w ła s n e g o  w y r o b u  do salonów, pokoi sy­

pialnych i jadalnych, buduarów, gabin.tow, bibliotek i t. d.
PiMicjniujemy się wsz,ęlki.-li urządzeń apartamentów, Od najwykwintniejszych do 

zupełnie 8kromnyoh umebinwun również przyjmuje sio wszelkie zAmówienŁ i reparacje 
na roboty stolarskie, tapHc-rskie i tokarskie.

PoarycJa meblowe z fabryk krajowych i z igranieznyeb. — Wielki wybór mebli 
hanbu80wyoh z pierwszej krauw -j fabryk, w W-ś-iiezu wyłącznie tyłku u nad u* 
skradzie. — Wszelkie wyroby mebli giętych wyplatanych, również fahrykaoji tutejszej.

Przez powiększenie ohecnej wystawy, składającej się z parteru i pierwszego 
piętra, mamy duży wybór mebli i umeblować zupełuie wykońuzouych, tak że wszelkń 
zamówione rzeezy u» czas ozuauzony dostarczone być mogą.

Z t  dokładno wykonanie udziela się gwarancję 
C e n y  n a d e r  p r z y s t ę p n e .

Ciesząc się już dotąd lioznemi «ita > ami ze strony Szanownej Puuliczuośei, 
polecamy się i mamy nadzieję, iż i nadal P T. Publiczność poprze uasze usiłowania.

Z arząd .

N
W

CQ

Największy I Jedyny układ czysto lnianych płócien korczyńskith, od najgriib-
dzycn' nólbielonych domowych n». ścierki, .-denniki, maglowniki, płótna 
średniej grubości na koszule i IBilasony, ptótna bez szwm na przeście­

radła, najcieószr weby,
Wyroby wzorzyste (adamaszkowe) jak: Bielizna stołowa, garnitury La­
wowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy portjery, dranki, płótna na bUry, 

siatki do chmielu i t. p.

Składy g łów n e
W e  L w o w ie  w bazarze krajowym ga licy jsk iego  akcyjnego Tow a­

rzystwa handlowego.
W  K r o ś n i e  w e własnym sk ładzie.

Składy k om isow e :
W Tarnonalu u  TW Michalewrskiego. — W Przemyślu w bazarze u M. Zy- 
blikiewi- za — W Rzeszów e u A. Borówki.— W Czir.liowcach u L. bcbnoida. 

W Tarnowie u O. Foerstera.

id

pjg; C e n n ik i i p ró b k i ro zsy ła  się franco ,
k e j a .
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Pierwsza krajowa fabryka wyrobów platerowanych
J A K U B O W S K I &  J A K K A

w KRAKOWIE uf Berka Joselowicza I 19, magazyn w Rynku główn |. 26, 
we LWOWIF Rynrk I. 37.

Skład} komisowd N znaczmejs/ycli miastach (ialicji i na Bukowinie.

Poleca w y ro b y  platerowtine ii i  użytUu domowego oraz ozdobne, 
odpowiednie na podarki. Przyjm uje obstalunki na wyroby sre­
brne 1 3 t e j  próby. W ykonyw a wszelkie reparacje, srebrzenia, 
złocen ia , tak  w  ogn m  jak  i galwanicznie. Posiada w  m agazynach 
sta le  na sk ład zie  samowary mosiężne i tom bakowe tulskie oraz 

najlepszą herbatą rosyjską
Odlewamia metali przysposabia odlewy z nowego srebra, mosiądzu, mie­
dzi itd., podług własi|-,-j( i dostarczonych wzorów, nadto wyrabia fain-yka 
potrzeby do okuć budowlanych, jak : klamki, szyldy itp. na zamówienia 

w najkrótszym czasie, po cenach niższych niż zagraniczne.
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K U R J E R  P O L S K I .

« fnm
we Lwowie w 1892 r.

(Ciąg dalszy).
II

Dział II. zawiera uiządzcma w budynkach. 
Klasa trzynasta obejmuje zaopatrzenie bu­
dynków  w wodę. S tudniarstw o, piwnicy 
Urządzenie łazienek i parni W  kias-e tej 
opiócz p. Feliksa Schachtera, majstra bla­
charskiego ze Lwowa, który w ystawił bardzo 
starannie wykończoną wannę, są sami ob co­
krajowcy.

Pierwszeństwo należy się tu wyrobom  
J. C W  Arcyksięcia Albrechta. O wyrobach  
tych, ich dobroci i wykończeniu pisaliśmy 
już poprzednio Zaimująoą i nader poucza­
jącą wystawą system atycznie bardzo ułożoną  
urządził p. Jan Schum ann S łów  kilka po­
święcić m usimy jego w ystawie Otóż p Scnu  
mann jest to  gruntownie i fachowo w zakre­
sie techniki w ykształcony kupiec. K iedy nie­
dawno zakładał handel, w stępyw ał do niego, 
świadom  ogromnej pracy i odpowiedzialności, 
jaką on, jako kupiec względem  publiczności 
zacirtga, rozpoczął tedy m ozolną p iacę opartą 
na nauce i uczciwości —  m e posługiw ał się 
n g d y  reklamą i... zw yciężył. Pan Schum ann  
w ypow iedział wojnę nieuczciwej konkurencji 
żyd ow sk iej; sprowadzał towar z pierwszo­
rzędnych fabryk, unorm ował ceny i dziś to ­
wary w szystkie w jego sklepie obok pierw­
szorzędnej jakości, są od żydow skich tańsze. 
W ielka w tym  względzie zasługa p. Schu­
m anna i za to  mu się należy słuszne lznanie.

Trzym ając zagraniczne wyroby ma obok  
tego  swoją ogrom ną fabrykę w której w y­
rabia przedm ioty z swojego zakresu. Każde 
robotę jego cechuje sum ienność i drobiaz- 
gow ość. Na wystawie oglądaliśm y pom py, 
różne pom py ssąco-tłoczące, baran wodny, 
pompa miastowa, sikawka dom owa (Garvens 
fabryka pom p). Urząd budowniczy m. L w o­
wa nadesłał hydraut używany do w odocią­
gów  miejskich we Lw ow ie i szyber do w o­
dociągów . N adto obesłali wystawę w tej 
kiasic Ferenc Jan,  bednarz Czerniowce 
(narzędzia używane przy wyl:onvwaniu ro­
bót b ud ow lanych , jakoteż przyrządy do za­
opatrzeń a budynków w wodę), R udolf F. 
D oute fabryka pom p i sikawek w Białej 
pompa przenośna, system  N o e l , przydatna 
do budownictwa i pom pa rotacyjna), Antoni 
K unz, pierwsza m orawska faoryka pom p i 
w odociągów . W eissk irchen , zbiór różnych  
pom p, urządzenie łazienek , studn.e ścienne, 
armatury w odociągow e, sam odziałające w odo­
ciągi). Okazy wystawione są czysto i su­
m iennie w ypracowane Zaiączkowsk, M-kołaj, 
bednarz, Czerni ow ce (narzędzia budowlane i 
przyrządy służące do zaopatrzenia budynków  
w wodę), M Ritter. W ied eń , ^pompy ogro­
dowe),

(Ciąg dalszy nastąpi).

Z stacji ratunkowej.
C iekaw y hrabia. Codziennie przychodzi na 

stację ratunkową hr. M . który dopytuje się cie­
kawie o postępy cholery w Hamburgu, w gu 
bem iadi rosyjskich i innych stronach świata. 
Pray icj sposobności opow.ada on o strasznych 
wypadkach cholery we Lwowie, o których na- 
turaln.e... słyszał tylko. Pan hrabia zdeje się 
być bardzo dobrze poinformowanym pod ka­
żdym względem, wie doskonale w jakiej ilości 
i w jakiej jakości nawieziono odo niemi czasy 
cholery do Lwowa, na które kawiarnie i ile wy­
padków śmierci na dzień przeciętnie wypada, 
przyczem ludzie dobrego tonu giną »jak mu­
chy* a plebs »jak komary*, Pomimo że hr. M. 
jest niewyczerpanym zbiornikiem tych cholery­
cznych wiadomości, posiada on zawsze dobry 
humor, bo utrzymuje, że cholera azjatycka jest 
jeszcze wiele łagodniejszą w porównaniu do cho­
lery —  wierzycielskiej. Lekarze pałniący służbę 
na stacji ratunkowej zawdzięczają jowialnemu 
hrabiemu niejedną wesoło spędzoną chwilę.

B a ra k  choleryczny i sk u tk i cierpliwości. 
Ne Błoniach janowskich 1. "28 urządziła gmina 
miasta Lwowa tymczasowy szpital choleryczny 
na cztery łóżka, który, nawiasem mówiąc, obie­
cali Janowczanie z dymem puścić. Na podwórzu 
tego szpitala znajduje się dezynfektor miejski 
W czoraj zakwaterował się w szpitalu pierwszy 
chory podejrzauy o cholerę. Był mm W alenty 
Koza wyrobnik, który w przejeździe z Bessa- 
rahji zasłabł w pociągu, dostawszy sdnej bie- 
gunk Biedaczysko był bardzo wystraszony i 
zgłodniały Przybyły z pomocą lekarską dr. Hel- 
miann wybadał Kozę o przebiegu choroby i prze­
konał się, ze rzekoma cholera była następstwem 
zbytniej cierpliwości Kozy i j pgo nieświadomości, 
jak  w naturalnej potrzebie postąpić można w wa­
gonie kolejowym. Po zdezynfekcjonowaniu t na­
karmieniu niedoszłego choleryka wypuszczono go 
na wolność.

. Cnwntarz żydow ski. Z wszystkich stron 
miasta zwożą się śmieci, wióra, introligatorskie 
skrawki papieru i t. p. na cmentarz izraelicki 
na Janowskiem, ceiem zasypania debr i mwe- 
la q i terenu cmentarnego. W czoraj doczekali się 
spoczywający tam Dawidkowie i Manesy isto­
tnego sądu ostatecznego, strasznego dnia kary 
ogniowej i pomsty Jehowy. Jakiś łobuz janowski 
zapalił wióra i w oka mgnieniu z głębi debry 
wydobywało się morze płomieni. Przejeżdżający 
podówczas tamtędy nasz sprawozdawca, powra­
cający z cholerycznego baraku, uwiadomił tele­
fonicznie lwowską straż pożarną aby nie wy­
ruszała do pożaru i niepotrzebnie me alarmo­
wała miasta a zawezwał natomiast straż akcy­
zową i służbę cmen arną celem stłumienia pożaru 
co się też wkrótce powiodło.

Wczoraj przed południem zwiedził miejską 
stację ratunkową dr. Barzyoki, inspektor sani­
tarnym wysłany z ramienia namiestnictwa na lu­
strację urządzeń sanitarnych. Dr. Barzyekiego 
oprowadzali pp. fizyk miejski dr. Pawlikowski 
i sekretarz Magistratu referent spraw sanitarnych 
Ostrowski, którym wyraził p. inspektor uznanie 
za gorliwą pracę i wielki porządek w zarzą­
dzeniach profilaktycznych.

K r o n i k a  l w o w s k a .
K a l e n d a r z y k .

Środa  28  września.
0  godzinie 6 wieczorem w wielkiej sal. r a ­

tuszowej posiedzenie rady miejskiej,
0  godzinie 5 koncert muzyki wojskowej 24 

'P p. w parku Kilińskiego.
0  godzinie 5 po południu posiedzenie dy­

rekcji funduszu propinacyjnego w sprawach 
dzierżawnych.

Czw artek 21) września.
0  godzinie 9 rano w kościele 0 0  Karmeli­

tów poświęcenie chorągwi cechowej stowarzy­
szenia majstrów murarskich, ciesielskich, ka 
mieniarskich, rzeźbiarskich i t. d.

NU strzelnicy miejskiej doroczne strzelanie 
Towarzystwa strzeleckiego o sól i g^si.

0  gudziuie 5 koncert muzyki wojskowej 30 
p. p. przed gmachem komendy korpusu.

Piątek 3 0  września.
0  godzinie 5 koncert muzyki wojskowej 55 

p p. w ogrodzie miejskim.

Ze SZKOły ogrodniczej. W ykłady w tutej­
szej szkole ogrodniczej rozpoezyuają się z dniem 
15 października b. r. Zgłoszenia przyjmuje dy­
rekcja ogrodu botanicznego we Lwowie.

Z teatru. Na otwarcie zimowego teatru 
(1 października) przygotowywa dyrekcja świetny 
dram at Sienkiewicza: »Na jedną kartę* w do­
skonałej obsadzie. Główną rolę dr Józwowinza 
odegra p. Żelazowsk., księcia odtworzy p. Zbo- 
lński, rolę Stelli — panna Dzirylówna, inne po­
stacie w ciekawej sztuce wykonają pan ie : Ci­
chocka i Urbanowicz, pp Zawadzlji, Woleński, 
Chmieliński, Trapszo. Reżyserję tego dramatu 
objął już p Anastazy Trapszo

Dzisiaj daną będzie w teatrze piękna Ope­
retka, p. t. »Opowieści Hoffmanna*.

Dr. Drobner, o którego śmierci z utrucia 
donosiły przed kilku dniami dzienniki, umarł 
w szpitalu wojskowym w c z o r a j  rano.

N & reszcle 3ię doczekali ! z  mewymownem 
pragnieniem oczekiwany przez urzędniKÓw pań­
stwowych dodatek drożyzniany wyasygnowano 
nareszcie. Maluczko, a szczęśliwcy ci poczują 
się w dobrobycie, o jakim w najśmielszych 
nawet przypuszczeniach nie marzyli. — Na 
funkujonarjuszów krajowej dyrekcji skarbu w 
G alicji, objętych dobrodziejstwem tego doda­
tku , przypada ryczałt 16.000 złr. — czyli 
pu rozliczeniu na pojedynczych urzędników po 
7 złr. 38 ct. — słow nie su d ,n  z łr .  3 8  ct. 
w a  — Ponieważ dodatek ten zostanie pra­
wdopodobnie wypłacony w  now ej j u ż  walucie — 
dostanie każden obdarowany pokaźną sumę 14  
kor on 76 szelągów.

Olśnieni takiem hojnem obdarowaniem po­
stanowili szczęśliwcy użyć tego dodatku na za­
bezpieczenie przyszłości swym rodzinom w ten  
sposób, że zew ązawszy spółkę z ograniczot ą  
poręką zakupują ze całą kwotę losy tureckie, 
które wygrywają na papierze  po 600.000 
franków.

Przywilej pana Bratla. Na rogu ulicy 8y- 
kstuskiej i Słowackiego zerwano sta ią  kamieni­
cę, by na jej miejscu postawić nową, w skutek 
ozrgo kamienica sąsiednia, w której mieści się 
szynk pana Bratla, tyle ucierpiała, że musiano 
z lewego jej skrzydła z obu pięter wydelożować 
mieszkańców w obawie mogącej nastąpić k a ta ­
strofy. Ściany popękane, szczelinami można od 
strony podwórza do pustych mieszkań zaglądać, 
ale szynk pana Bratla mieści się tam mimo te­
go —  jedyny na lewem skrzydle zagrożonego 
domu,

JeżeL zachodzi obawa, że runie pierwsze i 
drugie piętro, to gruzy nie wzbiją się ku niebu, 
tylko według odwiecznych praw natury spadną 
na duł, na szynk i na wszystkich, którzy się 
w mm znajdują.

Takie jest nasze zapatrywanie. Może komisja 
budownicza wychodzi z innego punktu widzenia 
i zarządziła |uż, aby się dom w danym razie 
zawalił jakoś bokiem, na prawo lub na lewo, 
nie deranżując pana Branda i jego spirytuozów 
Jeżeli władze są pewne, że głuche mury usłu- 
chąją ich rozkazu, to możemy sobie nawzajem 
powinszować tylko tej autonomicznej wszechmo­
cy. Kto jednak bardziej dowierza prawu ciężko­
ści niż różnym zarządzeniom i ich egzekutywie, 
ten niechaj się zastanowi nad potrzebą szynków 
nawet pod gruzami walących się domów i mu­
rów

Panie! czy Pan ma chalerę? Onegdaj 
szedł sobie ulicą Piekarską jakiś sławetny oby­
watel w Kbyt podniosłem rozanieleniu wywoła- 
nem za pomocą częstszego wpatrywania się 
w głąb szklanicy Zdążał co prawda niepewnym 
krokiem, lec’  trzym ał się dość ostro aż do ho­
telu krakowskiego. Tutaj zmogło go 'uczucie i 
legnął jak  długi wzdłuż chodnika W tej chwili 
zebrała się gromadka przechodniów, prawdopo­
dobnie z zamiarem niesienia pomocy zwalczo  
nemu, lecz pewne objawy natury cholerycznej 
wnet ich odstraszyły Przywołano więc pa na 
z półksiężycem i wskazano mu nieszczęśliwego; 
poucaj zbliżył się do biedaka na .. 3 kroki, lecz 
brakło mu animuszu do czynu, zdobył się na­
tomiast na odwagę słowa i zapytał

»P an ie ! czy pan ma cholerę f  «
Biedaczysko jęknął w odpowiedzi.
Stróż bezpieczeństwa powiódł lrw..żnem o- 

kiem do okota i tylko obecność ‘ kilku osób 
wstrzymała go od drapnięcia, cofnął się jednak 
jeszcze o trzy krnki i stentorowym zawełał 
głosem •

»Gadaj Pan czy masz cholerę?* — »Jaka 
tam cholera, panie polio,aj .-'« wystękał rozcią­
gnięty na chodniku obywatel. — »A, to pan 
się upił?* indaguje półksiężyc. — »Tak, niby 
trochę!* » Nu ! to je co innego! pójdzie­
my na słoneczną!« —  zakonkludował stróż
bezpieczeństwa i z niepospolitem już animuszem 
ujął chorego za kołnierz i poprowadził... do 
furdygarni.

Wyzyskiwanie na wielka skalę Wczoraj 
aresztowani zostali Jakób S. 'i Jan W., którzy 
w sieni jednego z domów przy ul. Krakowskiej 
ogrywali ludzi, osobliwie włościan nieobeznanych 
z gią tak zwaną »faryna*. Obaj ciągnęli nad­
zwyczajne zysKi z swego geszeftu, za co oczy­
wiście poszli do kozy.

Bankructwo. Wiedeński „ C red ito ren -V e- 
rc in “ ogłasza niewypłacalność Wolfa Holzcra, 
właściciela składu papieru i sklepu galanteryj­
nego jako też firmy handlowej A. Mańkowskiego 
we Lwowie.

Kandydat na nieboszczyka Wczoraj w po­
łudnie jakiś jegomość idąc ulicą Jagiellońską, 
wydobył nagle rewolwer i począł non tak m a­
nipulować, jak gdyby miał zamiar pozbawić się 
nim życia. Kilku świadków tego postępowania 
odebrało mu rewolwer i za ich interwencją od 
dano nieznanego jegcmością w ręce policji.

Zgubił dziecko Józefowi Prokopowiczowi, 
stróżowi szkoły izraelickiej zginął jego czterolet­
ni synek Władysław i dotąd nie został odszu­
kanym. Dobra opieka rodzicielska 1

Zbiegowisko wywołała wczoraj żydówka 
swojem niestosownem zachowywaniem się przy 
placu bernardyńskim. Po przytrzymaniu jej o- 
kazało się, że cierpi na umyśle i była już raz 
umieszezuną w Zakładzie dla obłąkanych.

Z Macierzy Polskiej. Wczoraj o godzinie 
10 przed południem, udbyło się pod przewo­
dnictwem JE. pana Marszałka krajowego, Walne 
zgromadzenie obu Rad »Macierzy Polskiej*. Ko­
misja kontrolująca przez usta hr. Władysława 
Koziebrodzkiego oświadczyła, że po przeprowa­
dzeniu najskrupulatniejszego szkontra, znalazła 
rachunki »Macierzy* przedłożone jej za rok 1891 
we wzorowym porządku i udzieliła Radzie wy­
konawczej absolutorjum.

Na posiedzeniu tem zai. an. w ano się nad 
tem, w jaki sposób »Macicrz« mogła by osią­
gnąć większy niż dotąd zbyt swoich wyda- 
vrnictw > Uchwalono: korzystać z kramarzy na 
odpustach i jarm arkach i za ich pośrednictwem 
starać się o rozkrzewienie wydawnictw

Obecnie >Macierz* liczy 140 delegatów zaj- 
mujących się ezynniu rozprzestrzenianiem wśród 
ludu książeczek tego pożytecznego wydawnictwa.

Z dyrekcji poczt i telegrafów. Na mocy 
rozporządzenia ministerstwa handlu z dnia 19 
stycznia 1892 1. 59295 przenosi się z dniem 
1 październiKa b r. uiząd pocztowy w Uhryno­
wie średnim do Pelranki. Urząd pocztowy Pe 
Lanka będzie mieć połączenie z urzędem p o ­
cztowym w Rożniatowie za pomocą dziennie 
jednorazowej poczty pieszej.

Odległość między Petranką a Rożniatowem 
wynosi 13 kilometrów. Urząd pocztowv w Pe- 
trance zatrzyma ten sam zakres działania jak 
zniesiony urząd w Uhrynowie średnim. Do okrę 
gu doręczeń urzędu pocztowego w Petranee na­
leżeć będą gminy i obszary dworskie w Pe- 
trance, Topolsku, Kamieniu, Ldzianach, tudzież 
obszary dworskie w Krasnej, Równi, Bezlochaeh, 
Nowiey, Laudestreme, Grabówce i Uhrynowie 
średnim.

Istniejąca obecnie poczta piesza między Uhry- 
nowem średnim i Kałuszem znosi się z dniem 
30 września b r.

Kronika sadowa.

Morderstwo.

Przed trybunałem sędziów przysięgłych sta­
ną* wczoraj Hnat Werchoła, także Muezanowskim 
zwany, oskarżony o zbrodnię skrytobójczego
morderstwa i o zbrodnię kradzieży. —  Rozpra­
wie przewodniczy radca Kunzek, oskarża zast. 
prokuralorji dr. Przyłuski, brom dr Fedak.

Akt oskarżenia przedstawia rzecz jak na­
stępuje :

Iwan Suchorab, gospodarz z Zameczka, był
we środę 25 maja r. b. z żoną Kseńką na po­
grzebie dziecka swej siostry. Wieczorem poszedł 
na wesele do Tytusa Zakuse, zabawił tam do 
późnej pory, po północy wrócił do domu ledwie 
żywy, zakrwawiony, z ciężką raną w piersiach. 
Zapytany, co mu się stało, opowiadał, że w dro­
dze napadł go Hnat W erchoła i strzelił do niego.

Oględziny sądowo-lekarskie nazajutrz przed­
sięwzięte wykazały, że otrzymał on strzał śru­
tem, którego 22 ziarn utkwiło głęboko w pier­
siach, na powierzchni nie większej od dłoni, że 
zatem strzał ten padł z odległości bardzo nie­
znacznej. Suchorab w pięć dni po wypadku 
skończył życie, a sekcja zwłok wykazała jako 
bezpośrednią przyczynę śmierci odmę piersiową 
i ostre zapalenie opłucnej, które powstał*, w sku­
tek przestrzelenia lewego płuca.

Powodów czynu tego nie umiał zmarły podać, 
żył bowiem z podsądnym w bardzo zażyłych 
stosunkach, przypuszczał tylko, że przyczyną 
mogła być sprawa o wóz skradziony Niedawno 
bowiem nahył od W erehoły za 6 złr. tylną 
część wozu, którą mu jednakże wkrótce ode­
brano, a nadto do odpowiedzialności sądowej 
za jej posiadanie pociągnięto, okazało się bowiem 
że wóz ten został skradziony. Wówczas zażądał 
Suchorab od oskarżonego zwrotu połowy ceny 
kupna, którą tenże obiecał zwrócić po żniwach. 
Innej pobudki zmarły nie podał. Podsądnv utrzy­
mywać miał z żoną jego Kseńką stosunek mi- 
łośny, a Suchorab ich schwytał pewnego razu 
na gorącym uczynku, twierdził jednak, że po 
ukaraniu żony, więcej się to rne powtórzyło. 
Podsądny przyznał się do winy, twierdził atoli, 
że dnia krytycznego napadł nań Suchorab i do­
magał się natychmiastowego zwrotu owych 3 złr., 
gdyz w przeciwnym razie go zabije. Wyrwawszy 
się z rąk napastnika, pobiegł do domu, porwał 
nabitą strzelbę i powrócił na miejsce wypadku, 
z zam-arem nastraszenia tylko Suchoraba Śle­

dztwo wykazało, że Werchoła od dłuższego 
J czasu utrzymywał stosunek miłośny z żoną 

zmarłego Kseńką.
Kochali się, a jedyną przeszkodą do ich 

połączenia się węzłem małżeńskim był mąż 
Kseńki. W erchała postanowił go się pozbyć, co 
też 25 maja wykonał. W  chwili aresztowania 
go, prosić on miał Kseńkę przez swą matkę, 
by nie wychodziła źa mąż i czekała na niego 
do czasu, aź zostanie uwolniony.

Podczas rozprawy ciż sami świadkowie, któ­
rzy twierdzili w śledztwie, iż między Rnatem a 
Kseńką panował stosunek karygodny — oświad­
czyli, iż nic o tem nie wiedzą

Ksdika. dla której rzekomo Hnat pcpełrL  
miał morderstwo, nie wygląda wcale ponętnie. 
Jest to już starsza, brzydka baba, matka 3-ga 
dzieci, która prawdopodobnie nigdy ponętną me 
była. Zeznała, że z Hnatein raz tylko jeden 
gruchała i żądała, ażeby jej Hnat zapłacił za 
zabicie męża.

Dr. Fedak podniósł, że rozprawa odbywa 
się w uroczyste święto ruskie, pomimo, że pod­
sądny, obrońca i świadkowie są obrządku gr. 
kat. . zaprotestował przeciw temu.

Sędziowie prrzysięgli prosili dra Fedaka w 
w interesie podsądnego, aby prowadził obror.ę 
w języku dla wszystkich zrozumiałym, po pol­
sku. Obrońca na to się jednak n u  zgodził 
Wówczas prosili, aby mówił po rusku i po pol­
sku. Na to także się nie zgodził. Ostatecznie 
przysięgli przystali na ruskie plaidoyer, gdyż 
musianoby wezwać tłumacza i rozprawa przez 
to by się przeciągnęła.

Zwierzchnik ławy przysięgłych p Władysław 
Czerwieński ogłosił werdykt po godzinie 8. Na 
1 pytanie w kierunku morderstwa odpowiedzieli 
7 gł. tak, 5 nie, na 2 pytanie w kierunku kra­
dzieży 9 gł. tak, na 3 pytanie w kierunku no­
szenia broni bez zezwolenia 12 gł. tak, na 4 
pytanie w kierunku zabójstwa 12 gł. tak. Wyrok 
zapadł po godzinie 8 30. Werchoła zasądzony 
zusfał na 7 lat ciężkiego więzienia, zaostrzonego 
postem co 14 dni i ciemnicą na 24 godzin w 
rocznicę zabójstwa. Dzieciom Sucharoba przy­
znano po 150 złr., które mają być złożone do 
depozytu, a Kseńce dwadzieścia kilka złr

Kronika prowincjonalna.

=  Za inicjatywą iriłośników sztuki, urzą­
dził zaproszony artysta .eatrów prowincjonalnych 
p. Adolf Dulęba na dniu 24 b. m. wieczorek hu­
morystyczny w sali I. instytutu sportowego w Gra- 
bownicy koło Sanoka.

W przedstawionych 5-ciu sylwetkach dał 
się p. Dulęba poznać, jako rutynowany, z zami­
łowaniem i zrozumieniem 3Ztukę uprawiający 
artysta.

Gra jego, pełna dystynkcji i swobody, dowo­
dzi, iż ten nader inteligentny, dźwięcznym głosem 
i przyjemną powierzchownością obdarzony arty 
sta —  powinien zajęć wybitne stanowisko na de­
skach jednego z większych teatrów, szczególnie 
w rolach salonowych i bohaterskich.

Nader licznie zebrana publiczność ubawiła 
się doskonale — dając wyraz uznania p. Du­
lębie gromkimi oklaskami podczas gry i po ka­
żdym wykonanym monologu, dziękując mu ser 
decziiie za mile i przyjemnie spędzony wieczór.

Gorące słowa uznania należą się dyrekto­
rowi labryk: wspomnianego instytutu sportowego 
p. Janowi Horodyńskiemu, który nie szczędził 
trudów — by również strona dekoracyjna sal- 
wypadła jak najświetniej.

—  Pierwszego października b. r rozpoczyna 
się w Porembie rok szkolny krajowego warsztatu 
garncarskiego. Z nauki korzvstać mogą tylko 
chłopcy, którzy ukończyli szkołę ludową i osią­
gnęli 14 rok życia. Nauka jest bezpiatną i trwa 
trzy lata. Bliższych wyjaśnień udziela zarząd 
zakładu w Porembie.

=  Di Edward Krzyżanowski, ordynarjusz 
szpitala powiatowego i lekarz kolei państwowych 
w Buczaczu wydał broszurę pod tytułem : »Ka- 
techizm choleryczny czyli co robić podczas cho­
lery ?* Dziełko to, napisane nader popularnie i 
przystępnie, jest publikacją na czasie i może 

•oddać w danym razie nieocenione przysługi tym, 
którzy do podanych w niem przepisów higie- 
nicznych i lekarskich ściśle się zastosują

Kronika bukowióskar.

* Władze bukowińskie zorganizowały w 312 
gminach straże sanitarne. Bukowina lerytoijatnie 
leży bliżej Azji niż Galicja, ale urządzeniami 
swemi i zapobiegliwością jest hardziej od nas 
do Zachodu zbliżoną.

* W Sadagórze dnia 22 b. m. o godz 10 
przybyło do poborcy imieniem komitetu kościel­
nego z kwitom lia należność za reparacje domu 
parafialnego trzech obywateli, z których żaden 
nie znał innego języka jak tylko własny język 
polski. Otóż jeden z nich przemówił po polsku 
do pana poborcy, za co tenże zwymyślał ich i 
naigrawał się z ich języka, — używając przytem 
grubiańskich wyrazów

Pan poborca jest rumunem, ale to me upo­
ważnia go zdaniem naszem do tego rodzaju 
postępowania, i jeśli doprowadza aż do zażaleń, 
to chyba sobie i stanowisku swojemu tylko 
uwłacza.

* W ostatniej chwili donosi nam nasz ko­
respondent czermowiecki, że miejscowość Za­
stawna pod Czermowcami stoi w płomieniach.

K r «  M ]  m y ś l o w o ,
(W  codziennym tym spisie zamieszczamy stałych 

inrrrentów „Kurjera Polskiego").

Ces. krefl upczyw, R aliinerja  sp iry tusu , fabryka 
rum u, likierów  i ociu Juljuszu Mikoiasza we Lwowie.

P ierw sza kra jow a fabryka gilz (tutek) nleklejo- 
nych »hygienicznych* S, Wierusz Nemujowskego 
Lwów T eatra lna  1. 3. — Kraków Sukiennice 1. 28.

Skład herbaty chińsko ro»yjckiej Frydaryka Schu 
butha. Lwów, R ynek 1. 35.

Największy galicyjski sk L d  farb I materjaiow 
aptecznych Leopolda Lityńskiego. Lwów, Kopernika 2.

Skład herbaty Edmunda Rledla, we Lwowie piać 
Marjac&i 1. 8.

P arow a fabryka dachówek żłobionych, patentowa­
nych w Niepołomicach, stacja  Poulęże.

F abryka  wyrobow beionowych k u ro  oraz  sk ad 
potrzeb technicznych inżyn iera  M Zieleniewskiego. 
K raków, Grzegórzki, 1. 23.

„Prządka", pierw sze gal. Towarz. dla przemysłu 
tkackiego w  K rośnie. Skiad głów ny w bazarze kra­
jowym ml- ano. Tow. handlowego we Lwowie.

Pierw sza krajow a fabryka w yrobów  ślusarsko- 
bud-iwlauych braci Kosobudzkioh. Kra w ul. Sta 
row isiana, 1. 31.

F ab ry k a  lin konopnych I drucianych, wyrobów 
pow roźniczyeh, lin to w.erceń kanadyjek ch, luroia  
Wałkowihskiego. K raków, PędzAhów, l. 17.

Odlew.miu elo?_ i abryka narzędzi rolmrzyeh 
M- P e terseinn . Kraków, ul. Diuga,

F a b ry k ; pudołef aplet r  ikioh i .akład litografi­
czny Jana Parnow skiego. K raków, Gizegorzki, t. 12.

P ierw sza k rajow a iab ryka  wyrobów platerów 
ayoh Odiówy z nowego srebra, brązu m iedzi. Z a­
staw y  stołowe. Jakubdwskf I Jaira. Kraków, R ynek 
głów ny, 1. 26, Lwów, R ynek główny, 1. 37 
.  K rajow y z: (ład szklarski. Z. Z ajdzii w sk K ra­
ków, ul. św  Ja n a  1. J7.

tbryka powozów, wózków, sani, rozow  ciężaro­
wych, w yrobów  rymarsko-siodlarskioh pod firm ą fira- 
bowni w G rabow nicy koło Sanoka. S t a j a  kole­
jowa . San »k. T eleg ram y: Brzozów.

Z uk lad  tapicersko-dekoracyjny. Wyntnwa I skład 
mebli. Leo‘i Wieozorkowski. Kraków, ul. Fioij&ńska, 
1. 28.

P ierw szy parow y amfirykański młyn do kości . 
r  wozów mielonych w Klimkówce, poczta Rymanów.

Diisseid.irfska fabryka musztardy, octu. synapi- 
zmów „A ustria1 Ja n a  L ebensteina. Kraków (Zwie­
rzyniec).

C k uprz. fabryka matzyn kotłóa oraz odle­
wnia żelaza i metalu pod firm ą L. Zieleniewski. 

Kraków.
Broi ar tenczyuok*. R eprezen tacja: Kraków, ul. 

Jagiellouoka. f 5.
F ab ry k a  wyrobów hlachurskion i pnkryo an a 

daohów Wład. Kosydarskiego. K raków, R ynek głó­
w ny 1. 24.

F ab ry aa  wyrobów tokarskich Jana B.ujrra. K ra­
ków, ul. Grodzka, 1. 13.

Zakłai optyczny, własnegr ulepszenia ma *yny
do .życia H Niemetza. Kraków, Sukiennice, 1 36

B rz a r wyrobów krajowych. K raków, róg W islnej 
i św , A nny.

Nieui ‘ająca wystawa zw iązku  sto larzy  k rakow  
skich. W yrób, stolarskie, tap.eersiue, tonnmkio. Ui. 
F lorjańska, 1. 57.

ab ryka  rękawiczek i kraw 's l przybory  po­
dróżna B racia Birewscy Kraków, R ynel główny.

Krajowe kamgaiwy, sukna I kerty . F r  C uiydło  
K raków, S ukienni,e .

Piece kaflowe dachów ki żłobione, cegły fasad we 
ogn-utrwalę owykie i dreny. Fabryk) Maurycago Ba­
ru cha w Podgórzu.

Towarzystwo powrotaoze w R&dymuie.
C ontra .uy dom  hanulow o-kom isow y 6 . Lazar 

K raków, ul. św . Janc 1. 14.
S. A Krzyżanowski. K sięgarnia, sk ład  i w y p o .y  

u  Im * nul m usycznych, o raz  eapedycja  pism  per­
iodycznych. Kraków, R ynek — L inia A—R.

„6rabownioa“ . P ierw sza k rajow a rubryka p ',w o- 
źw cza . rym arsko-s ledlm ska o ruchu  p a r o w y m  
w Brahow i.cy koło Siuiok.. S tacja  koleji SonoL Te 
legraf Brzozitw.

Księgarnia Spółki wjdiwiilozej polokłej w  K rako­
wie — Rynek, pałac Spiski

Skład oraz pracow nia  obuwu. F G. ■ f“ . - r r v  r ł»
w  Krakowie uL św . Tom as, .a 1. 21, filia uL F lo riań ­
ska 1. 15

R afin -rja  nafty  m ee~spiodującaj D r M. F td o rt-  
Wioza w Ropie, stacja  Grybów.

P ie .w szy  krajow y magazyn wszelkich przyborów 
kę cielny »n Staauisława Przybylskiego. Kraków, Ry 
nek  A—B, 1. 46

Pierw szy krajow y koncesjonow any z układ Meda­
lików .,Emanuel otl ow Józefa". Kraków, Sienna  12.

P ierw sza krakow ska parow a fabryka wyrobów 
artystyczno stolarskich, budowlanych i c;rk etów Ka­
rolu Utta w Krakowie, n i. Daj w ór 1 10.

Handel win i skiady trans.tow e Jana Grotowskiego
w Krakowie ul. Grodzka 1. J4.

Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 
banda,.; lm>irumenta optyczne, fizyczne, m atem aty ­
czne. Alfred Biaslon. Kraków, R ynek głów ny i. 14.

P ierw sza fabryka rękawiczek bandaży .up tu ro - 
wych. M. Antom Mirkiewicz., Kraków, Grodzka i. 31.

Uum, pierw szy un iw ersalny  dom komisowy we 
Lwowie, ui. K rakow ska 1. 26.

P ierw sza i jed y n a  fabryka parowa obuwia B roni­
sław a Dobrzańskiego Kraków, R /n e k  główny, J. 22.

P orw sza krajOw_ fabryki drożdży p rcow m ych
Józefa Gzcsaka Półw sie zw ierzynieckie pod Krs 
kow em

Przyjechali do Lwowa.
Dnia 26 uwześnia 

Hotel W arszaw ski. J. Kościński i A Mo­
rawski z Przemyśla, T Berger z Netuszan, 
J Górski i H. Górski z Jabłonowa, K Myciński 
z Kolbuszowa, S. Macietiński z Chorośnicy, M. 
Zakrzewski z Dembicy, K. Madejski z Brodów 
R Kopestyński z Jawiszowiec, A. Szczepański 
z Czernichowa, H. Wilczyński z Bćbrki, M Ha- 
nusch, J. W urst, K Jendl, S. Ffeifer, K. W idt 
z Wiednia.

nakład 1y8t] fiznc-rzozb araki . kamleuiarskl Ja­
na Tombiń8kiego. Kraków, Dome m łyny, pmeczmcu.

Drukarnia i .tr-rnfjpjr Wł. L. A n czy  j Spółki, 
Krcikow K anonicza L 9

Mebla tyłowe, wyroby IzplcersLIe Ludwika Cho- 
■ i*ku I Włić ,'sh.wa Duvala. Kraków. W iślna 1. 3

‘**i n u  nakładowa i  sk ład  uirt G ebethnera  i 
Spółki. Kraków, R ynek głów ny

Krsucw * fabryka sukna w kątach -Urn. K opciń­
skiego jun,

ż J T h Ł ,;*  ń K  2 %  L'rtw’ b"1"
Przedsięó.orsiw  o robót, asfaltowych i bctouowyoh 

Zyg lunti Wasilkowskiego Kraków, W olska i, 18
P a rc w a  tab .y k a  cegieł i wszelkich wyrobów gli­

nianych braci W ohlfeidow w Łagiewnikach * i  
Pedgórz.

Zakład robót kościelno ■ hronzowmczych Piotra 
Saippa w Krakowie ul. F lorjańska  i. 46.

W ystaw a iceu sta jaca  w yrobów  krajow ych Pior- 
wszego krakowskiego Bazaru Spółki Ślusarzy, Pilni- 

Wojowników, Rusznikarzy, Brouzownikow, Pla­
terów  E ichńfzy Kraków, r e r  ul, św, Anny i Ja- 
giehcńsk.e).

Pi jrw szy  k-ak iwsk m agazyn  w yrobów  rymarskich 
I grJsntAryjno-skorzanych Jara li l< c* w s o i  Kraków  
uh  Szj .fa lna  1. u2.

?  i w s z ą  k i a j c w a  p Jnia i farbiaruu ebemiozuu 
Witalisa Szpakowatego Kraków, u) Karm eiii _ka L 2u

Porębski I J i r l c -  sk ład  tow arów  drobiazgow ycn 
.  m a  te ry , kościelnych. Krakow, R ynok głów ny 1. 8

F a b ry k ; m aszyn i w agon >w kolejowych Kazimie­
rz* Lipiirfkiego w San .1

M agazyn broni i wszelkich przyborów  m yśliw ­
skich. Krakow, ul. Szew saa 1. 23 B. Gli iisck-



K U t t J E R  P O L S K I .

irnuenfnini pr~t 
inoy/a .we do merzu-o.śri ice Wtorek 
dnia i’i w e ę śm u  b. r. o godzinie 

-i-tej rano.
Uhrzęrl p o g rzebow e odbędzie  sie 

w* ■ zwartek  f]n ja 29 w rz e ś n ia  b. r. 
o godzinie 4 po po łudn iu  z d o m u  ża­
łoby przy ulioy K a m p ia n a  1. 97 na  
cincntar;  Ł y c z a k o w s k i , n a  k tó ry  
w głębokim żalu  p o g rą ż o n a  rodz ina  
wszystk ich  k rew n y c h ,  p rzy jac ió ł  1 po ­
bożnych ch rześc i ja n  zap ras za .

Lii-ón' 27 września 1892.
..CONCORDIA- F OpurhlaK i Syu.

Winogrona
feslawskie kuracyjne 

codziennie świeże 

poleca handel

166 we Lwowie 2-? 
plac Marjacki ). 1.

Ruch pociągów  ko le jow ych
ważny od dnia 1 Maja 1892 —  według zegaru lwowskiego

Przychodną do L w ow a:
Z Krakowa.......................................................................
/  Maszyny - Krynicy via Tarnów • - ■
Z Podwołoczy32 i Brodów (na dworze.- główny) ■ 
Z Podwołoezysk i Brodr.w na dworzec Podzamuze
Z Suczawy..................................................... ......
Z K 'm p o lu u g a .............................................................
Z R a d o w ie c ..................................................................
Z H i bok ' ...................................................................
Z Nowosielicy • • ..........................................
Z Słobody run g u rsk ie j................................................
Z Husiatyna via H alicz .................................... •
Z Nowego Sącza, Cbyrowa, Stanisławowa . Stryja 
Z Suchej, Nowego Sącza, Cnyrowa, Stanisławęwa

i Stryja .................................................................
Z Cbyrowa, Stanisławowa i Stryja 
Z Posztn, M koleba Munkacza, Źawooznego i Stryja
Z Sokala i B e ł ż c a ......................................................
Z Sokala i Rawy r u s k i e j ............................. - •

O dchodsą *«s L w ow a:
30;Do K ra k o w a ..................................................................

Do Muszyny - Krynicy via Taruńw •
Do Podw rłoczysk i Brod„w (z dworca głównego)
Do Podwołoczysk i Brodów (z Podzamcza) •
Do H u cz aw y ..................................................................
Do Husiatyna via Halicz • ..............................
Do Słobody m a g u r - k i e j ..........................................
Do N ow osie liey ............................................................
Do HI ib . k i ...................................................................
Do R adow iec..................................................................
Du Kimpoluuga ■
Do Stryja, Cbyrowa, Nowego Sącza i Suchej • •
Do Stryja i S tanisław ow a...........................................
Do Stryja , ŁawouZiiego, M uukacza, M iszkolc za

. P esz t ............................................................
Do Bełżca i S o k a la ......................................................
Do Sokala i Rawy ruskiej • .....................................

U w a£d  Godziny pcJkrsśloo  linijką oznaczają porę nooną od godziny 6-lej wie­
czorom d"o godziny 5-tej minut 59 rano.

P  o
{Wjiwig
6°i

1009
1039
1009
1009

1U09
1009

1 U«

268
310
686
686
ói6
6Se
6T«
686
6Se

250

251 
2«

o s o b o w  y_
901
&oi
910
au756
756
706

766

9I6

916

916

581,

looa
950

956
950
966
956

616

616

6Ą6

721
655
i a

1-12
142
285

1101

10*5
1062
3*p
3»2
322

.122
10*«
10«

932

706

70J
7̂ 3
703
706

1 1 1J41

756
733

1066

1066
1065

IOW

741
741

741

4M
88S

951
7bs

l lr o b n e  o g ło s z e n ia .
Od wyrazu zwykłym drukiom po 2 ct., tłudtym drukiem po 5 et. 

Minimom ceny ogłoszeń 25 ct

(idy mi potrzeba ingerować
w dziennikach IwowskiCR i in­
nych krajowych jako też w za­
granicznych, to załatwiam to 

zawsze najtaniej przez

Centrabe Iw Dghrf
Lwów, uli en Kopernika 11.

27 6-2—300

Biuro Krzeozkowslciego,
ulica Wałowa liczba 12. poleca ałużbę 

126 wszelkiego rodzaju. 22—30

Aleksander Zajączkowski,
m ech a n ik  1 m ujster ś lu sa rsk i,

mc Lwowie, ulica K^ptrnikt l. 17
wyk-nuje naprawy maszyn, bicykli, oraz 
wszelkie roboty w zakres artysty' znego 

136 ślusarstwa wchodzące. 10 — 36

ET. l
k tórzy  reflek tu ją na wyrób

kuchen ruchomych,
p rak tycznych  podczas ja zd y  do gn 
tow an ia, raczą się zglooio u w łaśc i­
ciela p a ten tu  M in is te rs tw a  hand lu  
z dn ia  6. lipca  1892 1. 16543 Herza 
Issura Menkesa we L w o w ie , przy 
ulicy Sm erekow ej pod 1. 2 — lub 
M Geibhaus, W ied eń , G raben  13 

143 B iuro paten tow e. 6 - 6

Masę do podłogi
z w y k ł ą  i f r a n c u s k ą ,

tudz ież  p ra w d z iw y

Lakier bursztynowy do pusadzek.
F a r b y  olejne na d o b ry m  pokoście  
ta rie , szybko  sc h n ące , o ra z  lakiery1 
pokosty, pedzle, srebro, złoto , bron-
zy ■ p rzy b o ry  do m alo w an ia  lak ie ro ­

w an ia  poleca n a jta n ie j

T. S P i i T
w e  L w o w ie ,

p rz y  iincy K az im ie rzow sK ie j  pod 1. 28. 
Cenniki gratis i franco.

Z leceniu  z p r n a j n e j i  z a ł a tw ia  się o d w ro­
tn ą  pocz tą .161 2—4

fabryka Bilardów
Mdksyiiiiłi ma AMriapi

159 w e L w ow ie 2—10 
ul. K a r o la  L u d w ik a  l. 29ę,

po leca  w sze lk ie  wyroby b i l a r d ó w  po 
n a j t a ń s z y c h  cenac h .

P rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  n a  nowe b i la rd y  
o ra z  rep  ra c je  i z a m ie n ia  s t a r e  na  nowe.

Ceny bilardów z marmurowenn pły 
tami od 120 do 500  z łr.

U trzy m u je  n a  sk ła d z ie  kije, k u le  i 
w sze lk ie  in n e  p rzy b o ry  b ila rd o w e  od 

n a ju m ia rk o w a ń sz y c h  cenach .

A je n c ja  a n o n s ó w  „ lm p r e s s a “
d la  og łoszeń  sze lk ich  in te resó w  ek o n o ­
m icznych , n and low yoh  i p rzem y sło w y ch  
u sk u te cz n ia  an o n se  (og łoszen ia) po n a j­
ta ń sz y c h  c en a ch  we w szy s tk ich  k ra jo ­
w ych  d z ien n ik ach . —  A d res  A jen c ja  
164 an o n só w  > lm p ressa«  Lw ów . 2—6

Dymitr Kowalski. (£$§?
we Lwow.e. przy ulicy Skarbkowskiej I. 19
p rz y jm u je  z am ó w ien ia  na  w sze lk iego  ro ­
d z a ju  u b r a n i a  d la  c y w i ln y ch ,  w ojskow ych  
i W g o  D u e n o w ie ń s tw a  —  w y k o n u jąc  t a ­
kowa szybko ,  t r w a le  i po c e n ac h  j a k  ua j-  

142 przystępn iejszych . 10— 1U

j r  N  A O B E C N Y  S E Z O N .
Pierwszorzędna polska fabryka specjalnych rękawiczek.

A n t o n i  M .  M i r k i e w i c /
w K r a k o w i e ,

F l l j a :  ulica G rodzka  nr  SI F a b r y k a ,  u lica  M ostow a nr. 4
Poleca zawsze w wielkim wyborze 

M.gazyn rękawiozek specjalnych gUuó, duńskich, jelonkowych, uniformowych,
6 ’ uiu'.»uvch Bandaże rupturjwe, p»oki damskie, podwiązki, torebki 

i r/!i° i  P0rta,3niltki, mydełka Wielki W j b ó r  krawatek, szelek gumowych 
s iu k i^  P9irzeb rękawiezniezych. Pantofelki pokojowe, pantofelki do gimna- 
, ,* Pi*s“ - gimnastyczne, rękawice do szermierki. Wykonuje pranie rękawi-

ardzo szybko i tanio po 10 ct. od pary. Dla pp. Kupców firma dostarcza 
hurtownie w wielkim wyborze po cenach fabrycznych.

Najczystszy spirytus, najlepszą wódkę 
żytnią, najlepszą starkę, rosolisy, li- ^  

kiery, rumy t p.
poleca c. k. uprz.

K a . £ L n . e x j a .  s - p I r s r t u L ^ n j L ,  

Fabryka rumu, lunerów i octu
Juliusza Mikckscha

83 w e  L w o w i  e. 9 - 5 2

Ważne do przeczytania!
D yrekcja  T ow arzystw a tkaczy, założenego  w roku 1882 pod w ezw a­

niem  św, S y lw estra  w  K o r c z y n i e  (obok K rbkna), polecAt S zanow nej 
P. T. P u b liczn o śc i ze sw ego sk ładu  wyroby czysto ln ian e , jak

Płótna białe webowe, p łó tn a  białe g rubsze , p łó tna  p rześcierad low e, 
(w ym ienione gatu n k i p łócien  są apiY tow ane lub po sw ojsku bielone) — 
płótna półb ie lone i s z a re ; drehszkl szare  i ko lo row e; dymki zw ykłe i a d a ­
m aszkow e; ręczi.iki ln ian e  b ia łe , szare, adam aszkow e i kąpielow e w ło­
c h a te ;  obrusy Ze serw etam i b ia łe , adam aszkow e, obrusy ze se rw etam i 
ko lo row e; fartuszki, Ścierki i t. p. w zakres tkactw a w chodzące wyroby 
po cenach um iarkow anych .

Pod pow yższym  adresem  up rasza  się o żądanie próbek z cennik iem , 
k tó re  się w ysyła iranco . z  g łę b o k im  sz a c u n k ie m

D y r e k c j a .

P ie r w s z y  p a r o w y

amsry&łńs&i otfyia do fecścf
i n a w o z ó w  m i e l o n y c h

założony w roku I89<

w Klimkówce, p. Rymanów.
Fabryka zbudowana według najnowszych wymogów technicznych, zaopa 
trzona w najnowsze patentowane aparata maszyny etc , laboratr.rjiim  

chemiczne; —  oświetlona elektrycznie

Wyrabia wszelkie gatunki nawozów fabrycznych, tj. mąkę 
kościaną surową, parzoną i zaprawianą kwasem siarkowym, 
nadfoslorany, mąkę rogową z fosforytów, zwili n homasa etc., 
jakotez tłuszcze, oleje i inne artykuły w zakres przedsię­

biorstwa wchodzące
Worki i plomby z raaiką ochronną ( I firmą St. Osta 

szewski, Klimkówka, p. Rymanów
Doświadczeniu z nawozami sztuczr.emi, robiona na własnych polach, 
można ngladać w rożnych porach roku Na donoszących o przybyciu 

konie będę oczekiwać na stacj'i R y m a n ó w .

C en n ik i n a  ż ą d a n ie  d a rm o  i o p ia tn ie .
Na wszelkie zapytania odpowiada się odwrotnie.

Zarząd dóbr Klimkówki
vocrta atacia kolejowa i telegraficzna R y m a u ń w .

Fabryka storów i dywanów
JOTA KOHLERA i  ' M M

165 k o ł o  K r o s n a  2 6
p o l e c a  s w o j e  w y r o b y ,  j a k o  t o :  

rolety do okien od 80 ct. i wyżej, 
dywany-chodniki 60%, szer. od 20 ct. du 1-50 za metr, 
dywany 130/200 od złr. 3 20 do złr. 4 80 za sztukę, 
dywany 180/250 od złr. 4 80 do złr. 7 80 za sztukę. 
Story autom atyczne (amem/cańsld patent) polecam  

la ska ic tj publiczności od  8 0  ct, i  wyżej.
Cenniki przysyłam z Korczyny lub filja Ludwik Sedtaczek 
w Przemyślu. Ajentów przyjmuje pod najlepszymi warunkami.

Największy handel

13

i H a & v  r i
oietylko w  kraju, ale i w  oałej Anstrji,

> v v b ó i J z  1 2 - t u  f a b r y k ,

ręczne Singera po 28, 36, 40, 48 złr., nożne Singera po 30, 42, 
50, 65 złr., latam, po 4 złr. miesięcznie, gotówką 10°/o raniej.

Józef Iw a n ic k i,
L w ó w ,  H otel Źorża —  I ^ r a l c ó - w ,  R ynek  1. 25.

Dwsi chłopców
do roznoszenia gazet znajdzie 
stałe zajęcie w A dm in istracji 

„Kurjera P o lsk ieg o  “ §*  
we Lwowie.

pozłotnik
I ,w ó  w

Rzeżnicka 15
p rzy jm u je  w sze lk ie  ro b o ty  kościelne 

i sa lonow e, o raz  u trzy m u je  w szelk iego  

ro d z a ju  ram y  T am że  do  sp rz ed a n ia  

gotow e fe re tro n y , c y b o r ja , krzyże 

160 cerk iew ki. 1—16

SB

4 i

<1

Dla właścicieli gorzeln 
1‘ t y ł y  ^ n t a p e r c h o w e
z wkładkami konopnymi drucianymi i bez wkładek

Węże gutaperchowe
« O li w a  d o  m a s z y n

106 n a j t a n i e j 14 -?

w Składzie farb i materiałów
L Łfiopoida ŁityARkioro »
*§ we Lwowie, p r/y  ulicy Kopernik 1 2 |

S
« /
00 \ CM

W

in

3 ST a , r o k  s z k o l n y
J'(>lc (?-(. ■ !

Skład papieru i materjałów pi&miennyoh

Jałjana iC«rkiewjcz;a
w  K r a k o w i e ,  Mały Rynek

po c e n a c h  bard/ .o  pi zys tępnyc l i  :

Tornistry torby, p a s k i ,  p ió rn ik i ,  k a ł a m a r z e ,  r a i s b r e ty ,  c y r ­
k le  w p u d e łk a ,  h, zeszy ta t^  p ió ra ,  o łówki i w ogóle  w sze lk ie  p rzy b o ry  
szkolne w w ie lk im  wyborze .

K s i ą ż k i  d o  n a b o ż e ń s t w a  dla m łodzieży szkolnej
od 15 c t  i wyżej.

W y ro b y  skó rkow e  : teczk i ,  a lbum y ,  wmei-zki,  p o r tm o n e tk i ,  
p a m ię tn ik i  i w sze lk ie  a r t y k u ł y  re l ig i jne ,  tudz ież  o h r . z y  i t am y .

Kupującym 10 zes?ytiu> daje sie 2 w rabacie.

i 7S

O-
i

i

o

Odznaczona c z t e r e m a  
medalami na wystawach 

krajowych przez mini­
sterstwo handlu

P I E R W S Z A

KRAJOWA FABRYKA
wyrobuw lila char okLh 

i pokryw ania dachów
Istniejąc* o d  r o k u  1875

W. KfflSYDfiRSMGO
W  Krakowie 

jRynek główny, 1. 24 (naprzeciw cdwachu) 
poleca własnego wyrobu

LODOWNIE KREDENSOWE 100 WYSZYNKÓW PIWA
Wszelkie naczynia kuchenne i gospodarskie.

Wszelkie zamówieni? i reperacje uskutecznia 
po cenach u m i a r k o w a n y c h .

W ła sn e g o  w yroi»u: p ry szn ice , w a n n y , zycb ad y , w atere lu i. ty  
p o k o jo w e  1 n a d k a n a ło w e , b id e ty , filtry  d o  w o d y  i t. p. — P o ­

k ry w a  d a ch y  cy n k iem , m ie d z ią , ręczą c  za ro b o ty .

N A  Ż Ą D A N I E  C E N N I K I  I L L U S T R O W A N E  D A R M O .

10 m̂ ii zasługi 12 dyplomów uznania
za niezrównane wyroby

kosm»iyca;aa.9 i  teal»to-vve.
Wt A  C N O L t N  A

sk ć n i  s i i rh a ,  szors tk ii  i z i r n b j j t ł l  pod w p ły w e m  M A G N O L IN Y  s ta je  się m ięk k ą  
i d e l ik a tn ą .  M A G N O L l N A  usu w a  c z “ rw onośc  nosa ,  p o l iczków  i r ąk .  Cena. 

t ego  z n a k o m i te g o  ś r o d k a  1 z ł r  50 e t

i I n S n j .  ł o  n i n n i i f U  o c z y s zcza  skó rę ,  w z m a c n ia  i p o b u d z a  włosy 
I d i l l l l U W y ,  do p o ro s tu ,  f l a k o n i k  50  c t .

P n m o r i o  n h i n n u / O  w z m a c n ia  ceb u lk i  włosowe i z a p o b ie g a  wy- 
r l l l l l a u a  I I l l l U W c t ,  p a d a n iu  włosów. —  s ł c ik  80 et.

T K T o ć l a .  a . t e r A 3 l s a .

do z m y w a n ia  włosów, z a p o b ie g a  tw o rz e n iu  się  ł u p ie ż u ,  ożywi" ,  u t r w a la  
b arw ę  i p o ły sk .  — F la k o n  8 0  ct.

n a d a je  b ro d z ie  m iękkość  i n a t u r a l n y  po łysk  — C ena  50 centów.

Olejek shino-taninowy
d z i a ł a  znak o m ic ie  u a  cebu lk i  w łosow e i n a  p o ro s t  włosów J u ż  po u życ iu  
j e d n e j  f laszki m ożna  sp o s t rz e d z  po ros t .  N a j lepsza  p r e z e r w a ty w a  przeo iw  

w y p a d a n iu  włosów i tw o rz e n ia  się ł u p i e ż y .  — C e n a  1 z ł r .  20 et.

Esencja miętowa do płukania ust,
o prócz  p rz y je m n e g o  o rz e ź w ia ją c e g o  sm aku  i zap a c h u  b a rd zo  k o rz y s tn ie  

w p ł j w a  na d z i a d a  i zęby — F la k o n  50 ct.

Proszek roślinno-alkaliezny
d o  c i y s i c / e n i a  z ę b ó w ,

U suw a  k a m ie ń  i kw asy ,  k tó rą  s p r o w a d z a j ą  ból i c u e h n ie n ie  zębów. 
P u d e łk o  30 i 60 centów.

~T & N  I H N A T O W I C Z
« .  h w o w i e  sk lepy w ła sn e  ul i ca Kopernika I 3. ul. HnLirka rog  
Boim ow7; w Krak. . wi e  S uk ien nice 2: w t /.e r n io w c n c li R ynek  2.
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HERM1NA RUDOLF
w  K r a k o w i e ,  u l i c a  G r o d . x l Ł a  1 . & ,

p o l e c a :
f t U U , ;  n l n ł n o  lak surowego, jakoteż web, płótna na pn-tś-icradła 
O  K i d U  | |n l l l l l < l  bez szwu, jednokolorowe weby na wsypy, mciane 

arellchy na materace i story, demki szyrtyngi, itd.
U K . r L !  fc v, .  J  kolorowych i białych chustek do nosa, prze .ażnie 
WW IC lK I « I W d H  czysto lnianych pierwszej jakości, ręczniki, źciereczk
f l f '  B IE L IZ N Ę  S T O Ł O W Ą  n a  6. 12, 18 1 24 n ak ry ć .

MATERACE, KOŁDRY. KAPY.
W Ł A S N Ą  S Z W A L N I Ę  B1HI I Z N Y  G O T O W I-J

“ MĘSKIEJ, DAMSKIEJ i DZIECINNEJ.
BIELIZNĘ D r a J A E Ł E R A i X  SEB. K N E I P P A

" W  Y  B  Ć > n  “T0&  750(24-?)
haftów, firanek pończoch, skarpetek, kraw atek, rękawiczek itp

§-*ą CENY NADER NIZKIE. °
>IW r f « V « !głV « V « > V « V D!« V rtW W !ii

Ł M n T n t n M n T n T o T n I n I n TQr „ T ^ T o l n » n f 0 l n I n I 0 I Q » o l

ZAKŁAD OGRODNICZY
J .  T E N G L E R A

w  Krakowie, przy ul Karmelickiej 1. 54,
ma *a3zczyt zawiadomić Szan. Publiczność że otrzym ał św ieży  tran ­
sp ort o eb o le k  p raw d ziw ych  H arlem sk ieh  i sprzedaje ako

H ijaoyn ty  od 15 cnt bo 30 T ulipany od 5 cut. do 10, Nar- 
oyzy  10 cut. lii lje  b ia łe  25 cnt. T acety  Źo cul. K k u sy  3 cul. 
Poleca wielki wybór r< ślin pokojowych Palm  różuego rcdzajn  Cy­
k lam en y  (fijolk alptjnkie) i t. d.

P o sia d a  w ie lk i w y b ó r  n ajn ow szych  k rzew ów  i d rzew  ozd o­
b n ych , tudzież akacje k u lis te  i czerwono kw itnące kasztany, lipy 
i t p R óże sa tam ow e i k o rzen io w e również ró lne  gatunki drzew 
ow ooow yoh  i p o ży jzk i agresty  m alin y

K ażdtgo czasu nabyć można bukiety, w ieńce, wachlarze, k o­
szyczki i t. p. według najnowszych wzorów zagranicznych. C e n y  
n T ¥ i U ł i . i » i r > y t z r n . y i  p . .  Zamówienie wykoouje jak najstaran­
niej, na prowincję wysyła odwrotną pocztą.

Poleoaoąo s ię  łask aw ym ' w zględom  Szanow nej P u b liczn o-  
śo i pozostaje z głębokiem  szacunkiem

J- Tengler.
^ l C l U 1 U1 D1 U1 0 l D l U x U x ° r j l o l o Xu Au A ^A o l u l o l u Au A ^A g I
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Pierwszy krekowski

lakład chemicznego czyszczenia i farbowania
z  e» p  o  m  o  o  %  p a r y

I Ubiórów męzteich i sukien damskich.
WŁAŚCICIEL

H .  H E C K E E ,
poleca się do ohemicznegr. czyszczenia i farbowania wszel­

kich w sk ład  tego rodzaju wchodz^oyoh przedmiotów.
Zam ów ienia tak  miejscowe jako też  i zam iejsco­

we askutccziiia jak  najspieszniej.
Biuro p rzy jęc ia :

Kraków, ul. Grodzka 52, naprzeciw kośc. św. Piotra.
Z uszanowaniem

H t r i ?  n x T \  +J i d  , JuLJCh J x V  C h.rL ,

Folwark Przeginia narodowa
pod L iszk am i o 63 morgach z parkiem i trzema s tawkami.  
D w o r e k  m u r o w a n y  o 6 pokojach na suterenach z d w o m a  w e ­
randami.  O sobno kuchnia i budynki  gosp >darcze. W s/y s tko  to 
z inwentarzem  i meblami pod korzystny mi war unkami  zaraz 
do sprzedania  w  kancelarj i  ad w o k a ta  Df**Ł MRF*' itiwi<*7al w K r a ­

kowie  Grodzka I. i 5. 1118 4 5

Ważne na sezon jesienny żimwy.

Bracia M. Isrovitsch.
P o s ia d a c ie  k ilk u  m e d a li 1 sk ła d ó w  w e w sz y s tk ic h  s t o l i c a c h w E d r o p i ę _  

G łów ny skład dla Galicji:

RyNrk|̂  w Krakowie, RyNreki29'
NOWY i NAJWIĘKSZY

poleoają Szanownej Publiczności ubiory własnept* w yrt-ńr dla 
mężczyzn, chłopców i dzieci z poręczonych dobrych mat ryj i naj­

modniejszego k ro ju  po zadziwiająco tanich cenat . 
Zamówienia w edług m jary będą punktualnie wykonane, a 

nieodpowiedni tow ar będzie napo w re  przyjęty
Bracia M. Iscovitsch.

Centralny skład \  Wiedniu, Ę  Maria Theresienstrasse 10,
Głównr * k ł:1 dla Rnmunjl w B iA arrszoie „<Jheva’ier  de  Mo i e ;  Simie. C u ac. 
No 'i u M, .B a z a r  (ie K o a m i n j e “ S rrad a  S j lari  ł o  — Sk-ady W kilku g 
wuych miastach — Główny aaład dla S ir b |l w Belgradzie „Pitlai* “
Fflr.t Michael S trasee  Nu «. . B a - a r  de F r , in e e “ . Okłady ty lko  w Kraguj m u  

I > o zarav a ti —  E k sport do w szystk ich  krajów  884 J a

Największy wybór. Tanie ceny.

O d zn aczo n a  s r e b r n y m  m e d a le m  p rz e z  c. k . M in is te rs tw o  h a n d lu  
n a  w y s ta w ie  b u d o w la n e j lw o w sk ie j z r  1892

Pierwsza krakowska parowa fabryka 
wyrobów artystyczno-słolartkich, budowlanych

y j

i parkietów
A  ROLA OTTA

w  Krakowie, ul. Daj wór, 1. 10,
wyrabia przy pomocy najlepszych systemów maszyn parowych i wzorowo urządzonej suszarni <lr^> 
wnej z własnych materja/ów wysuszonych wszelkie wyroby > rtystyczno meblowe, kościelna i budowlane 

o r a ; reperacje antyków, roboty inkrustowane i wystawy sklepowe ouo 2 52
Posiada na okładzie wialki wybór formerow deseniowych, parkietów oraz desek (Laubsegenholz).

w ą r *  z a m ó w ie n ia  w y k o n u je  n a  cza s  o m a c z o n y , j a k  n a js ta r a n n ie j ,  po  c en a ch  u m ia rk o w a n y c h .

TOWARZYSTWO
dla handlu, przemysłu i rolnictwa

W G0RL CACH.
Stow arzyszen ie , z a re je s tro w a n e  z o g ra n ic z o n ą  p o rę k ą .

F ilie  w  M iejsou (Iw o n icz ), P o to k u  (K ro sn o )
utrzymuje ni* składzch wszelkie w zakres roi,,ictwa i przemysłu naftowego 
wchodzące przedmioty, któryob spis okrcśbją cenniki przesyłane u:; lądanie.

W yłączne zastępstwo na Galicję rur wiertniczych, wodociągowych, 
pompowych i gazowych system u Mannesmanna, stalowych nie szwejsowa- 
uycli (Fabryka w Komotau, Rcm scbiid i Bouns nad Suarą)

Zastępstwo fabryki narzędzi i przyborów wiertniczych Kazimierza L* 
pińskiego w Sanoku.

Zastępstwo fabryk: pod firmą: „ L, Zieleniewski, Kraków" w sprze- 
ilaży kotłów parowych szwejsowanych i maszyn parowych jakoteż lokomobil 
angielskich firmy ,Mar»chala Syna i S -ki".

Za-tępstwo górno-śląskich kopalń węgli (tylko wyborowe marki).
Wyłączne zastępstwo £ z tang litewskich do kanadyjskich wLreeń.
Towarzystwo pośredniczy w kupnie i sprzedaży dóbr lasów i terenów  

naftowych w uabywaniu i wymianie produktów surowych i przetworów  
tychże, wykonuje budowy zbiorniKÓw, r u r o c i ą g ó w  i t. p .

* K K K J  * K ^ « X X X K X * X X X X K X K K £
Odznaczona srebrnym medalem pm-z 
c. k Ministerstwo handlu na wystawie 

budowlanej lwowskiej z r. 1892.

Pierwsza krajow a fabryka 
wyrobów platerowanych

» J A K U B O W S K I  &  J A R R A 1
Kx

w KFAK0WIE ul. Berr a loselow iczs I '9 magazyn w łtyrku  
giown. i. 26, we LWCW E R>nek I 37

S k ła d y  ko m iso w e  w z n a c z n ie jsz y ch  m ia s ta c h  G alic ji i na B ukow in ie .
*
*
Xu
* t \

X

« 3 5 5 * 5 5 5 5 * 5 5 5 ? ! ^

Poleca wyroby platerowane Jo u2ytku domowego oraz ozdobne, odpo­
wiednie na podarki. Przyjmuje obStalunki na wyrobi srebrne 13-tej próby. 
Wykonywa wszelkie reperacje, srebrzenia, złocenia, tak w ogniu, jak i galwa­
nicznie. Posiada w magazynach stale na składzie samowary mosiężne i tom­
bakowe tulskie oraz najlepszą herbatę rosyjską.

Odlewarnia metali przysposabia odlewy z nowego srebra, mosiądzu, 
miedzi i t. p., podług własnych i dostarczonych wzorów, nadto wyrabia fa­
bryka potrzeby do okuć budowlanych, jak: klamki, szyldy i t . p ,  na zamó­
wienia w najkrótszym czasiejpo cenach niższych niż zagraniczne.

NAJLEPSZE

SINGERAMI
maszyny,

h. mmtn
o p t y k  i meehłrniK 

w Krakowie, Sukiennice L. 30
Najdawniej istniejący

G Ł ( ) W . \ r S K U . \ I )
maszyn do szycia
rę  zne S in g e ra  po  25, 30 i 40 z łr .  
nożne S i n f n  po  30, 40  i 50 z łr .
Singera (KingscliiilT) z obrączkow oni  
czó łnem  !i!»  i «  złr. duże krawieckie  

ra tam i 4  złr . miesięcznie. 
G o tó w k ą  1 0 ' f o  taniej.

R o w e ry  od ‘ 10 z ł r .  Welocypedy d z iech ^ e  o ł  8  z ł r  ' i i e l k n  w e
hr .ypedy  p o d łu j  cennika H. B icka , f ra n c o  Kraków, r a ł am

Gotówką 1**7, rabat.
^ o l e c a  S z a n .  P . T . P u b l i c z n o ś c i  r ó w n i e ż  s w ó j

ZAKŁAD OPTYCZNY:
O kulary  i c ^ i k i c r y  W ró żn y o h  fas m a c h , ze szk łam i, uznane  
przez pp. le k a rz y  ze n a jle p sz e , d o tn e ra m  ta k o w e  sam  lu n  po 
d łu g  w sz e lk ic h  r e c e p t  le k a rsk ic h , L o rn e tk i,  sz k ła  p o w ięk aza ią - 
ce, lu n e ty ,  k o m p a sy , b a ro m e try .  T e rm o m e try  w  w ie lk im  wy 
b o rz e  A p a ra la  e le k try c z n e  le k a r s k ie  D ra  S p an n e ra . ''z w o n k i 
e lo k try o z n e  o d  2 z łr., n a  żą d an ie  d a ję  b e z p ła tn ie  sz k ic e  i o  za ­
k ła d a n ia  d z w o n k ó w  e le k try c z n y c h . Z am ó w ien ia  zam ie jsc o w e  
u sk u te o z n ia m  n a jsu m ie n n ie j i o d w ro tn ie . P rz y jm u ję  w sz e lk ie  
n ap ra w y . M ając w a r s z ta t  p a to w y , je s te m  w  m ożnośo i w szo lk ie  
w y ro b y  m e o h a n ic z n e  ta k że  i t ru d n e  w y k o n y w ać , ja k o to  n a p r a ­

w y  w sze lk ie g o  ro d z a ju  m aszy n  p o m o c n ic z y c h
Z p o w aż an ie m  H N EMETZ

CUKIERNIA SCHIWDA
jiolfca dla swoich Szanownych Go- 
śi! podczas ohurohy wodę (.oio- aną

z kwasem  solnym
Dii? ?! ? . do picia

Z u s z an o w an iem  WŁ SCHMIfl.

8pecjaluy skiad
Artykułów dewocyjnych
jak o lo :  ko ronek ,  różańców , krzyżów 
i krzyżyków, m eda l ików  rcii , wiarzy, 
szkaplerzy ,  kro|iie]niczeic. figur, lam ­
pek; o b razk ó w  i o b r a z ó w 1 (o leodruki 
i ch rom olitograf ie)  na jrozm aitszego  
g a tu n k u  . w ielkości, r a m  i ramek 

oraz

polsKich książ k do na oż ństwa
dla każdego  wieku i s ianu ,  poleca 
ła sk aw y m  względom  S zanow ne j  I T.

Pui>liczności 609  H S

Kazimierz Zajączkowski
„PO D  A N IO Ł E M 11, 

rlac i^a^jacki 8 w rakewie,
po cenac'i umiarkowonych

Cedry, Palmy, lirty.
Największa w ysyłka Palm do Ro­

sji, Niomiec i Polski.
Cedry Nr. 1 skrz'nka 12 sztuk fl. $ ' 1AO 

, 1  , G „ A. 4
, 2 „ 12 „ fl « « * *

„ „ 2  . U . d. 3 0 0
Wysyłka za pobraniem naie. ; ,(. ■ ;■ v. - 

piękniejszych gab .iKach. S71
F irm a  H. HU*HJU  — T rie s t.

^ ł lo T o T o T o T o T o T o T o T o T o T o ^ ^  T n T n T u  tT o Y o T o T o T o T o ł o T ^
m
O m
O

Podajemy do wiadomości Szanownej P. T. Publiczności, że dotychcza­
sowe nasze

Prac: wir.e Blacharskie
p o łą c z y l iś m y  w  jedna, 

kturą nadal prowadzić będziemy pod firmą

PIERWSZA S P d t K I  BLfiCHARSXf,
J Sttuliiewicz, W Btttlik, S. MlclialsłCi.

p rz y  u licy  S ła w k o w sk if j, p o i  1. 22.
Będąć  zaopa trzen i  w  m a le r ja ł  w y b o ro w y ,  wszelkie maszyny pomocnicze,  

i pos ia da jąc  fachow e uzdolnień,u, w ykonu jem y  po cenach umiarkowanych 
wszelkie przyrządy kąpielow-e, jako  to :  wanny, prysznice piecyk do “ranien: 
z kŁdam y dzworki jlehtryczne i gromochrony; urządzamy klarety pnkojowe 
i nadkenałowe wentylacje. P o k ry w am y  wieże, kośc io ły  i d achy  miedzią, cy n ­
kiem, o ło w iem ,  b lach ą  że lazną  i w ykonujem y pod  gw a ra n c ją  w oznaczonym  
czasie wszelkie repe rac je  dachów . Wyrabiamy naczynia kuchenne i domowe 
w miedzi kute i pobielamy naczynia mi°dłiane.

P rzy jm u |ac  zasadę, i e  dos tarczać  będziemy tow ar  riohry, 1an: k r a j o ­
wego w yrobu, ośm ie lam y  się polecić ł a s k aw e j  pamięci.

901 5 10 Z p o w ażan iem  PiBfWSitd SpCłk3 BlfjChdfSkj.

1 U l O l O l O l O l O l U l O l U l O l U l U l *  * IP I ° I 0 l 0 l Ul ° l UI Ul Ul Ul OI ° / ‘

p o zr m o o o o o o o r :

L. Zwoliński i Spółka
w Krakowie, Grodzka 40 (róg Poselskiej),

K S ^ G A R N I A
ob fic ie  zaopatrzona ,

we wszelkie nowości literatury polskiej, 
niemieckiej i francuskiej

W ielki wyDor książek do nabożeństwa
w  r o ż n y c J a  o p r a w a c h

oraz książek na nagrorty i podarki dla młodzieży 
i starszych.

Podręczniki szkolne, mapy, atlasy i globusy,
G - łó w n y  s k ł a d  na G -a lic ję  i  W  K s .  P o z n a ń s k i e

w>daDir tw księgarń1 Teodora Paprock iegoIS kiw  Warszawie.
Czytelnia w językach polskim, niemieckim 

i francuskim.
WILI.KI SKŁAD 1 WYPOŻYCZALNIA NJJT.

P ia n in o  do  p rz e g ry w a n ia  n a  m iejscu .
G łów na E k sp ed y c ja  p ism  p e r jo d y c z n y c b , o ra z  w y d a w n ic tw  zeszy to w y ch , 

k ra jo w y c h  i za g ra n icz n y ch .
Katalog: i ceuniki pism, oraz w arunki abonamentu nut i ksią­

żek gratis i f r a n c o  95« 5 io

a o o o tA t * o < « )= jo o o o o o o p o o < !

llylko na krótki czas! 
!aż do wyczerpania zapasu!

Koks gazowy staniał.
M T l  40 c#ztów

przy zainOwieniu przyiLijnuiiej p i  wagonu

SS 35 centów
z odstawą do domu w Krakowie, j  na pr >- 

wmeję z łiostawą na kolei.
Jedyna spasobność d] zrobienia zapisu na zimę

Z am ów ien ia  p rz y jm n je  Z f t F Z t L  ^ I Z O W D l  k F l k O ^ S U f i j .
ijin fi



K tT R J F'B  P O L S K I .

OD WYDAWNICTWA.
Upraszamy Szanownych Czy­

telników o rychłe odnowienie przed­
płaty przy nadchodzącym kw arta le , 
gdyż od tego zależy uregulowanie na 
kładu i wysyłki.

„K urjer P o lsk i"  k o s z tu je :

W miejscu:
Miesięcznie . . .  1 złr 3 5  ct.
1 wartalme . . 4  , — „

ółrocznie . . .  8  „ — ,
ocznie . . .  SU  , — n

źa odnoszenie do 
d >mu miesięcznie — „ 1 5  „

Na prowincji
z przesyłką pocztową: 

Miesięcznie
Kwartalnie
Półrocznie
Rocarie

1  złr. T O  ct
3  ,  -  „

l O  ,  -  ,
* 0  .  -  „

W Niemczech:
Kwartalnie 5  złr. 8 0  ct

We Francji, Anglji, Włoszech, 
Ameryce 1 t. d.

Kwartainie 6  złr. T O  ct.
Przedpłatę przysyłać najdogodniej 

przekazem pocztowym wprost d > Admi­
nistracji K u r  je r  a  JPols ' l e g o  
w Krakowie, ul Florjaóska 1.28, 
lub też do Admiuistracji K u r je r a  
P o ls k ie g o  we Lwowie ul. Ko­
pernika 1. 5. Stosownie do tego gdzie 
komu bliżej i skąd pragnie pismo o- 
trzymywać.

Kronika krakowska.
K alendarzyk 'ab a w  i zebrań  publicznych

Niedziela  25 września.
O godzinie 4 po południa koncert mnzyki 

wojskowej w parku Krakowskim.
O godzinie 4 po południu koncert w ogro­

dzie Strzeleckim.
O godzinie 7 mej wibczorem przedstawianie 

w miejscowym teatrze: „Dom otwarty" Bam- 
ckiego.

O godzinie 7-mej wieczorem teatr amator­
ski w lokalu Stowarzyszenia „Praca".

Wspierajmy przemysł ojczysty! 
Ratujmy kraj od ekouomicznego 

upadku1 
Kto popiera ziomków pracę, po­

mnaża własny majątek

Huzyka kościelna, w  kościele N. P  M i- 
rji (dnia 25 b m.) wykonaną będz.ie n a a 
„Witra" op. 8 konkursowa na 4 gł. męzkie z 
org Gradnale. Ben.dieat nos D e;s. Fr. „Wi t ­
ta". Offertorium Justus, iustns germinabit. Fr. 
„Witta"

Z życia towarzyskiego, w  daiu dzis ejs/ym  
(dnia 25 b. m.) o godz. 7 wieczorem pobło­
gosławiony będzie w kościele p araflln yn | w 
Wieliczce związek małżeński panny Marji Ho 
gawskiej, córki Lubina Boli i Eugenii z Bu­
czkowskiej Rogowskich z panem Karolem Mań 
kow8kim, urzędnikom salinarnym.

Ślub Dnia 24 o godzinie 11-tej w kościele 
0 0  Kapucynów ksiądz kanonik Jan Kanty 
Skrzyński, emerytowany proboszcz wojskowy 
w asystencji ks Centa, administratora kcś i >ła 
N. P. Marji, o n z  bardzo licznego duchowień­
stwa świe ki igo jak i zakonnego, pobłogosła­
wił związek mał, efiski pana Engeininsza Gra- 
Iewskiego, knpea i obywatela m. Krakowa 
syna ś. p. Ignacego, nrofesora, z panną Ka­
zimierą Tranczyńską, córką ś. p. Józefa Trau- 
czyńskiego, aptekarza. Obrzędowi towarzyszyła 
liczna rodzina nowożeńców Podczas ślnbn 
chór pud kiernnkiem M. ŚwleżyńsLiego wyko­
nał koncertowo V*ni Creator Freyera i A ve  
Maria W itta Orszak ślnbuy po obrzędzie u- 
dał się do mieszkania matki panny młodej. 
Kościół 0 0 .  Kapucynów był przystrojony uro­
czyście w piękne kwiaty i wspaniale oświe 
tlony

Z tontru Nieuzasadniona bynajmniej panika, 
powstała z obawy przed cholerą silnie odbija 
się na wszelkiego rcd/ajach przedstawieniach 
publicznych. Teatr zapełnia się zaledwie w 
trzeciej części, cyrk świeci pustkami. Panika, 
za ►em idącb unikanie teatru jak obecnie przy­
najmniej jest nie uzasadnione. I mamy nadzie­
ję , ze światlejsza publiczność podziela nasze 
zdanie i dobry da przykład, wlewając tem otu­
chę niepotrzebnie zatrwożonym.

Przedstawiono wczoraj wznowioną komedię 
„Jacuś". Szczegółowe sprawozdanie odkładamy 
d a iT a k u  miejsca na dzień jutrzejszy.

Wieczorek amatorski W  Stowarzyszeniu  
rzemicślniczem pod opieką św. Józefa („Pra­
ca"), który dzisiaj o godz. 7 l/j się rozpmzy-  
na (ul. Karmelicka 46) przypominamy i pole­
camy gorąco względom i poparciu opiekunów, 
i życzliwych Stowarzyszeniu temu.

Wykłady harmonii i kontrapunktu rozpc- 
czną g e w konserwatorjnm Towarzystwa mu­
zycznego w poniedziałek dnia 26 b. m., zaś

wykłady h i s t o r j i  m n z y k i  dnia 28, we 
środę o g dżinie szóstej wieczorem. Wpisy 
przyjmuje w g' dżinach urzędowych bancelarja 
T owarz.ystw a.

Znikł b02 wieści Teresa Michnik z nlicy 
św, Sebastiana L 7, zawiadomiła urząd poli­
cyjny, że jej mąż Wojciech, wydalił się przed 
t yg i d r iem w niewiadomym kiemnkn z Krako­
wa i dotychczas nie powrócił.

Nowy wypadek. Idącego wczoraj rano uli 
cą Wiślną przechodnia zastanowić mogło szcze­
gólne widowisko. U jednego z domów przy 
wylocie ni. Gołębiej stała spora gromadka wy 
■.zabasowanych synów i cór Izraela, jakby w 
oczekiwanin czegoś nadzwyczajnego, rosnąc z 
każdą chwilą w miarę nowo wychodzących z 
kamienicy współwyznawców. Masz sobie' Ani 
chybi, nowy wypadek cholery. Już boję s.ę 
nawet podejść bliżej, aby się zapytać, tem wię­
cej, że właśnie kumoszka jakaś mijająca gro­
madkę zdąża ku mnie. Jestem piwny,  że wi  
dząc zaciekawionego naw t nie pytana zacznie 
sama mówić — jest to przecież cecha trady­
cyjnej kumoszki krakowskiejI Istotnie przez 
usia jej Cracovia locuta est!  „Cie bodaj ich 
wciornaście, jak świat świati m a Kraków Kra­
kowem nie było dotąd jeszcze b o ż n i c y  ua 
Gołębiej, a odaj!"... Dalej już nie słuchałem  
unosząc ze sobą dziwnie przykre uczucia.

24 W rześnia-
Wyka? Dnia 22 b. m. od godziny 10 rano 

do godziny 8 wieczór przyjęci zostali naste 
p u j ą c y  e h r z y  do szpitala cholerycznego:

1) Błażek Julja, robotnica z fabryki cygar, 
lat 18 z Pcdgórza, ciężarna z wymiotami.

2) Rjflicka 2Iarja, wyrobnica lat 34, z uli­
cy Pańsziej 1. 9, z gorączką.

3) Chudy Jan. strażnik akcyzowy, lat 24,
z Grzegórzek, z bólem żołądka

4) Marc. ńska Władysława, służąca, lat 20, 
z ulicy Niecałej 1. 6, ciężarna z wymiotami.

Od godz. 8 wieczór 23 do 9 rano 24 w rze­
śnia b r. przyjęte do szp tala cholerycznego:

1) Brzezińska Anna, wyrobnica lat 12, z 
ni. Skawińskiej 1. 14 z nieżytem żołądka

2) Zielińska Stanisława, wyrobnica lat 12,
z ul Skawińskiej 1- 14, z nieżytem żołądka.

3) Grzybowska Katarzyna, wyrobnica lat 
12, z ni Skawińskiej 1. 14, z nieżytem żo­
łądka. Objadły się niedojrzalemi owocami.

Chorych na cholorę pozostaje u św. Łaza­
rza 2, n Bonifratrów 4. N ikt nie umarł na 
cholerę.

Z magistratu m. Krakowa.
Zamknięcie granic Niemiec i Foeji. Dyre­

kcja policji w Krakowie otrzymała następujące 
urzędowe zawiadomienia:

Do Świetnej Dyrekcji Policji 
w Krakowie.

Z powoda pojawienia się w Krakowie azja 
tyckiej cholery została z d n i e m  d z i s i e j  
B z y n i  ze strony państwa niemieckiego gra­
nica od tutejszego państwa zamknięta.

Pozostawiono na razie przestęp granicy dla 
pobliskich mieszkańców nadgranicznych dozwo 
lonym.

C. fe Ekspozytura urzędu cłowego I.
Chełmek 22 września 1892 r.

Do Świetnej Dyrekcji Policji 
w Krakowie

Donosi się uprzejmie, że granica ze strony 
rosyjskiej ze względów epidemii pojawiającej 
się w Galicji z dniem 23 sierpnia 1892 r. 
zamkniętą została.

C. k. Ekjpozytnra urzędu cłowego.
Sierosławice.

Ogłus enia powyższe nie tyczą się byna;- 
mniej Granicy (Mac: ek) i Mysłowic, gdzie 
funkcjonują komisje sanitarne Przejazd przez 
te stacje po rewizji dozwolony. Inne pomniej­
sze stacje pograniczne są zamknięte dla wy­
jeżdżających z granic państwa anstrjackiego.

Stacja obTerwecyjna. Dziś o godzinie 12 
w południe przeprowadzono internowanych z 
Schroniska osób z domów cholerj cznych na 
stację obserwacyjną w ogrodzie Angielsk m.

Piwowarzy na pociechę amatorów piwa 
ogłaszaią, że napój ten nie j is t  podczas cho­
lery szkodliwy a na dowód przytaczają po­
myślny stan zdrowia wśród służby browar- 
sfciej

Z powiatu krakowskiego. Urzędowy refe­
rat donosi, że do dnia 24 b. m. do godziny 
12 tej w połuinie, w całym powiecie krakow­
skim,  nie zaszedł wypadek o podejrzanych ob­
jawach. Stan zdrowia pomyślny.

Ze stacji ratunkowej. Dnia 24 o godzicie 
wpół do 9 tej rano, pogotowie ratunkowe we­
zwane zostało przez dra Drożdża na ulicę Ja­
giellońską do chorej Karoliny Jaworskiej lat 
65, którą odwieziono do szpitala św. Łaza­
rza.

O godzinie 10 rano weawano pogotowie na 
ulicę Zwierzyniecką Jo Marjanny Myszkow­
skiej, któią również odwieziono do szpitala 
św Łazarza.

20 W rześnia.

Opólnn rozgoryczenie zapanowało w mie­
ście z powodu stagnacji, jaka coraz silniej 
daje się odczuwać knpeom i przemysłowcem 
krakowskim wskntek wydanych rozporządzeń 
sanitarnych Jesteśmy zdania, że sporadyczne 
wypadki cholery nie powinny wprawdzie po 
wstrzymywać akcji mającej na cela uchylenie 
groźniejszego nieszezęśc.a, ale też nie ma po­
wodu do nadzwyczajnej paniki i że przeto 
kompetentne władze powinny co rychlej wy­
dać rozporządzenia, k'6re me naruszając sa­
nitarnych wzg'ędów ostrożności nchylą zanie­
pokojenie i rozdrażnienie, jakie z n iew ątpli­
wą szkodą zapanowało w Krakowie i na ta r ' 
gach galicyjskich.

Z drugiej strony wobec obawy przed cho­
lerą mnożą się skargi na władze miejskie, 
które jednak uczyniły niemal wszystko co mo 
żliw e i ze względn na finanse miejikie dopn

szczalne dla salwowania Kiakowa i jego mie­
szkańców. Podajemy przeto te j dynie skargi, 
które dla szerszego ogółu mają doniosłość 
ptzypomiuając zarazem, że dochody miasta są 
szczupłe i że miasto jest zaledwie zdolne spro 
stać swoim zobowiązaniom, a na żadną pomoc 
kraju i rządu liczyć nie może, gdyż w szcze 
gólności szanowni posłowie krakowscy do Sej 
mu krajowego nie uznali z e  stosowne wyja­
śnić w Sejmie krajowym trudnego położenia 
m. Krakowa, a z doświadczenia komisarza 
rządowego można było teu jedynie wniosek 
w yciągnąć, ze rząd centralny o odpowie 
dniej pomocy materjalnej dla Krakowa nie 
myśli

Wcbec tego sami obywatele, a przedewczy- 
stkiem właściciele realności powinni ułatwiać 
zarządowi miejskiemu ntrzymanie porządku i 
napędzać leniwych stróżów kamienicznych. aby 
o wiele dokładniej i nie czekając na karę w y ­
konywali wydane już rozporządzenia zwierzch­
ności gminnej

Opornych s Różów należy bez włócznie ka­
rać ścisłym aresztem, a opieszałych właścicie­
li domów znacznemi grzywnam i, bo w ten 
sposób tylko zwyciężymy próżniactwo i kary­
godną opieszałość.

Zarząd miejski winien pracować z niestru­
dzoną gorliwością, a dzienniki podawać po 
winny wszelkie °łnszne skargi, ale też nieu- 
zasadniouemi skargami nie można obarczać 
autonomii krajowej i miejskiej, jeżeli z ujmą 
naszych praw narodowych nie chcemy jej u- 
bezwfadniać i zastąpić przez komisarzy rzą­
dowych. Niechże czytelnicy nasi przysyłają 
nam tylko motywowane skargi i niech zrozu­
mieją, że te jedynie drukować będziemy, które 
w dobra publicznem mają swoje uzasadnienie.

Stacja centralna choleryczna- Dnia 24 o 
godzinie w pół do 5 po południu zawezwano 
wóz czerwonego Krzyża na ulicę Pustą 1. 5 
do Marjanny Leśniak, lat 21, dłużącej Mojże­
sza Kragena, chorej jnż od piątku. Stan g ro ­
źny, bardzo częste wym'oty i biegunka We­
dług pojania miała się Leśniakówna stykać 
z rodz-ną Loeflerów Chorą odwieziono do 
szpitala Braci Miłosierdzia. Zresztą do godzi­
ny 12 w uocy nie było ładnego wypadku 
cholerycznego w Krakowie.

Na Zakrzówku znaleziono u żyda wczoraj 
p i ę ć  f u r  śledzi przywiezionych z H a m ­
b u r g a .

W  Swoszowicach znajduje się kilku ży 
dów przybyłych z Kazimierza celem osiedle­
nia tamże na czas cholery w Krakowie.

W Skawinie przebywa około 49 żydów 
zbiegłych z Lublina.

Zaodarmerja energicznie bierze się do dzie­
ła. Dziś lub jutro zarówno co du śledzi ham- 
burskich jak i co do kazimierskich i libel- 
rkich żydów zarządzone będą środki ochronne 
bardzo stanowcze.

Nowe wypadki Cholery. Do chwili zam­
knięcia niniejszego numeru nie zaszedł lad n 
nowy wypadek cholery w naszem mieście.

TELEGRAMY.

R o c z n i c e .

Gdy Karol X II, król szwedzki, doznał kię 
ski pod Pnłtawą, zachwiała się w Polsce ko­
rona Stanisława Leszczyńskiego. August Il-g i 
niepomny traktatu altrandsztadzkibgo, który 
nroczyście zawarł, wydaje odezwę do nareda 
polskiego, wzywającą do porzucenia Stanisła­
wa Leszczyńskiego.

Leszczyński opus?cza W arszawę, a w ślad 
za tem następuje «mutny moment naszych 
dziejów : wprowadzenie na tron polski Augu­
sta II przez Moskali P io tr W ielki p rzyb yw a  
25 września 1709 roku do rezydencji hetm a­
na Sieniawskiego to Piotrkowie nad W is łą  
Hetman przyjmuje cara po królewska, prezen­
tuje ma wojsko polskie i oddaje urn honory, 
akby własnemu m on arsze ... Biliński, wielki 
narszałek koronny i K arjl Radziwiłł, wielki 
kanclerz litewski, składnią nar. wi hołdy i po 
dziękowania, że „poluką wolność ocalił! Sena- 
trrowie wierni dotąd Leszczyńskiemu, opusz 
czają go tłumnie, mimo, że do niedawna naj 
głośniej narzekali na matactwa i niegodziwości 
Augusta II

K alendarz. Dziś: śś. Władysława z GieL, 
Kleofasa męczennika, iut-y.  Jozafata bi

Ostatnia poczta.
i

Pano*yie Rumuni skorzystali z uzyskanej 
<■0 tylko większośoi w sejmie bukowińskim  
W sposób iście azjatycki. O to przedewszyet- 
kiem bez Wozelkiegu powodu unieważnili wy­
bór Polaka barona CapriVgo wskutek cze­
go opotycja jeszcze więcej osłabiona w prze­
widywaniu dal-zych nadużyć Rnmunów, opu­
ściła sejm, aby swa obecnością nielega zować 
sjslem u  majoryzacyjnego. M imo tc Rumuni 
gospodarują dalej w sejmie, wybierają komi 
-je itd. Czy hr. Taaffe, twórca słynnej u go­
dy czesko-niem ieokiej, która była powodem  
powrotu Niemoów ao sejmu praskiego, za­
aranżuje w interesie mniejszości, z równą dla 
mej życzliwością, jakąś ugodę bukowińską 7

Czeski sejm krajowy przyjął ustawę, za­
prowadzającą krajowy dodatek do podatku 
poiywczego.

Uf Sorbp jnż kiew  braterska lać n ę  za ­
częła. Rząd liberalny posłał do gminy Hadży- 
1 eg wac urzędnika z żandarmami, oelem u- 
sumęoia zarządu gminnego. Ludno ’ć stawiła  
opór zbrojny. Podczas starcia z żandarmorja, 
zginął jeden z mieszkańców miejscowości.

Pula 25 września. 

Wiadomości dworskie.
Budapeszt. Ce.arz polował w W yszehra- 

dzie ze szczęściem  myśliwskiem
Wiedeń. K ról saski przybywa w ponie­

działek z rana.
Wiedeń. Uprzejm ość, jakiej doznał ru­

muński minister spraw zagranicznych na au- 
djencji u Cesarza i hr. KalnokyVgo, sprawi - 
a nader ujmujące wrażenie w Bukareszcie.

Samoistny kościół na Bałkanach
3 ia ł  ogród. Serbia, pismo kierunku libe­

ralnego, zawiadam ia, iż nuncjusz papież ki 
w W iedniu zaproponował rządowi serbskiemu 
uregulowanie stosunków kościoła katolickiego  
w Serb.!, W iadom ość Serbii należy prz^m o- 
waó z wszelkiemi zastrzeżeniami

Sprawa Trzcienieckiego 
i towarzyszy.

Wiedeń. W sprawie Trzcienieckiego i to ­
warzyszy postępowanie dowodowe zostało za­
mknięte. Z Kolei następują wnioski stron. — 
W Poniedziałek c ąg dakzy.

\ Cholera na prowincji.
Wiedeń Neues Wiener Tagblatt donosi o 

1 podejrzanym wypadku śmierci i o 1 z a ­
słabnięciu w Żywou, które przez miejscowych 
lekarzy zostały rozpoznane jako cholera no- 
st.ras.

Cholera.
l lr m b n r g .  Zaszło wypadków śmierci 56, 

zasłabnięć 125.

Giełda.
Wiedeń. K redyty 3 1 1 ’50  —  akoje banku 

srajów 224* 10 —  akcje kolei państwowej 
292 75

Wiedeń. Dzienniki podnoszą, iż regulacja 
stosunków Kośoiola katolickiego w Serbii nie 
m ogłaby być dokonaną bez zezwolenia rządu 
ansiro węgierskiego, Serbia howiem wchodzi 
w skład djecezji djakovar-:kiej.

Berlin. Poseł serbski Pawłowicz zoitał 
odwołany. M iejsce jego  zajął Marko w i o l

eełda krakowska.

K lep a rz, 23 września 1392.

Płacono za 100 kilogramów netto:
Pszenica (biała) od •—  do ■— I czerwo­

na —  do '— ; żółta •— do •— ; żyto •—
d o  ; jęczmień (browarny) — •—  do •—
(na krupy) ■— dc •— : owies •— do •— ; 
(z powoda świąt żydowskich „Nowy Rek 
me oyło w piąr.ek dnia 23 targa na zboże) 
rzepak •—  do — •— ; proso 71— do 9 -— ; 
jagły 11-—  do 1 6 — ; bób •— do •— ; 
tatarka 7‘50 do 9 ’— ; soczewica — •—  do 
— ■ — ; koniczyna na paszę — ■—  do 2 80;
Inianka — •— do — 1— ; kminek — •— ------
fasola (długa) 8 ‘—  do 12'— ; groch (drobny) 
10'—  do 12-— ; wyka •— do J— ; kukury­
dza — ■— do — •— ; ziemniaki (hektolitr) 
1*30 do 1*40; siano 2 6 0 ;  słoma 1'70; 
masło (garniec) 3 60; jaja (Kopa) 1*30; koni­
czyna (pasza) — ; spirytus (hektolitr) ną 
9 5 #  Tralesa 8 2 ’— ; okowita (hektolitr) ca 
8 0 #  Tralesa 78 — .

Przyjechali d o  K rak ow a.
Dnia 24 września.

Grand Hotel. Franciszek Kotowicz .ibyw. z Wai 
szawy. — Anna Knoll, obyw. z Podola. -  Wiktor 
Rołsi, nadpor. 12 pałka dragonów z Wiednia.

'fotel Drezdeński. Smoliński Władysław, literat 
z Warszawy.

Hotel PoHera Ks. Jan Dzielski, proboszcz z Jur­
kowa. — Aleksander Dobrowolski, porucznik z Eka 
teryniosławia. — Dominik Lasocki, urzęd. Administra­
cji ,,Kurjera Polskiego". — Jan Zembrzycki, geome­
tra r/ądowy z Brzeska.

Hotel K'akowakl. Izydor Sobański, obyw. z Dro- 
hojowa.

Hotel E uropejki. Napoleon Dorożewski, nanradca 
skarbu ze Lwowa. — Ernest. Madejski, oficjalista ze 
Sierszy. —■ Ignacy Traubner, kupiec ze Lwowa. — 
Wilhelm Ueberall kupiec z Warszawy. — Bertholdl 
Melober, asystent urz. z Pless.

N A D E S Ł A N E .

(Rubruka N adesłane nie pochodzi od Re 
dakcji, która te i  za  nią odpowiedzialności nie 

przyjięufe)

Dr. Wincenty Ł ep fco tii
b . a s y s te n t  K lin ik i c h iru rg . U n iw e rsy te tu  Ja g  
po odbyciu  specjalnych stu- 

djów  w  B erlinie i  Paryżu
o tw o rz y !

Zakład dentystyczny
i ordynuje w chorobach jam y  
ust i zębów  od 2 do 4  prsy  
ul. Straszewskiego Nr. 27 na­
przeciwko now ego U niw ersy­

tetu. 952(2-8)

Z w ra c a  się  u w a g ę  n a  in s e r a t  
K s ię g a rn i Ł. Z w o liń sk ieg o  i  S-ki, 
c r a z  n a  w y d a w n ic tw o  ow ej f irm y , 
k a le n d a rz a  h u m o ry s ty c z n e g o  „ A -  

n a n a s "  (w ażne  d la  la s e ru ją c y c h  się  
p rz e m y sło w c ó w  i h an d lo w có w ).965(4-9)

©©©©0©0©0©©©©©©00©©00©©©0©©G000
|  991(3 3) P rz y  F lo r ja ć s k ie j  n licy
sprzed.a.je

dom Jana Matejki
• W iadom ość w szkole sztuk pięknych.

1 I©o©

W il l a  w S z c z a w n ic y
w  górnym  zakładzie

obok n wo zbudowanego koeoioła i plebanii 
jnst z wolnej ręki

ćLo sprzedania
luh na zamianę kamienicy w Kra­

kowie.
W illa ta składa się zo suchego murowa­

nego parteru o 5 pokojach, 1 gabinecie, 1 
werandzie oszklonej, 2 kuchni, 4  piwmo 1 re­
misy z pokoikiem i składem materjałów. 
Pierwsze i drugie piętro składa się po 14 po­
koi gościnnych, zupełnie hotelowo urządzo- 
nyoh. Ogród przy tej realności kwiatowy 
i warzywny 7 1 2 Q  są ż n i; o 1 studni, i 1 al­
tanie i inspektów. Realność ta przez otwar­
cie nowego kościoła, ma dwa fronty, na­
biera podwójną wartość, na froncie ku ko­
ściołowi można kramy bazarowe postawić. 
Realność ta jest w dobrym stan ie, nao­
koło drzewami szpiJkowemi obsadzona, po­
siada prawo przez 10 lat wolnego podatku, 
z najpiękniejszym widokiem i w najzdrowo- 
tuiejszem położeniu.

Przeciętny dochód 8 do 1 0 # .
BHższą wiadomość udzieli Administracja 

K urjera  Polskiego w K.-akowie. 956(3-4)

Stanisław Ochmański
nauczyciel m uzyki

udziela lekcyj gry na forte­
pianie oraz nauki harmonii 

niższej i wyższej. 
Bliższa wiadomość: Kra­

ków, Plac Marjacki, Nr. 5. 
II. piętro. 951(3-4)

Dr. S. Skobel
donosi uiniejszem

że powrócił i ordynuje w cho­
robach skórnych wener. od 

godziny 2 do 5. 
Rynek główny, Nr. 23, II. p. 
(gdzie księgarnia Gebethnera

i Spółki). 922(b-12)

Tutki higieniczne nieklejone 
jedyne w kraju

z fabryki

S. Wierusz Niemojowskiegi
O R Z E C Z E N IE  

a h o r a to r ja m  ch e m icz n eg o  k ró l. s to ł .  m . L? o m
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L. 19148/1892.
Do pana 

Stefana Wierusz Niemojowsklsgo
fabrykanta ta tek cygaretowyeh 

we Lwowie.
Z polecenia Ma/istratu z dnia 24 

marca 1892 L. 19148 zbadałem na- 
1 usłany przez pani papier cygareto- 

wy oznaczony wodnym napisem „S. 
W. Niemojowski" i znalazłem, że ta 
kowy nie zawiera żadnych niewłaści­
wych składników i tak pod wzglę­
dem v ydawanego procentu popiołów 
jak i wyd' (bywających się dymów od­
powiada zupełnie wszelkim wymo­
gom hygienicznym 
Z miejskiego laboratoijum chemi­

cznego
Widziano w prezydjum Magistratu 

Moonnaoki w. r.
Lwów d. 30 marca 1892 r.

Dr K- 0 W ąjowioi w. r
zaprzysięgły chemik miejski. nądowy.
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D o nabycia w sklepach S. W. NletllOjOW- 
skiego we Lwow ie  Teatralna 3, Jagiellońska
6. w Krakowie Sukiennice 28, oraz we wszy­
stkich znaczniejszych handlach i trafikaoh.

Oitrzepe nię przed naśladownlctwen;
Do każdego pudełka tutek zaopatrz mego flnną 

S. W Niemojowski dołącza się powyższe orzeczenie 
aboratorjum chem. król. m. Lwowa.



K U R  J E R  P O L S K I .

Ważne dla wszystkich na obecną porę.
SKŁAD APTECZNY

OTOWSKIEGO i SPÓŁKI
poleca P. T. Publiczności wszelkie środki przeciw cholerze,

o r a z  007 5 10

DESINFEKCJE
sporządzane według najnowszych przepisńw

po cenach um iarkow anych. "W l
K r a k ó w ,  u lL  S i e n n a .  ZLTr. 1 2 .

Pewien angieski uczony, dr. ANDERS do-
■ że rośliny w p oko ju  c h o w an o  są  n ie o c e n in n e m  dobro d z ie js tw em , 

W U U ł I .  przedewszysfkiem, że te wydzielają  z siebie  niezliczwią I lość 
a z o tu ,  k ić r \  jest. d ro g o c e n n ą  ina te r ją  dn u trzymani,i  w m ieszkaniu  c z y s t rg o  
p o w ie t rz a ,  p o n ie w a ż  ten  z a ro d k i  r ó ż n y c h  ch o ró b  w p o w ie t rzu  niszczy, 
a szkodl iw e  m iazm y o k s y d u je  czyli p rz e p a l :  Rośliny  .-‘h o d o w a n e  za tem  w m ie ­
szkaniu s ą  p raw dz iw ie  och ran iaczam i ludzkiego zd row ia ,  a  w których  g r o m a ­

dzą  się m asy  szkodliw ych wyziewów. Dlatego

Zakład św. JÓZEFA dla os.eroccnych chłopców,
w  K ra k o w ie ,  p rz y  u l .  K a rm ę  ii  k i e j ,  1 7 \  

po leca  w oh cne i  chwili ,  r o  um ia  k o w an e j  cen ie  wielki d o b ó r  rośl in  wszel­
kiego rodzaju :  przy jm uje  zam ów ien ia  na  wieńce  i hukialy: rów nież  poleca d o ­
b ó r  cebulek hiacyntów s/.t. od 15 et. i wyżej, tu l ipanów  ml 5  ct. i wyżej, kro- 
kueów 2 ct. za  s z t u k ę ; szczepy i Krzt,wy o w o c o w e :  j a b ło n ie ,  grusze, śl iwki, 
wiśnie i orzechy włosk ie  w d o b o ro w y c h  g a tu n k ach ,  trzy cztero i pięcioletnie, 
z hoga tem i korzen iam i,  pięknem ! i ró w n em i  koronam i od iO ct.. i wyżej za 
s z t u k ę . a g re s t  i porzeczki w y s o k o p ie n n e  po' Ś0 et-., a niśkit po §  ot. za  sztukę;  
krzewy ozdobn i ; :  róże w y s o k o p ie n n e  nil S0 ct. i n iskie po HO cl. i wyżej za  
sz.lnką; (Ihuje) żywotniki  od I do i  m e l ió w  wysokości ,  s to ż k o w a l i1 ml Kil cl.

do  1 "zlr. iii * cl. różne  inne krzewy po 10 ct.. za s / lukę .  lOoj? | ]()

O d zn aczo n a  s r e b r n y m  m e d a lo m  p rzez  
c. k . M in is te r s tw o  h a n d lu  n a  w y s ta w ie  

b u d o w la n e j  lw o w sk ie j z r. 1892.

PIERWSZA KRAJOWA 
PAROWA FABRYKA

DACHÓWEK ŻŁOBIONYCH
P A T E N T O W A N Y C H

w Niepołomicach
stacja pocztowa i telegraficzna w miejscu, ko­

lejowa Podięże.
W y r a b i a  d a c h ó w k i  w  k o lo r z e  c z e r w o n y m ,  c z a r n y m  i s z n - y m ,  w y p r ó b o w a n e

w s z e c h s t r o n n i e  j a k o  l a d y n e  p o k r y c i e  o ta.k w i e l u  d o d a t n i c h  p r z y m i o t a c h  a  m i a ­
n o w ic i e :  w y t r w a ł e  . m r o z y ,  śn ie g i  i w i e k a m i  n ie  z u ż y t e ,  s t a n o w c z o  z a b e z p i e ­
c z a j ą c e  o d  o g n ie  (ho  c z y ż  m o ż n a  p o r ó w n a ć  z d a c h ó w k ą  w  t y m  w z g l ę d z i e  j a k i  
in n y  m a t e r i a !  j o  k r y c ia ,  k t ó r a  vc o g n i u  n a j m n i e j  800 s t o p n i  g o r ą c a  w y t r z y m a ł a ? )  
p o w i e r z c h o w n o ś c i  p ię k n e j  1 g ł a d k ie j ,  k o l o r u  m i ł e g o  d la  o k a  a  p r z y t e m  t a ń s z e  n a ­
wet od p o k r y c i a  s ł o m ą  i g o n t e m .

W z m o c n i o n e  k o n s t i u k c y j n e  n o s y  u d a c h ó w e k ,  z d o l n e  o b e c n i e  s t a w i ć  o p ó r  
l a j s i l n i e j s z y m  w i c h r o m ,  co  p o r ę c z a m y ,  j a k  r ó w n i e ż  d o b o r o w y  m a t e r j a ł .  

U z y s k a l i ś m y  z n a c z n ą  z n i ż k ę  p r z y  k o s z t a c h  t r a n s p o r t u  k o l e j o w e g o .
K r y j e m y  w ł a s n y m i  l u d ź m i  i k a ż d e  z a m ó w i e n i e  z a ł a t w i a m y  t e r m i n o w o .  
P r ó b k i  p r z e s y ł a m y  n a  ż ą d a n i e  b e z p ł a t n i e  a  c e n n ik i  j u ż  o p ł a c o n e .
T y l k o  d a c h ó w k i  o p a t r z o n e  m a r k ą  o c h r o n n ą  , ś w .  F l o r j a n )  i u a o i s e i r  „ P a ­

r n i  N ie p o ło m ic e 11 p o c h o d z ą  z n a s z e j  f a b ry k i .

L is ty  adresow ać n a le ży  d o

ZARZĄDU FABRYKI DACHÓWEK W NIEPOŁOMICACH.
Bardzo ważne dla wszystkich 

na obecną porę!!

I t o I o T o T o t o T o T n T n T o T o T o T o T n t o T o t o T o T o T o T o T o T o t o T o T f y E

Środek dezinfekcyjny

PROSZEK OTWOCKI
W GŁÓWNYM SKŁADZIE MATERIAŁÓW DEZYNFEKCYJNYCH

K 'R .  L E N Z R T
Kraków, ul. Sławkowska 1. 6.

W *  Po cen ach  o b ecn ie  b a rd z o  m z k ic h  z p o w o d a  w ie lk ic h  zap asó w .

Fw as karbolowy surowy k o ło  20 % 100 1kilo złr. 14 1 kilo ct.
,  BO » 100 łl n 32 i . n

D i a n y kilo .
— — fiaszk a „ ct. 50.

(wyżej 500 kilo) 100 kilo złr. 0 ct.
( t* 100 P ) 100 „ łt V „ — •
( r 25 n ) 1 . --- n 8.
(niżej 25 i  ) 1 * — n 10.
(wyżej 100 n > 100 „ złr . 5 , — .
( * 25 „ ) 1 „ - n 0.
(niżej 25 .  J 1 „ — n 7.

50.

Koperwas
(niżej zi» „ ) P ,  _  _  „ 7.

Pow yższych  ś ro d k ó w  używa się w n a s tęp u jący  s p o s ó b :  Kwasu karbolowego, lub 
krperw-SM daje  się 2 kilo n a  Mlii l i t rów w ody i leje się do w y chodków  po 2 litry (1—3 
razy dziennie) p o d łu g  ilości osób .  Koperwas nie p o zo s taw ia  ż adnego  o d o ru ,  ka rbo low y  
zaś zapach  nie każdy znosi.

Krystal izowany karbol p o s ia d a  delikatniejszy odór, w ys ta rczy  go o d k o rk o w a ć ,  
prz.ezco p o m a łu  się w  p ły n  przemieni i o d ó r  z t akow ego  się u lo tn i  (sp iry tus  przysp iesza  
rozpuszczenie |,  ile do wody się wieje, laki p ro c e n t  w o d y  karbo low ej  się osiągnie . Należy 
d o tą d  mieszać d o k ąd  oczka nie zn ikną.

Krezollna rozpuszcza  się w wodzie z ł a tw o ś c ią  i tworzy g a tunek  mydlin. Je d n a  
flaszka wytwarza do III l i trów w ody dezynfekcyjnej,  o d w an ia  najskuteczniej  nocnik i ,  b rudy  
w praniu, niszczy wszelkie zakaźne bak ter je  i g a d ;  szczególnie1 po leca  się d la  mycia 
zwierząt dom ow ych .

P roszk iem  karbo low ym  wysypuje się m iejsca u s tę pow e ,  rynsztoki i t. p.

U P r o s z e ł c  O t w o c k i
uznany przez pp. lekarzy, hygienistów, chem ików  i ju ry  w yalaw ow e jako  skuteczny ś ro ­
dek do szybkiego przeis toczenia  szkodliwych materji  gnilnych wyziewów na  prostfe .sk ła ­
dniki  n ieszkodliwe. De/.odoracya o d ch o d ó w  i wydzielin o s iągana  przez posypyw an ie  tych ­
że p roszk iem  Otwockim v rów nej ilości co dn miary, Adhywa s i t  sp o s o b e m  na tura lnym ,

W  W arsz aw ie  już od d a w n a  n aś lad u ją  zachód  co do w yrobów  torfow ych i użyciu; 
u nas wydzieliny ludzkie d o s ta ją  się do W is ły  lub bywaj.i w okolicy po polach  rozlewjii- 
ne I i i  bezp o ś re d n io  przez o lw.iry  k a n a ło w e  z a l i uwaj.a tam te  najbliższe okolice. Gdyby były 
z (p ro w ad z o n e  k lose ty  do użycia lorfu, jak gdzieindziej,  nie byłoby  nigdzie fetoru,  a  nzy- 
sk.my w yb o ro w y  naw óz nie z a t ru w a łb y  nigdzie pow ietrza ,  clmeby był na o-lwarlyeh w o ­
zach wywieziony.

1410 kilo k osz tu je  złr . & *C , ł kilo 8  cl. H42 3 3

GŁÓWNY MAGAZYN BRONI

BOLESŁAWA GLINIECKIEGO
ul. Szewska 1

poleca

B R O Ń  M Y Ś L I W S K A
wszelltic.il możliwych sys tem ów , z p ie rw szorzędnych  tabryk belgijskich, f ran ­

cuskich, angielskich i am erykańsk ich .

RliWOŁWF.RY, PISTOLETY FLOBRKT \
wszelkiej konstrukcji

PATRONY ostre i ŁUSKI nabojowe
do  wszelkich sy s tem ó w  broni.

Wszelkie możbwe PRZYBORY i PRZYRZĄDY myśliwskie. 

PRZYBORY DO SZERMIERKI n a jle p sz e j ja k o ś c i . OGNIE SZTUCZNE itp .
1’0  CKNACII N A J U MI A R K O WA Ń S Z Y O I f .

Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotna poczta. 
Cenniki ilustrowane gratis i franco

I  l u i a n a  W szelkie  repe rac je  i rob o ty  w chodzące  w  zakres ruszn ikars tw a . 
U W C U j a .  usku teczn ione  b ę d ą  przez, fachow ego  ruszn ikarza  z największą  

akurafnościa. , również po cenac h  naj tańszych .  770 (15—?)

^ l a i U i U i U i U ^ W i U r U i n i U i U i U i U A U i C i U i u p P T S 1

SKŁAD PIW A i PORTERU
Z  B R O W A R U

A r c y k s i ę c i a  A l b r e c h t a , 'S p g
w  Ż y w c u .

Takowe sprzedaję po następujących cenach:
Pi wo  cesarskie 

marcowe
. 10 ct. 

1 2  „
Porter . . . . .  16 ct.
A l e .........................................16 „

Przy odbiorze 10 butelek naraz odpowiedni rab at Również przyjmuję 
zamówienia na piwo żywieckie w beozkaoh.

G K  — !K L r a .łc ó w _
ulica św. Jana, 1. 9, na dolo w podwórzu. 741(20-20)

Th fi Colonist. Tlie Farmer.

fJŁYiUY AHGIELSKIE
ręczne i do ruchu kieratowego, które uznane w całej Galicji przez 1’anów 
Rolników za najpraktyczniejsze, m i.łące każdego gatunku zboże, kukurudzę 
i bób n& najcieńszą mąkę, jedynie można dostać w składzie moim. Jestem  
przekonany, że każdy, który z W-nych Pp. n mnie ów młyn zamówi z pe­
wnością mnie wdzięczny będ»ie, jakto uczynili panowie, którzy do tego czasu 
ow e młyny posiadają

Na żądanie m egę podać adresy, u których panów m l y D y  te są w ruchu
Z poważaniem

075 2 ? J, B. P r u w « r  w  K ra k o w ie

ZA K Ł A D  O GRODNICZY  
K A R O L A  F R E E G E

założon y 1860 roku

K ra k ó w , u l. L u b icz  1. 30 . (F ilja  ul. Szew ska 1. 4).

Poleca Szan. Publiczność- najpiękniejsze wyroby: 
W ieńców , B u k ie tó w , K o szyków , W a c h la rz y , G a rn i tu ­
ró w  ślubnych , balowych, według n a jn o w szy ch  m o d e li 
p a ry z k ie h  i  w ied eń sk ic h .

P o a e j m  u j ę  s:e dekoracji  salonów  rośli 
nami, jakoteż u b ie ra n ia  s to łó w  n a  u c z ty  św ieźem i 
k w ia ta m i.

W i e l R i  w y b ó r  r o ś l i n  w pic
knycli i bujnych okaz ich, które na wystawach : w ie d e ń ­
sk ich , lw o w sk ich  i k ra k o w sk ic h  odznaczone zostały 
licznem i m e d a la m i, oddawać mogę p o  cen a ch  zn aczn ie  
n iższych , an iże li in n e  z ak ład y , gdyż takowe są mojej 
W ł a j S n e J  p r o d u l i c j i  a me importowa­
ne z  P r u s .

Wysyłki na prowiiuję uskuteczniam punktualnie, przy 
nader starannem opakowaniu.

Polecając się nadal łaskawei pamięci Szanownej Pu­
bliczności, zostaję

20(?) z wy sok ni szacunkiem
KAROL FREEGE.

T e le g r . :  FREEGE KRAKÓW.

Alfred BIaSION w  Krakowie.
FABRYKA NARZĘDZI CHIRURGICZNYCH,

p o s ia d a  w y łączn y  s k ła d  i p o leca  YVW. p p . L ek a rzo m

rządy antycholeryczne p letne
do H.ypodemiokliz.y Infuzyi i Enteroklizy

oraz przyrządy parow e (rozpylacze) do dezinfekcji 
m niejszych i w iększych rozmiarów. oo7 (i t-;

m  .PIEKWSZ5 FABRYCZN\ SKŁAD - 
farb, oleji, lakierów , pokostów, m aterjałuw i środków 

dezinfekcyjnych
Fabryka masy workowej do zapuszczania podłóg

KRZYSZTOFA K R Z Y S Z T O F O M
w  K rak o w ie ,  R y n e k  37 lin j a  A — B.

Poleca i wysyła

ś r o d e k :  d e z i n f e l c c y r n y "

Cena za 100 klg. zlr. 10, w pakietach po- 
(ztowych 5 klgr. po 60 ct. Ss2 8 ? m

W l f l M H H H M H M H B i r

CZYSTE ZDROWE WINA CZERWONE
p oleca  dom  H andlow y

ANTONI SUSKI w Krakowie.
W ina stołow e.

Szegsarder czerwony litrowa butelka . . 
Erlauer stołowy „ „

W ina deserowe.
Erlaner Cabinet b u t e lk a ..............................
Ofner Adelsbtrger „ ..............................
V6slauer czerwony „ ..............................
Voslauer Goldeck Cabiaet butelka . . .
Gh&teau Beamon bntelka ....................

„ Larose „ ....................
St. Estephe n ....................
S t .  Julien „ . . . .
Medoc „ ..................
Cbftteau Latour „ ....................
CbfPeau Lat'fe .  ....................

980 3 12
5 0  cnt. 
« ©  „

. 80 cnt 
80 , 
80 

1.10 
2
2.50 
1.20
1 10 
1.10
2 50
3.50

Przy większych zamówieniach czyni się znaczne ustępstwa.* ■ «  * TT »̂  V iJ  LI \ trj J U  1 [7 J CiU Uljr.LIL. U TT U .

O dznaczony  s reb rn y m  m ed a lem  przez 
c. k. m in is te rs tw o  h a n d lu  z w ys taw y ^  
kra jow ej  /. r 1S87 i b ran ż o w y m  z wy- 

s taw y  krakow skie j  I -~>70

MAGAZYN FUTER 
Antonfego Jachimskfego

w Krakowie, ulica Grodzka 1. 14 i 16,
( z a ło ż o n y  w  r o k u  1825). 94# 3 1,1

Poleca w wielkim w yborze  g o tow e lutni m ęsk ie  i d am sk ie  na jśw ieższych  la- 
so nów , rotunily , garn i tu ry ,  czapki,  ko łp ak i ,  zarękaw ki <l>> i io low an ia  i I d. 
U rarow nia  przyjmuje zam ów ien ia  o raz  wszelkie r ep arac je  i usku teczn ia  lak o w e  
, 1111 k iuaInie  po cenac h  um iarkow aiiych .  Na składzii1 u trzym uje  m a te r ja ły  na  
wierzchy m ęsk ie  i d am sk ie  z najp ierw szyeh  lahryk f rancusk ich ,  angie lsk ich  
i kr.i jiiwyeh F rz y jm u je  f u t r ą  pod p v .a r a n ' i ją  do p r z t c l . o w a n ia  p rz e z  la to .j-  1  krajiiwyeii. t r - y jm u je  l u t r ą  pon pv a r a n c j ą  no p r z t c i .o w a n r a  p rz e z  la io .

c

h

m

•1

A A

Prawdziwe wina czerwone
oplSżałc w  butelkach mianowicie :  Kr laućr  i Orlanjer  od 4 0  cnt. 
/a butelkę w/.wyjf. Ofnur od 5 0 ,  0 5 , H O  cnt- i fl złr., ora?

PRAWDZIWY KONIAK KURACYJNY
firm C h a m p a g p c  / s ła w n y ch  winnic ,  p t / y je m n y  w  smaku,  

silnie ' .macniaiący. dla osób os łab iony ch  poleca:

U. FRITSCH
dom handlowe w Krak o w ie  i właściciel szlachetnych winnic

w Szegi przy T okaju. 989 3 13

M a  i  z i m o .
PI 
PI

®0®0®

»]
i

Niniejszem zawiadamiamy Szanowną P. T. Publiczność, że

F I L I A  W I E D E Ń S K A  
Heilmana Kołrna. i Synów

7j i  G r o d z K P ,  1 .  & ,  I .  p .
fój ?.o Hała bogato zaopatrzoną w wielki wybór go- 
gj towyeli

iS D K IE N  M Ę S K I C H
101 a m ia n o w ic ie ;

■ J Paletoty, Cheslerfildy, K a isem ki, Menżykowy, Szlafroki, Hawe- 
'.JJ loki, ubraEla marynarkowe, żakietowe, salonowe i frakowe, Spodnie 
[x j kamgarnowe. Bundy do podróży, Kamizelki jedwabne, oraz obfity 
01 wybńr n )̂ra“ dziecinnych na sezon jesienny i zimowy w najno-

wszym fasonie,
po cenach fabrycznych.

Z usz an o w an iem

H eilm a n  K o h n  i  S y n o w ie ,
ulica Grodzka, L  9 I piotro.

TH łCyn1 w W iedniu ,  w Krakowie, ul G rod ka 1.9, w Przem yślu ,  we 
WJ OMflUj HU ono. Lw ow ie ,  w Gzerninwcach, w tiialej  (Llielsku). w O pawie ,  w Pil - 
t o j  żnie w T a rn o w ie ,  w Rzeszowie, w Ja ro s ław iu ,  w S tan is ław o w ie  i w  N ow ym  Sączu.
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D R O B N E  O G Ł O S Z E N IA .
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D oniesienia rozm aite, 

poczta Rzoohów potrzebuje go-
r Z f H l i l f P  Podania nicuwzględnione 

pozostaną bez odpowiedzi.
201 o J .

Urząd pocztowy w Prą­
dniku poszukuje prakty­
kanta. 2017 1 1

Dijtfńrh iir7iti do praktJki Eto-L /W U U II U l / ć l l l  Jarskiej jposzukiye 
Wincenty Burzyński w Krakowie. 201fi 2 2

l i n o  A n t l t o i c o  nouvellement ar- 
LM,C l|U a i r^ O  nyee a Gracovie, 
desire donner des leęons dans sa l,.ngue 
maternelle E L. P au bureau du Journal.

2020  1 2

r i l n 7 n f  1 ® roku poszuknje lekcji w 
• I lU fcU l miejscu. Wiadomość w Adm. 
, Kurjera Polskiego pod 1. 2002. 1002 2 ?

I l a n i p l n w u  kt(:iry Pracował lata u p i C I U n j ;  w pierwszorzędnych za- 
zaLładach wodoleczniczych, posiadający 
świadectwa lekarskie uzdolnienia, poleca ale 
JW. i WW. Panom do kąpieli w domu, Kneip- 
powskiej kuracji, masażu. Wojciech Kopyto, 
Półw sle Zwierzynieckie 21, dom Tiilesa

2014 5 0

R c n l n n Ć P  z domem murn-
n r c i l U U a b  wanym, ogrodem i grun­
tem. Budynki gospodarcze itp. między Kra­
kowem a Wieliczką. do sprzedania. Majątki, 
folwarki, kamienice do sprzedania, zamiany. 
Zgłoszenia w biurze komisowym Wł. Ja 
woryklugo w Krakowie, Grodzka 20.

•J7S) 2 4

R i l n r f ł  w bardzo dobrym stanie, jest 
D l l d l  J  do sprzedania w handlu Pio­
tra JADOWSK1EGO ulic aGrodzka, Nr. 4(3.

Nowo otwarta pracownia sukien mezkich
S T A N I S Ł A W A  S A D O W S K I E G O

w  K r a k o w ie , p r z y  u l ic y  K o le jo w e j l. 18 .
P rz y jm u je  z a m ó w ie n ia  n a  w s z e lk ie  r o b o ty  w  z a k re s  k r a ­

w ie c tw a  m ę zk ie g o  w c h o d z ą c e , t a k  z w ła sn e j, ja k o te ż  i  p o w ie ­
rzo n e j m a te i j i ,  s ta ra ją c  się  o n a jd o k ła d n ie js z e  w y k o ń c z e n ie  
ty o h ż e  p o d łu g  n a jśw ie ż sz y c h  ż u rn a li  w  o z n a c z o n y m  c z as ie  i  po 
c e n a c h  u m ia rk o w a n y c h . 920

H o k  z a ł o ż e n i  u. 1 8 7 2 .  “W  
O d zn a cz o n y  s r e b r n e m i  m e d a la m i p rz e z  c. k . m in is te r s tw o  h a n d lu  

i w y s ta w y  k rą ,o w e j z ro k u  1887.

Pierwszy krakowski fabryczny skład
FORTEPiklfiWI, m ili i F1SHHRM0NU

wyrobu krajowych i  zagranicznych pierwszych firm

; * W #

JANA DROZDOWSKIEGO.
M i zaszczyt polecić Szan P. T . Publiczności swój sk/arl fabryczny 

a? wypożyczalnię nowych i używanych fortepianów, uskutecznia wszel 
kie zamiany oraz reperac je  i s tro jen ia  po cenach  u m ia rkowanych z gw a­
rancję. 954 3 72

Kraków, ul. Florjańska 1. 18, H-gie p iętro

^  I H L A Ć tT I l D iE I j  W I U s T  *1

JANA GRALEWSKIEGO
z a ł o ż o n y  w  K r a k o w i e  r o k u  1 8 0 6 . 958 5 100

Polocti s.ve d o b o ro w e  w in a  w ę g ie rsk ie , a u s tr ja c k ie ,  
f ra n c u s k ie , w ło sk ie  i  in n e , tu d z ież  s z a m p a n y  i k o ­

n ia k i .  Cenniki  i próbk'  grans i f ranco.
H a n d  d  p rzy  u licy  g ro d z k ie j, 1. 4 4 . S k ła d y  t r a n s i -  

to w e  p rz y  u lic y  B rack ie j, 1. 13 i K an o n icz e j, 1. 20 .

XXXXXXXXXXXXX xxxxxxxxxxxxx
!Ważne dla pp. Obywateli!

Hok założenia 1867.

O d z n a c z o n a  z ło te m i i s r e b r n e - 
m i m e d a la m i na w y s ta w a c h  
k ra jo w y c h  p rz e z  c. k . M in i­

s te r s tw o  h a n d lu .

Pierwsza krajowa Fabryka Powozów
JÓZEFfi  P AWLI IA

W  P R Z E M Y Ś L U ,

poleca: w o z y ,  wózki i sanie rożnych1 fasonów,
w ó zk i w ę g ie rs k ie  n a  r e s o r a c h  a m e ry k a ń s k ic h ,  p o w o zy  le k k ie  
n a  r e s  r a e h  s ta lo w y c h  a n g ie ls k ic h  i  s ty r y js k ic h ,  s a n ie  r o s y j­
sk ie  i t. p. w y ro b y  w  id łu g  n a jn o w s z y c h  w zo ró w : t r w a łe ,  z d o ­

b reg o  m a te r ja łu  i  p o rę c z e n ie m  za d o sk o n a ło ść  w y ro b u .

C / y . y j t u j  r ó w i i ł r ż  s t a r o  w z a m i a n ę .
Hoft-rsp-je i • d, owmiiin unkntec/n a szybko i po cenach przystępnych 

Z a m ó w ie n ia  u sk u te c z n ia m  szybko,  po n ader  przystępnych cenach.
P o le c a m  się  ii.nl;il Sz. P. T. Publicznośc i,  dziękując za do tychczasow e  

względy. '  905 5 filii8
XXXX»XXXXXXXX XXXX*4XXXXXXXX

Mata zaszczyt zawiadomić Szanowną P. T Publiczność, iż objąłem 
dniem 1 lipca b r.

u r  RESTAURACJE -m
*  HOTELU iY-gi POLLEiiA (róg al. Szpitalnej i ś, Marka). 
. . .  KOCHNIA DOBRA i ZDROWA

Sjiaribnia od gadziny 8 -11. wszelkie przekąski gorące h la minutę 
'tbady ot g >dzinv 12 -4 k la  carte. Abonament miesięcznie od 15 złr. 

Obiady od 60 ct. do domów prywatnych o 20% niżej.
SB"el w e s e l a  i  z b o r o w e  l t o l a o j e

przyjmuję zamówienia we własnym lokalu restauracyjnym, jakoteż do domów prywa- 
Inych — po cenach umiarkowanych.

Bufet z a o p a trz o n y  w  w sze lk ie  g a tu n k i w ódek  i w in  k ra jo w y c h  i z a g r a n ic z n y c h .
Polecam się względom Szanownej P T. Publiezaośoi.

($' 1(2 - * P .  Z poważaniem F E L ’ K S  f t l  U C Z

K U R J E R  P O L S K I

99** Kok założenia 1864.
O d z n a czo n y  l is ta m i p o c h w a ln y m i i sreb rn y m  m e d a le m  z a s łu g i z W y s ta w y  

k r a jo w ej z r o k u  1887 , d a n y m  p rzez  oes k r ó l.  M i n i s t e r s t w o  h a n d lu ,

PIERWSZY KRAKOWSKI MAGAZYN 
WYROBÓW RYMARSK0-SI0DLARSKICH

i

GAL ANTERY JNO-SKÓRZAN Y CH

J A N A  K L E C Z E E S K I E G O
w krakowir, Szpitalni) 1. 32, (vis-ii-vis nowego teatru), 736

poleca
kufry, torby i torebki podróżne różnego rodzaj a, neJLśeYy, j> laidrouleaux, futerały na laski, 
parasole, strzelby i rewolwery, paski dam skie, paski d o  pledów, portmonety, pillarcsy. ćtnis na cygara 
i papierosy, portfele na papiery , kagańce, obroże i SZOrki na psy z rrklow em  lub poztacainm  okuciem 

w  wjelkim wyborze, w jak najlepszym patunku, po nader niskich cenach

WIELKI CYRK SIDOLI.
W  n o w o  i elegancko w y b u d o w a n e j  arenie pr/.y ulicy

D i e t l o w s l s i e j .

Dziś, w Niedzielę, doia 25 Września

Wielkie Przedstawienia
Ostatui w ystęp  indyjskiej poskrom icie ki węży

MISS SIMONIA
z s w o ją  produkcją  z olbrzymiemi w ężam i  (boa) i gołąbiami.

Występ Miss ERNY i Mstr. WALT0N
z w sp a n ia le  tr e s o w a n y m i p s a m i a n g ie lsk ie j r a s y  i m a łp a m i.

Pierwsze przedstawienie popołudniu o godz. 4-e.j,
na które każda osoba dorosła  ma p r a w o  zabrać jedno dziecko

bezpłatnie ze sobą.

Wieczór o godz. 8-ej drugie wspaniałe przedsta­
wienie z zupełnie świeżym programem.

D A M  i STEREOTYPIA

W Ł L .A N C Z Y C A  i SPÓŁKI
W  K R A K O W I E ,  

u l i e a  K a n o n i c c a  N r .  9 ,

saopatraooa

w najnow sze czcionki i m aszyny
wyktmj - rnfcoty

szybko, tanio i ozdobnie.

Z  w o l n e j  r ę k i ,  z  p o w o d u  w y j a z d u

IW do n a b y c i a  
Handel towarów korzennych, delikatesów i win, 

z pokojami do śniadań
wraz. z urządzeniem  i wszelkim zapasem  tow arów  (w  Śródmieściu) 

Bliższej w iadom ości udziela p Adolf Nowakowski w K rakow ie, u li:a  
M ikoJajuka 1 7, parler. 1001 2 2

NAJWIĘKSZY I  PIERWSZY KONCESJONOWANY
ZAKŁAD POGRZEBOW Y

„ P 0 M P E S  F U N R B R E S "

A. SZAFRAŃSKIEGO f  KRAKOWIE
W tso ła , n l K o p e rn ik a  Nr, 32. d om  w łf-sny, fllja  u l. M iko ła jska  Nr. 26.

P o s i a d a  w  w i e l k i m  w y b o r z e

S a r k o f a g i  i T r u m n y  niklowe, .stalowe, metalowe, (lę 
bowe i z m iękkiego drzewa

Materaue i poduszki do trum on, 'wszelkie ubrania żałobne,
K r z y ź y l d  1 k r z y i d e  n a g r o b k o  w e ,

Pomniki kamienne, zawszo kilka g iobów  muruwanych, tak  do 
odstąpienia, jak  i do wynajęcia.

K a ta k u m b y  do  s k ła d a n ia  c \a ł n a  w ieczysto^ć.
Wielki wybór Wieńców z szlucznych, jak i z żywych kwiatów, 

Szarfy z napisami <l<> wieńców. 
Najpiękniejsze karawany, tak  oszklone, jak  i nieoszklone.

Z a p rz ę c f i  d o  w y b o r u :  R o n ie  b ia łf i  l u b  k a r e .
REMIZY, POWOZY PAROKONNE i JEDNOKONNE. 

Wysyła ludp w bogatych uniformach do asystencji przy pogrzebach. 
Zakład urządzą pogrzeby od najwspanialszych, do najskromniej­
szych, w najdrobniejszych szczegółach, rzet3lnie. po bardzo u- 

miarkowanyoh oenaob i ze śuisłą punktualnością.

Podejm uje się sprowadzania zw łok z zagra­
n icy  jak również i przewożenia tychże tak  

w  kraju jak i zagranicą
Telegramy A. Szafrański, u! Kopernika, Nr. 32 , F i l ja : ul. Mi 

760 kołajska, Nr. 16.

Kamienica jedno - piątruwa
n ow a,  m u r o w a n a  w  zd rowem  
miejscu m ied zy  rogatk ą  w a r­
szaw ską i  w aiem  fo rty fik a ­
cyjn ym  poło/.oua, 1. 1 5o z (S 
po ko ji i przedpokoju 3 kuchni 
i tyleż piwnic składająca się, od  
podatku  n a  12 la t  w olna, 
jest zaraz pod bardzo k o r z y - 
stnemi war unkami  z wolnej  rę 

ki do nabycia.
Bliżs.za wiadomość n właścicieli tam- 
żo od godziny 11 do 3 w południe. 
Pośrednictwo wykluozone iooó i ::

Ostatni miesiąc!
W O 1

Ł W
S-B -&  **
<o ęo cr p t
Ę E '  ć
E ® 5 .ęr

*l
P) Cl)

CD

CD

Egzystencja za 60 tl.
Za pomocą przyrządów do znaczenia 

wszelkich robót kobiecych, jako bielizny, 
haftów i wszelkich tym podobnych rzeczy, 
do których to przyrządów wchodzą mono­
dramy, litery, oraz wszelkie utensylia do 
drukowania. Wszystkie wogóle w najnow­
szych deseniach, wraz z potrzelmeini pou­
czeniami całkowicie za 3 0  złr. mogą Pa­
nie przyjemna, odpowiednia i wcale intra 
tną egzystencję osiągnąć. Wszelkie modele 
do drukowania i znaczenia wysyła takie 
częściowo. Prospektu i cenniki franco i gratis.

-A - • " V . V o l ] £ l ,
c. i k. uprzyw. rytownik, WIEN, VII, Neu-
baugasse Nr. 36. 873 7 20

Pasy maszynowe
podwójne i pojedyncze

również rzemyki do takowyoh, 
po najniższych cenaoh, poleca

JAN KLECZEŃSKI,
iw4 r y m & r z ,  i,.6
S z p i t a l n a  32, v i s - a - v i s  nowego t e a t r u .

W sz e lk ie  p a p ie ry  fta r io o c io w e , batjttr.j 
i |  zagraniczne l monety kupuje I sprzedaje pod na) 

korzystniejszemi warunkami

W chwili hiedy lekarze zal cają po­
wszechne używanie wina, czerwonego, 
przypomina się Szanowne’ Publiczno­
ści istniejący przy ulicy S ław kow skie’
POd i. 10 (gdzie Slótajl nasion i Imr- 

hdy)
S k ł& d  z d r o w y c h  i  p e ­
w n y c h  o r y g m a L n y c h  w i n

powału1 j tiriny 99J 2 3

pp. iichriider et do Constans
dawniej

S. Thadee w Bordeaux.
Ceny są możliwie najprzys ępniojs^L. 

a mauiowicie:
W INA CZERWONE.

M edor za  */i bute lkę  ..................................I.B5
9[. E s tep h e„  „  i.r,()
Cliateau St. Pierre,, .........................1.51)

„ P o n te t  Cauei„ ..........................  . 1 .—
, M orgaux „  3.60
„ L a ro se  „  3.70

W INA BIAŁE.
Gliahlis M o n tonne  za  */i butelkę . . 1.50 
H a u l  S a n te rn e s  „ „ . . 1.80

COGNAC,
Cognac p o  2, 3 i Ł  Z łr .  z a  '/ i  butelkę.

Wszech nauE ietfarskitih

Dr Edmund Puchacki
o r d y n u j ?  

lak  d a w n ie j od  godziny  i  giej 
do  4  p o p o łu d n ia .

Ul. Sławkowska. L 24.
P a r te r  20 v)

! JMie potrzeba probowac!
ładniejsza, czyst zą, na­

turalnej białości płeć
m o ż n  : j t z y m a ć

w  przeciągu 5 minut!
^  bez żadnego różu ■**
Wszelkie zniiirszczki i plamy osjmwe usu­

wu /.nakon licie
c k uprzyw STUA T CREME.

llziała znakomicie na ws/.eikio zeszpecenia 
cerj. — Cegiełka wraz z przepisem użycia
1  z ł r .  Mi >żna dostać jtidynie w głó- 
IOOO wnym składzie na Kraków J

w z a k ła d z ie  f ry z je rs k im  T. WISKIDY,
Plac M..rjacki „poil Mui'zynami“.

tS P a  uow w m j/
i;

akuszerka i m assazystka
ta k , ja k  r, k u  z e s z łe g o

massu;e
w  d o m a c h  p r y w a t n y c h ,  

j a k o te ż  i u  s i  n ie .

Krakow, Gołębia 1 8
, ,999 i 4

SKŁAD FUTER
Fr. CHĘCIŃSKIEGO

przy ul. Grodzkiej 1. 18
na I. piętrze t o m  z dw orni balkonami

W  K R A K O W I E .
Zaopatrzony jest w fu tra  męskie, 

damskie, miejskie i do podróży, za­
rękawków, kołnierzy, czapek fu­
trzanych męskich i damskich, oraz 
skórek pojedynczych futrzanych, któ­
re sprzedaje po zuizoaych cenaoh.

Przyjmuję wszelkie obstalunki i roboty 
w zakres kuśnierstwa wchodzące i starać się 
będę aby firma po ś. p. iriążu ui iiiu dotąd 
ciesząca się -/.aulaniem Szanowne] Publiczno 
ści i nadal poszczycić się niem mogła.
935 7’30 Pozostaję z uszanowaniem

J. Chęcińska.
N O W O  0 T W ! ) K Z ( ) N \

ROSYJSKI suty HERBATY
pod firmą

X ) T T T C ^T T  n D T ^ lO  TYT 
X \.k

w K r a k o w i ,  ul, Groózka 1 .5 9 .
poleca

NAJLEPSZA h e r b a t ę
z Rosji „tranzyto“ sprowadzoną,

po cenach następujących, a mianowicie:
za jeden funt po rs. 3-00, f m  2 00, P69,120 

ża złr. 3 00, 2'łO, 2,00, 1.60, 1 20
w ]laczkach '/i 1 s. 1 '/„  firn
luntowych, oraz w oryginalnych skrzynkach 

w wielkim wyborze. 
Handlującym stosowne ustęostwo.

Z a m ó w i e n i a  z p r o w in c j i  n i"  mniej d w ó c h  
(m i tó w  uskutecznia się  odwrotną poczta 

f r a n c o .  9S1 1 1 fi

ŁOBZÓW
obszar dworski pod Kra­
kow em , jest z w olnej 
ręki na sprzedaż przez

parcelacją 
Bliższa wiadom ość u właściciela, 

w domu pod Nr 5 pr^y ul. Mlko- 
łejskinj w Kratow i nr, i ę
□□□oooocx3Qcxxxxr 7 x x x x x a o

P r / e i i D s z t )

mój" p e n s jo n a t w raz /  kon- 8  
ces jonow aną od ro k u  IS61 

szk o lą  ośm iok lasow ą g

z Bochni do Krakowa. 2
Z gło szen ia  p rzyjm uję  od 15-go pa­

ździernika b. r. przy ulicy Zwierzy­
nieckiej I I S ,  | piętro. Przyjmuję 
też p anny  uczęszczające do śe m in a -  
rju.n nauczycie lskiego, szko ły  prze-* 

inysłowej i k o n se rw a lo i jm u .

F orłep ia i  w domu —  konw er­
sac ja  f rancuska i niemiecka, 

g  Utjfc.3 3 Ró/ 1 I lo rh s t. 
0000000000000000300300^

Starzec ośmdz<8s!ącioletni
wraz z żoną wiekową, były  oby­
w atel z królestwa nie mogący za­
pracować, zrnjnowany z powodu 
ndzialn w wypadkach w 1346, 1S63 
roku, udaje się do wspaniałomyśl­
ności Rudaków o r.ttunek w nędzy 
Mieszka przy ulioy Kanon tozej Nr.

15 w oficynie I p 
Łaskawe datk i przyjmuje również 

Adm. Kurjera Polskiego pod J. Z. W.

w  K r a k o w ; e ,  l L > u e k  I .  i>0 . Z lec iab
z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą bez l i  

liczeń- 1 prowizji.

Drak Wł. L  AnnzyM I Spółki pod zarzędoe lana Sadavi< )j 1 ,


